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Zmiana kursu politycznego USA 


czy przedwyborczy wybieg Trumana 
Powrót zwolenników politvki Roosevelta 


do wpływów w partii demokratycznej 


Glód zajrzał w oczy Amerykanom 
stwierdza burmistrz N. Jorku 


WASZYNGTON (SAP). Wydarzenie, które może mieć poważny 


wpływ na polityczne į ekonomiczne 


życie Ameryki, zakończyło w 


ubiegłym tygodniu długą walkę, jaka od pewnego czasu trwała w ło- 


nie parti demokratycznej. 


Prezydent Truman postano wił poprzeć elementy radykal- 
ne i KHberalne swej partii, pomimo sprzeciwu pewnych człon- 
ków swego gabinetu i wielu ze swych doradców, którzy do- 
magali się, ażeby polityka partii demokratycznej przed wybo- 
rami w 1948 roku „rozwinęła się więcej na prawo, celem ode- 


brania republikanom poparcia 


Wstępne rozmowy 


w sprawie umowy 
między ZNMS 
i AZWM „Zycie“ 


- W —dniu wczerajszym, w lokalu 
Komitetu Wykonawczego ZNMS 
przy ul. Niemcewicza 9 odbyła się 
dyskusja prezydiów Komitetu wy 
konawczegą ZNMS 1 Zarządu Gto- 
wnego AZWM nad tezami, mają- 
cymi posłużyć do sporządzenia 
umowy © współpracy Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjali- 
stycznej z Akademickim Zwią- 
zkiem Walki Młodych „Życie“. 

W wyniku dyskusji uzgodniono 
ramowy projekt umowy, który bę- 
dzie uzupełniony w trakcie na- 
stepnego posiedzenia, Odbędzie 
się ono w najbliższym czasie. 


Kryzys 
rządowy 
w Danii 


KOPENHAGA (PAP). W wyniku 
votum nieufności, wyrażonego przez 
parlament 80 głosami przeciwko 60, 
rząd premiera Knuda Christensen po- 
etanowił podać cię do dymisji í rozpi- 
6ać nowe wybory. 

Votum nieufności zostało uchwalone 
w związku. z przemówieniem premiera 
ma temat południowego Szlezwigu, za- 
mieszkałego przez liczną mniejszość 

- duńską, 


Premier Christensen został przyjęty | informacji, uczestnicy narady 


przez króla Friderika į poinformowa 


| 


konserwatystów“. Truman po- 


parł tezę Sullivana, tymczaso- 
wego przewodniczącego Naro- 
dowego Komitetu Demokraty- 
cznego. Sullivan twierdził, że 
„tylko energiczna demokraty- 
zacja partii może jej zapewnić 
zwycięstwo w wyborach 1948 


| roku". 


turę san. Mac Grath'a, który ostatecz 
nie został wybrany przewodniczącym 
komiietu narodowego partii demokra- 
tycznej, podczas gdy Sullivan został 
wyznaczony jego głównym zastępcą. 
Ci dwaj ludzie są gorliwymi zwołen- 
nikami co najmniej równie fberalnej 
polityki, jak polityka Roosevelta. 


CZY POCZĄTEK KRYZYSU? 


N. JORK (PAP). Burmistrz N. Jorku 
O'Dwayer ogłosił sprawozdanie, w 
którym stwierdza, że wzrost kosztów 
utrzymania poważnie zagraża zdrowot 
ności ludnoścj miasta, W związku ze 
wzrostem cen mleka o 30 proc, a in- 
nych środków żywności o 40 proc. 
miasto musi dostarczać darmowycn 
śniadań w szkołach. Miejskie ośrodki 
zdrowia dożywiają około 33 proc. 
dzieci, mieszkających w N. Jorku. 
Wskutek zmniejszenia odporności na 
choroby wynikłe z niedożywienia, 
ilość osób w szpitalach stale wzra- 


Prezydent poparł ponadto kandyda- sta 


Przedstawiciele dziewięciu Partii Komunistycznych 


utworzyli wspólne Biuro Informacyj 


W końcu września odbyła się w Polsce narada informa- 
cyjna, w której udział wzięły następujące partie: Komunisty- 
czna Partia Jugosławii — (Kardel i Dżilas), Bułgarska Partia 
Robotnicza (komunistów) — (Czerwienkow i Poptomow), Ko- 


munistyczna Partia Rumunii — (Dej 
Partia Komunistyczna — (Parkasz i Rewaj), 
Robotnicza — (Gomułka i Minc), 


i Pauker), Węgierska 
Polska Partia 


Wszechzwiązkowa Komunis- 


tyczna Partia (bolszewików) — (Zdanow i Malenkow), Fran- 
cuska Partia Komunistyczna — (Duclos i Fajon), Komunisty- 


czna Partia Czechosłowacji — 
Komunistyczna Partia Włoch 


Uczestnicy narady wysłucha- 
li sprawozdań informacyjnych 
o działalności Centralnych Ko- 
mitetów Partii, reprezentowa- 
nych na naradzie, Po wymianie 
zdań odnośnie tych informacji, 
uczestnicy narady postanowili 
omówić sytuację międzynaro- 
dową oraz sprawy wymiany 
doświadczeń i koordynacji dzia 
łalności partii komunistycz- 
nych, reprezentowanych na na- 


radzie. 


Po wymianie zdań odnośnie tych 
posta- 


nowili omówić sytuację międzynaro- 


go o sytuacji, Wybory odbędą się W| dową oraz sprawy wymiany doświad- 


dniu 28 paździeraika, 

Premier Christensen należy do par- 
tij liberalnej, Rząd jego pozostawał u 
władzy przez dwa lata, 


—— 


Świ 


KA Ę żak 
(Na str. 7 zamieszczamy wywiad z 
komeanadentem Milicji Obywatelskiej w 
Warszawie płk. Konarzewskim), 


„ delegacje Komitetów 


czeń i koordynacji działalności par- 
tii komunistycznych, reprezentowanych 
na naradzie. 

Referat o sytuacji międzynarodowej 
wygłosił A. Zdanow. Uczestnicy nara- 
dy po dyskusji nad referatem uzgod- 


į nili całkowicie swoje poglądy na obec- 


ną sytuację międzynarodową oraz wy 
nikające z niej zadania i jednogłośnie 


; uchwalili deklarację w sprawie sytua- 


cji międzynarodowej. 
Referat o wymianie doświadczeń i 


koordynacji działalności parlii komu: ț, 


nistycznych wygłosił W, Gomułka, W 
tej sprawie narada, mając na wzglę- 
dzie ujemne skutki, wywołane bra- 
kiem kontaktu między reprezentowa- 
nymi na naradzie partiami i biorąc 
pod uwagę konieczność wzajemnej wy 
miany doświadczeń, postanowiła u- 
tworzyć Biuro Informacyjne. 


Siedziba w Belgradzie 
Zadaniem Biura Informacyjnego bę- 
dzie organizowanie wymiany doświad- | 
czeń między partiami i w miarę po- 
trzeby koordynacja ich działalności 
na zasadzie wzajemnego porozumie- 
nia. Siedzibą Biura Informacyjnego i 
redakcji jego organu będzie Belgrad. 
W skład Biura Informacyjnego wcho 
dzą przedstawiciele Komitetów Cen- 
tralnych wyżej wymienionych 9 par- 
tii po dwóch z każdego KC, przy czym 


(Slanski i Basztowański) 
— (Longo i Reale). 


oraz 


—. 


dą wyznaczone i zmieniane przez Ko- 
mitety Centralne. . 

Biuro Informacyjne będzie wydawa- 
ło organ prasowy — dwutygodnik, a 
z czasem tygodnik. Organ prasowy bę 
dzie się ukazywał w języku francu- 
skim i rosyjskim, a w miarę możności 
również w innych językach. 

W wyżej wspomnianej deklaracji w 
sprawie sytuacji międzynarodowej czy 
tamy m. in.: 


Dwa obozy 

W sytuacji międzynarodowej, w wy 
niku II wojny światowej i w okresie 
powojennym, zaszły istotne zmiany. 
Cechą charakterystyczną tych zmian 
jest nowy układ głównych sił politycz- 
nych, działających na arenie świato- 
wej, zmiana stosunków między pań- 
stwami — zwycięzcami w drugiej woj- 
nie światowej i ich przegrupowanie. 

Dopóki toczyła się wojna, państwa 
sojusznicze w wojnie przeciw Niem- 
com i Japonii szły razem i stanowiły 
jeden obóz, Jednakże w obozie sojusz 
ników już w czasie wojny istniały 
różnice, jeśli chodzi o określenie za- 
równo celów wojny, jak i zadań po- 
wojennej organizacji świata. Związek 
radziecki i kraje demokratyczne uwa- 
żały, że zasadniczym celem wojny jest 
odbudowa i umocnienie ładu demokra- 


| 


KC PPR informuje CKW PPS 


,._ Na wspólnym posiedzeniu przedstawicieli CKW PPS 
i KC PPR, przedstawiciele KC PPR poinformowali CKW 
PPS o wynikach konferencji partii komunistycznych z u- 
działem PPR oraz o utworzeniu Biura Informacyjnego par- 
tyj, które brały udział w naradzie. 

%* 


Jak donosi SAP, w kołach CKW PPS uważają, że powołanie 
powyższego Biura Informacyjnego oznacza konsolidację ru- 
chu robotniczego na odcinku komunistycznym. i 
miarodajnych czynników CKW PPS, które znajduje po- 
twierdzenie w opini; przedstawicieli KC PPR, powołanie 
tego Biura nie wpłynie na zmianę dotychczasowych form je- 
dnolitofrontowej współpracy między PPR i PPS. 


Ukazujący się w Detroit dziennik 
„Ease Press™ zamieszcza sprawozda- 
nie dr. Hiesningera, badającego stan 
zdrowia dzieci, wstępujących do szko 
ły. Henninger stwierdza, że około 26 
tysięcy dzieci w Detroit nie moze 
uczęszczać do szkół z pawodu braku 
obuwia i odpowiedniej odzieży. W 
roku bieżącym ilość dzieci zapisa- 
nych do szkół zmniejszyła się w 
związkn z tym o 22 proc, Dr, Hennin- 
ger zwrócił się do mieszkańców De. 
troit z apelem, by urządzili zbiórkę 
odzieży dla dzieci nie mogących ke- 
rzystać z nauki z powodu braku od- 
powiedniege ubrania. 


N i | 


cy pup 


Tow. Z.Fierlinger i tow. J. Cyrankiewicz 


w czasie jednej z rozmów w Warszawie 


iiem Ameryki 


gdy reszcie świata grozi głód 


WASZYNGTON (SAP). — Organizacja da spraw 
twa (FAO) złoży w ONZ oświadczenie, 


wyżywienia i rolnie- 


stwierdzające, że wszystkie na- 


dzieje na utrzymaniu w roku 1947/48 światowej produkcji rolniczej na 


tym samym poziomie, co w 1946/47 r., okazały się płonn 


e. Złe warunki 


atmosferyczne w rozmaitych częściach świata wpłynęły bardza ujemnie 


na zbiory we wszystkich krajach. 


tycznego w Europie, likwidacja faszy- 
zmu i zapobieżenie możliwości nowej 
agresji ze strony Niemiec, osiągnięcie 
wszechstronnej, trwałej współpracy na 
rodów Europy. Stany Zjednoczone A- 
meryki, a wraz z nimi Anglia posta- 
wiły sobie w tej wojnie inny cel — 
pozbycie się konkurentów na rynkach 
światowych (Niemcy i Japonia) i u- 
mocnienie swej dominującej pozycji. 
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zu imperialistycznego, poświęcając 
szczególną uwagę prawicowym Zl- 
chodnio .- europejskim. partiom. So- 
cjalistycznym.  Prawicowi przywód- 
cy tych parti, jak np. Blum, Attlee, 
Bevin, Schumacher itd., określeni 
zostają jako „wierni poplecznicy 
imperialistów". 
W zakończeniu 
my, co następuje: 


deklaracji czyta- 


Ta różnica w określaniu celów woj- Zadanie partii 


ny i zadań powojennej organizacji 
zaczęła się pogłębiać w okresie po- 
wojennym. Skrystalizowały się dwie 
przeciwstawne linie polityczne: na je- 
dnym biegunie polityka ZSRR i kra- 
jów demokratycznych, dążąca do pod- 
ważenia imperializmu i wzmocnienia 
demokracji, na drugim zaś biegunie 
polityka Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki i Anglii, zmierzająca do umocnie- 
nia imperializmu i zdławienia demo- 
kracji. Wobec tego, że ZSRR i pań- 
stwa nowej demokracji stały «ię prze- 
szkodą w urzeczywistnieniu imperiali- 
stycznych planów walki o panowanie 
nad światem i rozgromienie ruchów 
demokratycznych, została podjęta kam 
pania przeciwko ZSRR i krajom nowej 
demokracji, podsycana również groź- 
bami nowej wojny ze strony najbar- 
dziej zaciekłych polityków imperiali- 
stycznych w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki i Anglii. 

W ten sposób powstały dwa obozy— 
obóz imperialistyczny i antydemokra- 
tyczny, którego głównym celem jest 
ustanowienie światowego panowania 
imperializmu amerykańskiego i roz- 
gromienie demokracji, oraz obóz anty- 
imperiałistyczny i demokratyczny, któ- 
rego zasadniczym celem jest podważe- 
nie imperializmu, wzmocnienie demo- 
kracji i likwidacja resztek faszyzmu. 

W dalszym ciągu deklaracja cha- 
rakteryżuje metody działania obo- 


Zdaniem 
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komunistycznych 

Przed partiami komunistycznymi 
staje szczególnie doniosłe zadanie. Mu 
szą one ująć w swoje ręce sztandar 
obrony niepodległości i suwerenności 
narodowej swoich krajów. Jeśli partie 
komunistyczne będą twardo stać a 
swoich pozycjach, jeśli nie dadzą się 
zastraszyć i nie ulegną szantażowi, je- 
śli będą odważnie stać na straży de- 
mokracji, suwerenności narodowej, wol 
ności i niezawisłości swoich krajów, 
jeśli potrafią w walce przeciw próbom 
ekonomicznego i politycznego ujarz- 
mienia swych krajów stanąć na cre- 
le wszystkich sił, gotowych bronić 
sprawy honoru i niepodległości naro- 
dowej, to żadne plany ujarzmienia 
krajów Europy i Azji nie dadzą się u- 
rzeczywistnić, 

Trzeba mieć na uwadze, że między 
pragnieniem imperialistów rozpętania 
nowej wojny, a możliwością zorgani- 
zowania wojny istnieje ogromny dy- 
slans. Narody świata nie chcą wojny. 
Siły opowiadające się za pokojem są 
tak liczne i wielkie, że jeżeli będą one 
bronić twardo i nieustępliwie pokoju, 
jeśli okażą wytrwałość i hart, to pła- 
ny napastników czeka całkowite ban- 
kructwo. 

Główne niebezpieczeństwo dla klasy 
robotniczej w chwili obecnej polega 
na niedocenianiu sił własnych i na 
przecenianiu sił obozu imperialistycz- 
nego. Podobnie jak monachijska po- 
lityka w przeszłośći utorowała drogę 
hitlerowskiej agresji, tak też ustęp- 
sewa wobec nowego kursu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki i obozu impe- 
rialistycznego mogą sprawić, że jego 
inspiratorzy staną się jeszcze bardziej 
bezczelni i agresywni. Dlatego partie 
komunistyczne powinny stanąć na 
czele oporu wobec planów imperiali- 
stycznych ekspansji j agresji we wszy- 
stkich dziedzinach — państwowej, po- 
litycznej, ekonomicznej i ideologicznej, 
powinny one jednoczyć się i łączyć 
swoje wysiłłki na podstawie wspólnej, 
<.ntyimperialistycznej i demokratycz. 
nej platformy oraz skupiać wokół sie- 
bie wszystkie demokratyczne i patrio- 
tyczne siły swych narodów, 


"| Ni JORK 


W oświadczeniu swym FAO pod- 
kreśla, że cały świat będzie mysiał 
stawić czoło prawdziwemu kryzyse- 
wi żywnościowemu i że dla państw 
importujących potrzeba będzie w 
ciągu tej zimy 38 milionów ton zboża, 


GENEWA (SAP). — W szwajcar- 
skim parlamencie omawiano projekt 
ustawy. o utworzeniu magszynów ar- 
'tykułów żywnościowych i surowców 


{dla zabezpieczenia sie na wypadek 
ewentualnego kryzysu. . 


Męst Ve LISTU Na EA 
(PAP). — Amerykański 
min.- handlu Harriman, będący , je- 
dnocześnie przewodniczącym -karmti- 
tetu, powołanego do zbadania możli. 
wości USA przyjścia z pomocą ;Bu- 
ropie w ‘ramach planu Marshalla, 
oświadczył na konferencji prasowej, 
że poprze inicjatywę ustawodawczą, 
zmierzającą do zwalczania spekulacji 
na giełdach zbożowych. Harriman 
podkreślił, że gdyby. ceny zboża mia- 
ły się ustalić na obecnym pozjomie; 
sfinansowanie planu Marshalla wy- 
magałoby wyasygnowania dodatko- 
wych 2.400 milionów dolarów. 


NOWY PLAN POMOCY NIEMCOM 


N. JORK (PAP). — Brown, prezes 
jednego z największych koncernów 
amerykańskich — „Johns “Manville 
Corporation", po powrocie 'z podróży 
do Niemiec, opracowuje "obecnie no- 
wy plan odbudowy Niemiec, który— 
jak twierdzi prasa nowqjorska uzye- 
kał aprobatę gen. Clay'a. 


Najważniejszym punktem tego pla- 
nu Browna jest udzielenie Niemcom 
jak najwydatneijszej pomocy żywio 
ściowej i technicznej. Zdaniem Bro- 
wna, pomoc USA dla Niemiec w o- 
kresie pięcioletnim powinna wynieść 
2 milardy dolarów. Pomoc ta będzie 
skuteczna jedynie w wypadku pozo- 
stawienia całej produkcji węgla nie- 
mieckiego na użytek Niemiec, Jedno. 
cześnie Brown proponuje, aby rolę 
eksportera węgla w Europie zachod- 
niej przejęła całkowicie W. Brytania, 


FRANCUZI PROTESTUJĄ 


PARYŻ (SAP) — Barki, załado- 
wane cukrem, przeznaczonym dla 
Niemiec stoją zablokowane w kanale 
Marny, w pobliżu Epernay. W sobotę 
wczesnym rankiem grupa francu- 
skich robotników zagruzowała wody 
kanału. W okolicach miasta Nancy 
stoją dwie inne barki z cukrem dla 
Niemiec, zatrzymane dwa dni temu 
przez górników, w podobny sposób. 


Inny znów zatarg, dotyczący do- 
staw żywności dla Niemiec, wybuchł 
w Piątek w Romilly sur Seine, w po- 
bliżu Troves, gdzie związki robotni- 
cze zabroniły mleć w młynach Ro- 
mtilly i Nogent pszenicę amerykań- 
ską prze” ną dla Niemiec. 


nowa powieść 


„Cerwanies” 


Warszawa, 8 paźśdsiernea, 
Rocznica M. O. 


P RZED kilku dniami masz felieto- 
nista, pisujący pod pseudonimem 
„Strączek, zwrócił uwagę na ciężką 
dolę naszych milicjantów, uważanych 
przez część społeczeństwa za „od- 
mienny gatunek ludzi", Wracamy do 
tego tematu — tym razem nie tolle- 
tonowa — z okazji rocznicy powsta- 
nia Milich Obywatelskiej. 

Złe były tradycje policji przećwo- 


cji zapewnione są 
porządek w miastech 4 wsiach pol- 
„skich, wiele zrobiono w walce z prze 


Z okazji rocznicy M. O. ma muracn 
Warszawy ukazały sią estetyczne pla 
katy, przedstawiające milicjanta ©- 
bok małego dziecka, z napisem: „TO 
jest twój przyjaciel", Milicjant, jako 
przyjaciel 1 opiekun każdego obywa- 
tela, a zwłaszcza potrzebującego pe- 
mocy, -— to jest cel, do którego Wy- 
trwale dąży nasza Milicja, | 


> 
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Spółdzielnie | 


Samopomocy Chłopskiej 
G DY piszemy o spółdziełczości, ma- 
my przeważnie na myśli spói- 
dzielnie miejskie, z którymi najczę- 
ściej się stykamy, Warto jednak 
zwrócić uwagę na wspaniały rozwój 
także spółdzielczości wiejskiej, w 
szczególności spółdzielni gminnych 
Samopomocy Chłopskiej, 

Ogółem na terenie kraju istnieje 0- 
becnie 2300 gminnych spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej. Obejmują one 
działy produkcji rolniczej, przemy- 
słów pomocniczych, zaopatrzenia | 
zbytu i dział społeczno - kulturalny. 

Ponadto w ścisłym kontakcie Ze} 
spółdzielniami pozostają zakłady u- 
sługowe, a więc stacje omłotu zbóż, 
czyszczenia ziarna, traktorów, róć- 
nego typu zakłady pomocnicze, a da- 
lej ośrodki zdrowia, stołówki, hotele, 
łaźnie, Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej prowadzą 3968 sklepów. 

Spółdzielnie Samopomocy Chłop- 
skiej znajdują się w trakcie przejmo- 


„R0OBOQ 


Gospodarcza „hitwa 0 W. 


TNIK“ 


Redukcja wydatków wojskowych o 300 mil. funtów 


Z 


Powszechny przymus pracy 
dla obywateli brytyjskich 


CARDIFF (SAP). — Brytyjski minister do spraw 


„Ac 
darczych Cripps, oświadczył, że W. Brytania toczy i 


tæ 
gy 


twę o równowagę bilansu płatniczego” — walkę o szybkie uzy- | 
skanie dostatecznego eksportu w celu umożliwienig importu. 


towarów codziennego 


Ostatni list 
La Guardi 


Naczełny  rodaktor „Expressu 
Wieczornego” tow. Rafał Praga, e- 
trzymał wczoraj wzruszający list, 
który wystosował 3 tygodnie przęd 


Podczas konferencji regional- 
nej rady Partii Pracy io” 
wej Walii Cripps powiedzłał, że 
wydatki zamorskie zostanę zna- 
cznie zredtlkowane przez wyco- 
fanie wojsk x Indit, Burmy i 
prawdopodobnie z Palestyny. 


REDUKCJA ARMII 

LONDYN (SAP). — Gabi- 
net brytyjski powziął decyzję w 
e cii redukcji brytyjskich sił 

rojnych. Szczegóły wykonaw” 
cze decyzji są jeszcze w trakcie 
opracowywania. 

„Evening Standard” przypu- 
szcza, że stan trzech armii na 31 
marca 1949 r. nie będzie przekra 
czał 750 tys. żołnierzy, co ozna” 
'czałoby redukcję stanów, o prze- 
szło 450 tys. w stosunku do 
stanu obecnego. Oszczędności 
juzyskane wskutek redukcji ar- 
mii, oblicza się na ok. 300 mil. 
funtów do marca 1949 r. 

LONDYN (PAPY. — Agen- 
cja Reutera donosi z Caneberry, 
iż według oświadczenia austra- 
lijiskiego ministra spraw woj- 
skowych, rząd brytyjski zawia- 
domił Australię o zamiarze cał- 
kowitego wycofania swoich sił 


m + 


Delegacja czechosłowackich socjalistów 


odjechała wczoraj do Pragi 


W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 9.36 
wyjechali z Warszawy samolotem 
delegaci czechosłowackiej partii so- 
cjaldemokratycznej — przewodniczą- 
cy partii wicepremier rządu, dr. Zde- 
nek Fierlinger z małżonką, przewo- 
dniczący klubu parlamentarnego po- 
słów  socjaldemokratycznych Cze- 
chos'owacji, dr. Hladky, redaktor 
„Prawo Lidu“ dr, Kahs, 

Odjeżdżających gości 


go“ z okazji nadesłania ma daru 
redakcji tego dziennika, 


La Guardia pisał m. in.: 

„Wzruszył mnie Wasz list za- 
wiadamiający, że Wasi Czytelnicy 
zechcieli ofiarować mi dar z powo 
du żywiołowego wyrazu, jaki da- 
łem memu wstrząsowi i oburzeniu, 
widząc eo przecierpiała Warszawa. 


Z prawdziwym zadowoleniem 
stwierdzam, że Polacy pracowali 
tak ciężko, jak żaden naród w Eu- 
ropie i że im w wspaniały sposób 
udało się odbudować życie na rui- 
nach, Polacy są zdecydowani zbu- 
‘'dować dla siebie i swych sąsiadów 
świat, w którym ruiny nie mogą 
być końcowym efektem ludzkiego 


szaleństwa į okrucieństwa". 


sóbka-Morawska wręczyła p. Fier- 
lingerowej wiązankę biało-czerwo- 
nych róż. 

Wraz z delegacją socjalistów cze- 


wy ambasador Republiki Częchos?ła» 
wackiej w. Warszawie, Józet Hejret, 
udając się do Pragi Czeskiej, celem 
wzięcia udziału w pogrzebie nagle 


żegnali na | zmarłego ojca, 


Wycofanie wojsk angielskich 
Indii, Burmy, Palestyny i Japonii 


imieniu Ligi Koblet tow. Wisła O-' 


Izbrojnych z Japonii. Decyzję tę 
panes w wyniku znacznych 
osztów okupacyjnych i braku 
sił roboczych w W. Brytanii. 
Również Nowa Zelandia prze” 
widuje zmniejszenie swoich od- 
i działów okupacyjnych w Japonii. | 
PRZYMUS PRACY 


poczną się w Indiach poważne za- 
mieszki. Zdaniem Churchilla podobna 
sytuacja wytworzy się wkrótce w Bur- 
mie. Omawiając politykę zagraniczną 
rządu brytyjskiego, Churchill ze szcze- 


i gólnym naciskiem podkreślił potrzebę 
tę | Ssłego porozumienia ze St Zjedno- 


czonymi, 
W OCZACH USA 


LONDYN (PAP). Amerykański mini 
ster skarbu Snyder po powrocie z 
Europy do Waszyngtonu oświadczył, 
iż 6ytuacja w W. Brytanii „nie jest 
tak czarna jak twierdzą niektórzy lu- 


LONDYN (PAP) Z dniem 6 paździer | dzie” Zdaniem ministra, nie należy 


nika wchodzi w życie w W. Brytani również oczekiwać szybciej akcji w 


ustawa e kierowaniu do pracy sił 
boczych, Na mocy tej ustawy wszyscy 
mężczyźni w wieku 18 do 51 lat ores 
kobiety w wieku 18—41 lat będę mo- 
gli otrzymać zatrudnienie jedynie za 
pośrednictwem brytyjskiego minister- 
etwa pracy. Nowa ustawa oznacza, iż 
żaden robotnik nie będzie mógł dowol- 
nie wybierać porze | pracy, lecz bę- 
dzie musiał przyjąć takie zajęcie, do 
jakiego zostanie skierowany. Siły” ro- 
bocze będą kierowane przede wszyst- 
kim do gałęzi przemysłu uważanych 
za podstawowe. Natomiast inne dzie- 
dziny przemysłu brytyjskiego, które 
spełniają jedynie rolę pomocniczą 
względnie produkują artykuły luksu- 
sowe nie przeznaczone na eksport, nie 
skorzystają z przydziału robotników. 
Produkcja tych zakładów zostanie z 
biegiem czasu wstrzymana wskutek 
braku surowców, których minister- : 
stwo zaopatrzenia nie jest w stanie 
dostarczyć. Specjaliści robotnicy z 
tych fabryk i zakładów będą skiero- 
wani do kluczowych przemysłów. No- 
wa ustawa przewiduje, iż kawalerowie 
i panny nie mający obowiązków ro- 
dzinnych mogą być kierowani do pra- 
cy w zakładach bardziej oddalonych 
od miejsc stałego zamieszkania, 


CHURCHILL DOMAGA SIĘ 
WYBORÓW 
LONDYN (PAP) — Churchill wygło- 
sił na Zjeździe Brytyjskiej Partij Kon-; 
serwatywnej w Brigłon przemówienie, | 
w którym skrytykował politykę zagra: | 
niczną i wewnętrzną Partii Pracy. O- | 
świadczył on, że kryzys gospodarczy | 
będzie mógł być opanowany tylko | 
wówczas, jeżeli wybrany zostanie ne- | 
wy pariament. Churchill wezwał człon ! 
ków partii konserwatywnej do przy- 
gotowania się do wyborów, które zda. ' 
niem jego muszą wkrótce nastąpić. 
| Churchill poparł całkowicie plan eks- 


| 


chosłowackich wyjechał z Warsza- | portowy ministra Crippsa i oświad | czytano 


| czył, że będzie współpracował z rzą: | 
,dem dla realizacji tego planu. | 
| W sprawie Indii — Churchill oświad i 
jczył, że przepowiadał rok temu, iż z 
' chwilą wycofania się W. Brytanii roz- 


wania coraz to nowych zakładów |jotnisku: wiceprzewodniczący CKW 
wytwórczych. Poza 450 posiadanym | pps — tow. min. Świątkowski i tow. 
młynami — 600 pozostaje do prze” min, Kuryłowicz, wicemin, Spraw Za 
jęcia. Spółdzielnie rozporządzają 50 granicznych, tow, Leszczycki, wice- 


ARTRETTZM 


żołądka i kiszek, chroniczne zaparcie, złą 


tartakami, 100  piekarniami, 40 ma- į 
sarniami, 80 cegielniami, 110  beto-- 
niarniami, dalej browarami, olejar- 
niami i t. p. 

Ogółem do spółdzielni Samopomo- 
cy Chłopskiej należy 1801 gospo- 
darstw rolnych — resztówek, o łącz- 
nym obszarze 28,467 ha, Do przejęcia 
pozostaje 1700 resztówek e pow. 
30.000 ha. 

W 1046 r. obrót towarowy  spół- 
dzielni wyniósł 5 miliardów zł. za a; 
półrocze 1947 — 9 miliardów zł. 

Spółdzielnie Samopomocy  Chłop- 
skiej, chcąc wykonać powierzone im 
zadania, muszą dążyć do stworzenia 
na wsi jednolitej struktury spółdziel- 
czej poprzez oparcie z jednej strony 
o Związek Samopomocy Chłopskiej— 
organizację zawodową rolnictwa i o 
„Społem” — związek gospodarczy po 
łączonej spółdzielczości polskiej. 


Pozwólcie 


min, Zdrowia tow. Kożusznik z mał- 
żonką, kierownik Wydz. Zagranicz- 
nego CKW PPS, tow. poseł Dobro- 
wolski, przedstawiciele prasy oraz 
poczty sztandarowe Miejskiego Komi 
tetu PPS i delegacja OM TUR. W 


Posłowie Labour Party| „©. 
przybędą do Polski | (Tow! 


Dziewięciu posłów Labour Party, 
którzy w związku z jesienną debatą ; 
parlamentu na temat planowej gos-| Wezoraj wieczorem odbyła się w Pa 
podarki, odbywają podróż po Euro- | łacu Wilanowskim konferencja praso- 
pie, celem zaznajomienia się z plano- | wą z brytyjskim ministrem planowania 
wą gospodarką poszczególnych kra- |miast i wsi Lewisem Silkinem, który 
jórz europejskich, przybędzie do War | podzielił cię z dziennikarzami polskimi 
szawy w dniu 15 października, i zagranicznymi swymi wrażeniami z 

Pobyt posłów brytyjskich w Polsce | 12-dniowego pobytu w Polsce. 
trwać będzie 5 dni; będą oni gośćmi 
Centralnego Urzędu Planowania. 


narodowi greck 


samemu rozstrzygnąć swe sprawy 


Delegat Polski w ONZ 


tow. Lange żąda zaprzestania interwencji 


LAKE SUCCESS. (SAP). Na sobotnim posłedzeniu komitetu po 
Ntycznego ONZ, dyskutującym sprawę Grecji, zabrał głos delegat 


Polski, tow. dr Lange. 

„Problem Grecji, mówił delegat 
Polski, jest pełen niebezpieczeństw 
dla naszej organizacji | dla pokoju 
światowego. Grecja była przedmiotem 
obcej interwencji, która rozpoczęła 
wojnę domową i obecnie ją przedłuża 
w nieskończoność. Interwencja ta pod- 
niosła do rozmiarów  międzynarodo- 
wych problem, który początkowo był 


| 


H 
} 
l 


| 


dolarów dla rządu greckiego, 
poparcia wojny domowej. Z drugiej 
strony te same państwa oskarżają $4- 
siadów Grecji o przesłanie kilku kara- 
binów dla partyzantów i starają się 
nam wmówić, że te ostatnie stanowią 
groźbę dla niepodległości greckiej". 
Tow. Lange zachęcał delegatów do 
uważnego przeczytania sprawozdań ko 
at St. Zjednoczone, | misji badawczej, z których wynika, że 


| 


Tow. Lange oskarż 
ż 
rządowi greckiemu rad w sprawie pro- |skarżenia, byli przestępcy wojenni I 


wadzenia wojny domowej oraz że swą kryminalni oraz kollaboracjoniści 
presją spowodowały ostatnią zmianę 


rządu greckiego. i 


GRECJA NIE WYKONAŁA | 
ZALECEŃ ONZ 


przemianę materii zwalczają 


| niem p 


| raża się o Polakach, chwaląc dumę, op 


e przez swe misje w Grecji udzielają świadkami, popierającymi greckie a tymizm, energię i docenianie wartości | 


; W konkluzji amoo przemówienia | świeca brytyjski minister zagospodaro- 
ow. Lange nalegał na wycofanie; waniu naszych Ziem Odzysk wy- j woda | 
wszelkich wojsk obcych z Grecji i na; rażając >óś bok pac nkara] Bira WiU SE agi aà ch | 

| 


H.. KIEKŻOJEWS 


brytyjski minister Siikin 
po zwiedzeniu Polski 


, dok zniszczeń Warszawy í całych okrę , 
gów Polski, a następnie przeszedł do| 
eby ko naszych osiągnięć na polu 
odbudowy: 
— Z niezwykłym zainteresowaniem | 
| — mówił — śledziłem doraźną odbu-; 
| dowę mieszkań i zakładów pracy, za- | 


Minister Silkin dał najpierw wyraz | chwycony jej tempem oraz energią, za. | 
swemu olbrzymiemu wzruszeniu na wi-| pałem i odwagą, z jaką przystąpiliście í 


— o 
w 
A 
l 
kę 


do wykonania zadań, Szczególnie za- 
imponowało mi to, co uczyniliście już 
w dziedzinie odbudowy mostów, por- 
tów, dróg komunikacyjnych, Uważam, | 
że wasze osiągnięcia są olbrzymie, 

— Podczas mego pobytu w Polsce | 
miałem możność zapoznać cię z waay 
mi długofalowymi planami i stwierdzić | 


Mia, Silkin ze ezczególnym uzma- 
odkreśla nasze osiągnięcia w 
iedzinie planowania wiejskich ośrod- 
w i użytkowania ziemi rolnej, zazna: . 
czając, że w tej dziedzinie Anglicy mo | 
gliby się wiele nauczyć od Polaków. | 
Mia. Silkin niezwykle przyjaźnie wy 


i 
} 


dz 
kó 


pracys — Wasze osiągnięcia mówią sa- | 
me za siebie — stwierdza, 


Dłuższy ustęp swych wywodów po! 


$ 


ro-| Celu „odmroženia” 400 milionów do- 


lerów, należnych W. Brytanii s tytu- 
łu reszty pożyczki amerykańskiej. 


ZMIANY W RZĄDZIE 
LONDYN (PAP), Pogłoski ma temat 
dalszych zmian w rządzie brytyjskczna 
wywołały wielką sensację w kołach 
lcndyńskich. Poza dalszymi zmiane 
mj na stanowiskach ministrów prze- 
widziane są liczne zmiany na innych 
wysokich stanowiskach rządowych. 
W kołach lewicowych uważa się, iż 
ewentualne przesuniecie Shinwella na 
niższe stanowisko ministra do spraw 
imperialnych oznaczałoby, iż rząd 
uległ naciskowi polityków i opinil 
konserwatywnej. Minister zdrowia Be 
van oświadczył, że liczy się z pozo 
staniem na dotychczasowym stanowi 
sku 1 z doprowadzeniem do końca 
rozpoczętych przez siebie prac. 


ania wazna 


mea Nr. 272 orz 


55 | Amerykański 


„prezent” 
dla Włoch 


RZYM (SAP). Wioski minister spraw 
zagranicznych oświadczył w Zgroma* 
dzeniu Ustawodawczym, że rząd St. -+ 
Zjednoczonych ma zaniłar zrzec się 
tej części iloty włoskiej, która na mocy 
traktatu pokojowego przypada mu w 
udziale. 

Minister wyraził nadzieję, że inne 
mocarstwa, sygnatariusze traktatu po- 
kojowego z Włochami, pójdą w ślady 
rządu amerykańskiego. , 

Sforza sytuację międzynarodową ©- 
cenił optymistycznie. „Jestem przeko- 
nany, powiedział minister, że ani Zw. 
Radziecki, ani St. Zjednoczone nie dą- 
żą do koniliktu zbrojnego”. 


Sprawa à 
GFFGSÓW . 


w Kanadzie 


NOWY JORK (PAP). Charge d'af- 
faires poselstwa RP w Kanadzie dr Ziem 
ski wystoeował w imieniu rządu pol- 
skiężo piemo do minieteretwa spraw za 
gramicznych Kanady z prośbą o wszczę 
cie dochodzenia kamego przeciwko 
przebywającym w Kanadzie owobom, 
które przywłaszczyły sobie oraz ukry- 
ły, stanowiące majątek narodowy Pole 
eki | zdeponowane w Kanadzie ma 
okres wojny — arrasy wawelskie. 


Zgon M. Piancka 


Światowej sławy niemiecki fizyk, Ime 
ureat nagrody Nobla, Max Planck, 
zmarł w wieku 89 lat w klinice uniwer- 
syteckiej w Goettlingen. Planck był 
twórcą teorii kwantów. 


Apel polegiych 


w nrzeddzień 


W przeddzień święta Milicji 
Obywatelskiej odbył się na pl. 


poległych. 


Plac wypełniły szeregi mili- 
cji, ORMO, SOK-u. Raport ode 
brał Komendant Główny M. O. 
gen. Witold. 


: 


Zapalono znicze. Na Grobie | 
Nieznanego Żołnierza delegacja |; ORMO. 


M. O. oraz delegacja policji cze- 
skiej złożyły wieńce. Następnie 
odbył się apel poległych — od- 
długą listę wszystkich 
funkcjonariuszy M. O., którzy 
zgineli za Demokratyczną Pol- 
skę Lu 
uczczono pamięć kolegów. 


kamienie żółciowe, choroby wątroby, ZIOLA GKOLEKINAZA Sprzedaż w apt. 1 skł. apt, zyj 


„Cholekinaza'*. 
Warszawa, Mokotowska 50, 


Fizjol. - Chem. 


KIEGO 


Anglicy mogliby uczyć się od Polaków 


kość, Możemy wam pomóc i wy Qam 
możecie pomóc. Wracamy do kraju, 
utwierdzeni w przyjaźni dla waezeg 


Zwycięstwa w Warszawie apel, 


Święta Milicji 


Po odbytej defiladzie oddzia- 
ły M. O. przeszły ulicami War- 
szawy do Alei Wyzwolenia, 
gdzie w sali klubu M. B. P. od- 
była się uroczysta akademia. 

Na akademię przybyli przed- 
stawiciele władz państwowych, woj- 
ska oraz przedstawiciele władz miej- 
ekich, organizacji politycznych, apo- 
łecznych i zawodowych į liczni przed- 
stawiciele Milicji Obywatelskiej i 
Na akademii obecna była rów- 
jaież delegacja. policji Republiki Cze- 
| chosłowackiej z z+cą Kom. Głównego 
ppłk. Frankiem na czele. 

Uroczystość zagaił zastępca Komen- 
danta Głównego MO do Spraw Poli 
tyczno-Wychowawczych płk. Titkow, 


dowa. 5-minutowa ciszą | który po powołaniu prezydium akade- 


mii odczytał nadesłane przez Prezy» 
denta RP Bolesława Bieruta epecjalne 
piemo. 


Po przemówieniach powitalnych wy- 
głoszonych przez wicemarsz. Barcikow 
skiego, min. Radkiewicza, gen. Jaro” 
szewicza, sekretarza KCZZ tow. Sokor 
skiego i innych, gen. Witold wygłosił 
referat ilustrujący osiągnięcia į sukce- 
sy MO. 

%* 


W dalszym ciągu uroczysto” 
ści odbędą się dziś żawody bo- 
kserskie, piłki nożnej, trójmecz 


o | lekkoatletyczny i finał konkur- 


narodu, z misją dzielenia się naszymi | su kół amatorskich M. O. 


wrażeniami z narodem brytyjskim, 


Powiatowi Inspektorzy Rolni PPS i PPR 
obraduja nad zagadnieniem wsi 


Dnia 30 września odbyła się w | nych obszarników, którzy w ramach 


Warszawie pierwsza wspólna 
powiatowych instruktorów 

PPS i PPR woj. warszawskiego. Mów- 
cy w atmosferze braterskiej przyjaźni 


narada | legalizacji prawa odważają się wy- 
rolnych | stępować sądownie przeciw chłopom, 


nadzielonym ziemią (up. w Dzidowiej. 
Debatowano nad sposobem przyj- 


wypowiadali się z troską o potrze- | scia z pomocą podatnikom skarbowym 
bach i trudnościach przed jakimi 6i0" | w ściąganiu podatku gruntowego. 


ją gospodarstwa małe, nadzielone i 


zniszczone przez wojnę. 


, Wypowiadano sią za całkowitym | 
|Lange, wysyłają broń i setki milionów z zadowoleniem, że potrzeby chwili nie dokończeniem reformy rolnej i pze ;akcje, dotyczące zagadnień wiejskich, 
celem | przesłoniły Wam przyszłości, $ 2 3 


Omawiano problem akcji pomocy 
wei dla zniszczonej Warszawy. Poa- 
kreślano z naciskiem, iż wszystkie 


prowadzeniem na wsi pełnej socja'l- winny być rozwiązane wspólnie » 


zacji wymiany tow 
no z ubolewaniem, 


tychczas koordynacji wysiłków obu 
bratnich partyj, nad realizacją 3-let- 


niego planu gospodarczego. Zwrócono 
uwagę na bezczelność wydziedziczo- 


Posiedzenia 
Sejmowych Komisyj Poselskich 


wiadamia, że posiedzenia sejniowych j 


arowej, Stwierdzo- | masami chłopskimi Stronnictwa Ludo 
iż na odcinku Sè- | 
mopomocy Chłopskiej brak było do- ; 


wego pod egidą, którego radykalny 
ruch chłopski osiągnie pełnię konso- 
lidacji, 

Na zakończenie zebrani uchwalili 


| następującą rezolucję: 


Zacieśnić współpracą obu bratnień 
Partii na odcinku wsi i współdziała” 
nia z masami chłopskimi Stronnictwa 
Ludowego wokół następujących Z4- 
gadnień: 

| woz 

1) najwydatniejszej pomocy apa- 
ratowi państwowemu w realizacji 
podatku gruntowego, który jest 
podstawą odbudowy państwa i ws 


zabrozienie jakimkolwiek mocarstwom | cza. 


utrzymywania baz lotniczych w tyń| „ Wielką radością napawało nas — | komisji odbędą się w salach Domu Po-, 


i seleliggo, według następującego planu: | 


polskiej 


tylko sprawą wewnętrzną”. 2) dopil ja wyk ja de 


Tow. Lange przypomniał, że Rada 


Tow. Lange stwierdził następnie, że, 
obecny reżim grecki utworzony jest 
przez reakc; „nych przestępców wojen-, 
nych. Interwencja zagraniczna spowo-, 
dowała utworzenie szeregu niepopu- | 
łarnych rządów, które pstrzebowały i 
pomocy zagranicznej, aby utrzymać| 
się przy władzy. Zdaniem tow. Lange-, 
go główną winę w tym wypadku po- 
noszą St. Zjednoczone, których przed- 
stawiciele dyktują rozmiary armii grec- 
kiej i zmuszają rząd ateński do prze-, 
prowadzenia „doktryny  Trumana*. 


Bezpieczeństwa starała się, ażeby nma- 
wiązane zostały stosunki dypiomatycz- 
ne między wszysikimi państwami bał- 
kańskimi. Albanią, Buigaria i Jugosła- 
wia przyjęły 
grecki je odrzucił. Delegat Polski żą: 
dał oficjalnego oświadczenia od Tsal- 
darisa, dlaczego nie może- nawiązać 
stosunków dyplomatycznych z pań- 
stwami bałkańskimi i dlaczego uważa, 
że Grecja jest w stanie wojny z Al- 
banią. 


„Pewne rządy, oświadczył dalej tow. 


zalecenia Rady. Rząd: 


„kraju, co pozwoli narodowi greckiemu ' kontynuuje minister — epoetrzeżenie 


na własne rozwiązarie sprawy. 


że Polacy pragną jak najlepszych sto- 


EGIPT POPARŁ WNIOSKI POLSKIE ,*"Dków z nami. Uważam, że stosunki 


Po delcgacie Polski zabrał głos przed 
stawiciel Egiptu, Mohammed Hussein 
Heykel Pasza, który w imieniu swego 
rządu domagał się wycofania obcych 
wojsk z Grecji oraz oskarżał St. Zjed- 
„noczoue i W. Brytanię o zamiar utrzy- 
mania tam sił, sklerowanych przeciw- 


„ko ZSRR, popierając w ten sposób cal- 
kowicie delegacji radzieckiej. 


| 


takie są niezmiernie ważae dla pokoju 
świata, Jestem pewien, że nasze od- 
wiedzłiny w Polsce į projektowana re- 
wizyta czynników polskich w Anglii są 
wielkim krokiem do zacieśnienia wza- 
jemnych stosunków. 

— Mam głęboka wiarę w przyszłość 
Polski — kończy konferencję minister 
Silkin. — Wasze zasoby ludzkie į ma- 


W środę, dnia 8 października br, ©, 
godz, 10 rano zbierze się Podkomieja 
Kultury i Sztuki do zbadania gospodar 
ki oraz kierunku ; poziomu artystycz- 
nego produkcji przedsiębioretwa „F Je! 
Polski", | 

W czwartek, dnia 9 października br. ` 
o godz. 12: wspólne posiedzenie Komi- | 
ej1 Komunikacyjnej i Przemyełowej. | 


Bezpośrednio po zakończeniu wapól- 
cyjnej | Przemyełowej — zbierze się! 


| 


nego posiedzenia Komisyj Komunika- 


teriine gwarantują wam przyszłą wiel Komisja Przemysłowa, 


| 


kretu o pomocy sąsiedzkiej, 

3) mobilizacji najszerezych mas 
chłopskich w ogólnym narodowym 
wysiłku odbudowy Warszawy — 
naszej etolicy, 

. 4) uzgadniania wspólnego stano- 
wiska przy wyborach do Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 

5) popularyzacji i wyjaśnienia 
Uchwał Rady Naczelnej PPS į Pise 
num kwietniowego K. C, PPR, bę» 
dących dalszym ogniwem współ- 
pracy obu Partii, 


ZE 


INA 


DYSCYPL 


NW stępny artykuł nowego nu- 
meru „lIygodnia Robotnika” 


poświęcony jest zagadnieniom 
dyscypliny partyjnej. Autor at- 
tykułu stwierdza: 

Dyscypiina partyjna jest w na- 
szych szeregach równie konieczna, 
jak w każdym oddziale walczącej 
armii. Ścisłe jej przestrzeganie jest 
miarą naszej wartości dia Partii 
jest miarą naszej szczerości, z jaką 
wstępowaliśmy do niej, jest miarą 
napięcia ideowego, jakie zawiodło | 

nas pod czerwone sztandary. | gospodarczym, kulturalnym. 

Demokracja w Partii nie polega | 
Po Z =» Wnioski z historii 

przeciwnie. 
dy BT AE i ludowy realizm 


lega na tym, że wszyscy ustalają 
YM mniej okazją do gołej 


razem co zrobić trzeba, nakreślają 
rainą linię marsm. Ale deta- A » r 
le. ale poszczególne etapy, poszcze | «wymiany uprzejmości mogła 
gólne czyny, muszą być wykonane | być wizyta przewodniczące 
na zlecenie tych, którym sami zle- | Czechosłowackiej Partii Socjalde | 
ciliśmy odpowiedzialność za dopro | miokratycznej, tow. wicepremiera i 
wadzenie wspólnie zamierzonej pra | Fierlingera, oraz przewodnicza- 
cy do końca! Jakże bowiem mogli- cego Klubu Czechosłowacki 
byśmy Sk nich a> kę byli | Posłów Erą er Arrie] 
przed odpowi Za WY- |tw. Hladky'ego. Przybyli oni: 
sos swych zadań, jeśli nie da lo Warszawy na zaproszenie | 
s Ta ae A najważ | CKW PPS. Przeprowadzone z, 
A e e "atmosferze najserde- | 
steśmy sami, pasza praca, masz |NUNI — W ALMOSLE! t dzie 
czyn?  czniejszej przyjaźni i praw 
Oto jest właśnie tstota dyscypii- wego zrozumienia = rozmowy 
my partyjnej, którą sami sobie na- były właściwą okazją do pew- 
kazaliśmy 1 która nas obowiązuje. nych syntetycznych ujęć na tle 
Nie wobec tych czy innych towa- realnie istniejącej współpracy 
vzyssy. megh Partt, czyń wobec polsko - czechosłowackiej. Ab 
SERN syntetyczne ujęcia tym większy 
Uwagi bardzo słuszne. Właś- posiadają walor, że dokonują 
nie moment dobrowolności przy jch z tej i z tamtej strony socja” | 
stąpienia do Partii nakłada na p;gcj, i | 
m obowiązek błędem sądzić 


| 


| 


słowackich przyjaciół w 
Polsce i nasze wizyty w Czecho- 
słowacji nie są okazjami do wza- 
jemnej wymiany uprzejmości. 
Stanowią one dziś ogniwa tańcu- 
cha realnej, konkretnej współ- 


karno- ; Byłoby wielkim 


jz pozorów i pomawiać naszych 
Odprawa inspektorów 
Ochrony Skarbowej 


W Min. Skarbu odbyła się dwudnio- 
wa odprawa okręgowych inspektorów 
Ochrony Skarbowej. 

Obrady zagaił główny inspektor 
Ochrony Skarbowej, Witold Nowa- 
kowski. Następnie zabrał głos minister 
Skarbu, tow. Konstanty Dąbrowski, 
Tow. minister podkreślił obowiązek 
przestrzegania przez wszystkich pra- 
cowników Ochrony Skarbowej prze- 

w prawnych, dających rękojmię, 
szeroki zakres uprawnień, jakie 


U 
| 


lityce. Mają oni dwie niewątpli- 
we zalety: umieją wyciągać 
wnioski z doświadczeń history- 
pr vha i py się rdzennie 
udowym izmem w 
dzeniu do zagadnień. Droga 
działań politycznych prowadzi u 
nich nie od koncepcji do fak- 
tów, ale od faktów do koncep- 
cj. W tym praktycznym sensie 
postępują oni — Świadomie czy 
nieświadomie, o to na razie 
mniejsza — jak rzetelni marksi- 
Ści. Stawiają sprawy na 
a nie na głowie. ; 
Ta umiejętnością historyczne- 


, 


Ochronie zostały przyznane, wykorzy- 
stany będzie w ramach ustalonych dla 
dobra kraju i społeczeństwa. 


PER Oy EEE PETZ 


Kronika organizacyjna 


POSIEDZENIE TOW. RADNYCH — ZEBRANIE KóŁ PPS i PPE NA 
DZIELN. RAD NARODOWYCH ZAKŁADACH PRACY 

Zebranie towarzyszy Radnych PPS-ow-| Na wspólnej konferencji kół zakłado- 
ców w skład Komisji Ogólnej Dzielnico-| wych PPS i PPR w Zjednoczeniu Prze- 
Rad Narodowy odbędzie się w! mysłu Metali Nieżelaznych w Katowicach 

dniu 6 października 1947 r. (pomiedzia- | omówiono szereg spraw dotyczących 
łek), o godz. 16.30 w lokalu Stołecznego | niesienia produkcji, wysunięcia na czoło 
Komitetu PPS, ul. Mokotowska 24, ludzi wyróżniających się sumiennością w 


pracy i oddaniem dla ideałów partii ro 
— DZIELNICA ŻOLIBORZ botniczych. Ta zasada bardzięj jeszcze 
Dnia 6 bm. (poniedziałek), ọ godz. 18 


; zbliży obie partie robotnicze do siebie, 
dzielnicy zy ul. Kossaka 10, odbę- 
die się wspólne zebranie PPS | PPR z 
tow. red. Rowińskiego, 


Wpłaty 


WOLA iie 
organele, Kurg Szkoleniowego T stor- | MMO POMNI 
dowych Dzielnicy Wolskiej nastepuje w 

kalu gą | pac By Ee p Ta tow. 

przy ul. Bema wejść oczne). 3 

eime.” “Ik Daszyńskiego 


dniu 6 października o godz, 17.80 w lo- 
K odbywają 
zed va kancelarii Dzielniey, 
Dzielnice PPS Wola zawiadamia, Że! Stołeczny Komitet PPS — 30.000 zł. 
Dzielnica PPS Praga Centralna — 


yjna I stopnia rozpoczyna się | 
bm, o godz. 17 w lokalu szkoły 
ej przy ul. Bema 76. uchwałą Komitetu — 10.000— zł. 


szkoła part, 
w dniu 6 
powszechn. 
— STOŁECZNA SEKCJA NAUCZ, PPS 
W dniu 6 bm. o godz, 14 w lokalu Zwią- 
sku Nauczycielstwa POZ. III Ka 
odbędzie się zebranie Zarz Stołeczn 
Sekcji Nauczycieli PPB. 
NAUCZYCIELE PPS-owcy 
PRAGA - PÓŁNOC 
Dzielnica PPS Praga-Centralna im. Ste- 
fana Okrzei, zawiadamia nauczycieli 
członków PPS, zamieszkałych ną terenie 
ostwa Praga-Północ, że w dniu 5 bm. 
(niedziela) o godz, 10 w sali świetlicowej 
pr ul, Szwedzkiej 2/4, odbędzie się ze- 
ranie dzielnicowego koła nauczycielskie- 
go PPS Praga-Północ, 


my przez tow. dr Mantla — 1.000 zł. 
— wzywa tow. tow, 
Bobrowskiego, 

Tow. Jagiełło Wł. — 500— zł. — 
wzywa tow. tow.: dr H, Jabłońskie- 
go, dyr. Ruszowskiego, W. Tułodziec- 
kiego, St Sankowskiego, T. Szarka, 
Z. Ładkowskiego, St Karpińskiego, 
J. Zalewskiego, T, Jasiuka 1 K, Sen- 


ta- 
Kto posiada zdjęcia 
wom ans N. Barlickiego 


i Niedziałkowskian 


Wydział archiwalno-historycz- 
RR I MPRE ON 20 In 09, kośre posiadają leko 
BOW ISERE wik zdjecia Norberta Barlickie 
R W OR PE a E ao a aah o © 
8 przedstawicielki z każdej partii, którym | BO „U mają ri h zdjęć o 
A epiki pady aroni przechowywaniu takich zdjęć w 
nych przez kobiety zp. w RTPD i Lidze | instytucjach publicznych o za- 


— CENTRALA HANDLOWA PRZEMY- 
SŁU CHEMICZNEGO 

Dnia 6 bm. (poniedziałek), o godz. 15.15 

przy ul. Młodzieży Jugosłowiąńskiej 18, 

P> się międzypartyj 


SPRAWOZDANIA 
RE ARADO DE OAZA R m 


MIĘDZYPARTYJNA KONFERENCJA 


W. Gdańsk 
nie kół prelegentów 
słuchaniu szeregu 


. wiadomienie wy „ Adres; 
— WSPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ PRELE-| Warszawa, ul, Daszyńskiego 18, 

GENTÓW PPS i PPE W GDAŃSKU) ° . 
u odbyło sio wspólne zebra. CKW PPS „wydział archiwalno- 

podbud ideol „Pinia naj odacych | Re i 
OLO; n jo o A 
mentów, powzięto Kisiwa, sy ia Bardzo pożądane jest nadesła j 
takie odbywaly się regularnie w odstę- nie oryginałów lub kopii tych 
x s i zdjęć, zwłaszcza z ostatniego ©-! 
RW. BEZEG nw PPS 1 PPB radar przed wojną i z czasu c, 
„1X. 5 - i 

wistów zowiatówywi P Arp : z +8 pacji. Na żądanie zostaną one 
gu W liczbie około 600 osób. Po referacie | ZWEÓCONE. Najlepsze fotografie 
Tarnopolskiego,, wywiązała się ożywio- | wykorzystane zostaną m. in. do! 
wykonania portretów Barlickie- | 

go i Ni :ego. 


żywi 
A dyskusja, w wyniku której uchwalono 


if 


Nap 


ROBOTNIK 


Socjalizm bez przymiotnika 


Po rozmowach z towarzyszami włoskimi i czechosłowackimi 5 
IZYTY naszych czecho” 


isał 


JULIAN FTIOCHEELED 


nma St. 3 zm 


„|Okresowe zjazdy 


władz 
amorzędu 


Min. Administracji Publicznej wydał 


na u podstaw walki o demokra- | okólnik, polecający odbywanie, w ce- 


cję widziała jednolity front kla- 
sy robotniczej... (To stworzyło) 
klimat, w którym mogła współ- 
działać w Hiszpanii partia komu 


go spojrzenia i tym ludowym | rozumiewać się swoimi własny- | nistyczna i wyzwolony z agentur 
realizmem nacechowane były w |mi językami, prawie jak dwoma 


pracy na gruncie politycznym, | naszych ostatnich rozmowach |(czy trzema) narzeczami jedne- 


wypowiedzi tow. Fierlingera i|go i tego samego języka. 


tow. Hladky'ego. Tow. Hla 


szczególnie mocno a umo | 


Ale nie jest przypadkiem, że 
tego — tak dziś potężnie rozwi- 


że to, co się głównie liczy i bẹ- | jającego sie — procesu nie mog- 


dzie liczyć, to pozytywne dla o- |ły spowodować 
współpra 


bu narodów rezultaty 


cy g b 

Warto przyjąć tę słusznie rzu- 
coną bazę rozumowań, warto 
zapamiętać przytoczone przez 


į tow. sią a w rozmowach | wi, 
ch | analogie historyczne — i warto | juszu 
warunki 


zbadać polityczne ist 
niejących już dzisiaj realnych 
aktów, W ten sposób okaże się, 


podstawie faktów i doświadczeń 
zbudowaną koncepcją — a gos- 
podarczym realizmem. 


Skutki i przyczyny 
KOŃCZYŁY się jałowe 
spory między Polską i 

JE: państwa, 

związane 

Związkiem Radzieckiem, stano- 

wią mocny i wspólny odcinek 

systemu obrony przed odrądze- 


czechosłowackich .Towarzyszy © niem niemieckiego imperializ- 
niepogłebiony praktycyzm w po mu, 


jako tym razem narzędzia 
światowego imperializmu, inspi- 
rowanego głównie ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Oba 
państwą uzupełniają się gospo- 
darczo, czego wyrazem jest co- 
raz bardziej pogłebiona realiza- 
cja zawartych przed kilkoma 
miesiącami umów gospodar- 
czych. Żywa jest wymiana kul- 
turalna, coraz żywsza wymi 

turystyczna, coraz płodoiejsza 
wymiana doświadczeń i osiąg- 
nięć. Na tym gruncie sympatia 
i serdeczność nabierają rumień 
ców konkretności i szczerości. 
Na tym gruncie zaczynamy po” 


Problemy partyjne 


PPS na terenie wiejskim jest orga- 
nizacją silną. Partla nasza liczy ponad 
130 tysięcy członków chłopów, posia- 
da 1606 Komitetów Gminnych į 5742 
Koła Gromadzkie, 

Te naprawdę imponujące liczby nie 
powinny jednak przesłonić zsagadnie- 
nia jakości naszej procy na wek 


PPS nie pracuje na wst tak jakby 
się — w oparciu o statystykę — na 
leżało spodziewać! Nie wszędzie jesz- 
cze są świetlice, choć na tym polu z 
wybiiną pomocą przychodzi OM TUR, 


„| nie wszyscy chłopi — socjaliści są 


członkami Związku Samopomocy Chłop 
skiej, nie doceniają jeszcze zagadnie- 
nia Związków Zawodowych, interesują 
per a za mało sprawą spółdziel- 
cz 


W organizacji wiejskiej PPS brak 
dostatecznej ilości aktywistów, którzy 
by znali wieś t jej problemy, którzy 
prowadztliby pracę ideologiczną t or- 
gantzacyjną. 

Sprawa zaktywłzowania naszego ru* 
chu na wsi jest bardzo ważna į nale- 


Tow. Wicemin, Grosfeld — wezwa- | ŻY Jej poświęcić jak najwięcej uwagi. 


£ Rai CPPS w Zawierciu 


obchodzi 50-lecie 


swojej organizacji 


W najbliższą niedzielę, 5 bm., od- 
będą się w Zawierciu wielkie mant- 
festacje socjalistyczne z okazji 50- 
lecia działalności tamtejszej organi- 
zacji Polskiej Partii Socjalistycznej. 
W uroczystościach weźmie udział 
tow. wiceminister Ludwik Grosfeld, 
który reprezentować będzie Sekreta- 
rza Generalnego CKW PPS tow, J. 
Cyrankiewicza, oraz liczni działacze 
PPS z terenu całego województwa. 


Posiedzenie 
aktywu kolejarzy 
PPS i PPR 


Stołeczny Komitet PPS zawia- 
damia, iż w dniu 5 października 
1947 r, o godz, 10, odbędą 
się w sali „Wedla”, ul. Zamoj- 
skiego 28, narady aktywu kole- 
jarzy PPS i PPR z terenu m. st. 
Warszawy i woj. Warszawskie- 


Referat 


tow. min, 


y reakcyjne. 


7 į Proces ten to miep 
dzieło rządów demokratyczno- | rdzenne: 
ludowych w 


stwach. To rezultat ws lu 
dowej walki przeciw faszyzmo- 
© prosta konsekwencja $0- 


obu naszych państw z po- 


ist- tężnym Związkiem Radzieckim. 


To skutek wspólnej, prawidło- 


ne dojrzałości socjalistów do te- 
go, co tak czy 


+ . 


nieco różnej terminologii przy” | 


jętej u nas i w Czechosłowacji) 


należ . . | 


Rola lewicowego 
socjalizmu 


MY w Polsce przywyklišmy u- 
do 


ważać dojrzałość socjalistów 
jednolitego frontu robotni- 
czego za jedną z najistotniej- 
szych cech charakterystycznych 
socjalizmu. 

W przedmowie do drugiego 
wydania swej książki pt. „Hisz- 
ania” Jerzy Borejsza tak chare- 
kteryzuję na hiszpańskim przy- 
kładzie lewicę socjalistyczną: 
„.„„Hiszpańska lewica socjalisty- 
czna zapoczątkowała proces wy- 
zwalania w: o- 
portunizmu i centryzmu, W wal 
ae ze schorzeniem niemocy o- 
portunistycznej ruchu robotni- 
czego, w walce z centrystycz* 
nymi politykierami, którzy ca- 
łą swoją energię tracili na klece- 


'|nie większości raz na prawo, raz 


ha lewo od swojej partii, w wal- 
ce ze skostnieniem tych „demo” 
kratów” w ruchu robotniczym, 
dla których demokracja miesz- 
czańska XIX W... była... niety- 
kalnym tabu ustroju polityczne” 
go, krzepła i mężniała lewica so 


. . 


cjalistyczna. Lewica socjalistycz* 


inaczej (tj. wbrew j 


obcych socjalizm, zachowujący 
swój program, właściwości or- 
izacyjne, tradycje ideologi- 
historyczne, s 

* (podkr. moje). 


Ta charakterystyka lewicowe- 


| 
I 
czne i 


| 


| PPR-owca), 


jako 
go, wyzwolonego z nale- 


obu naszych gi alla antysocjalistycznych i z! 


inspiracji wrogich ruchowi ro- 
/botniczemu agentur, dojrzałego 
„do dzierżenia wysoko  sztanda- 
„tów jedności robotniczej, a na” 
| stępnie jedności całego ludu, za- 
„razem zaś zachowującego swe 


szłościowego, or ego cat- 
kowania Odzodhić rach socjali- 


„styczny, odrodzić nurt socjalisty- 
czay w u robotniczym na 


poen rewolucyjnej rzętelno- 


O odrodzenie socjalizmu 


S PORY nie o słowa i nie o 
nazwy się toczą. Toczą się 


1 


| 


[i 


| 


dy — mówił dr, Mahl er, 


lach informacyjno-inetrukcyjcych i wza 
jemnej wymiany doświadczeń, okreso- 
wych zjazdów przewodniczących samo* 
rządowych organów wykonawczych, 
Zjazdy takie winny odbywać się w 
różnych miejscowościach nie rzadziej 
jak raz na pół roku na szczeblu wo- 
jewódzkim, a przynajmniej raz na 3 
miesiące na szczeblu powiatowym 
(zjazd burmistrzów, wójtów í solty- 
sów). Przedmiotem obrad winny być 
referaty o charakterze ogólno-informa: 


go socjalizmu (dokonana przez |<yinym oraz referaty omawiające alctu- 
socjalizmu alne sprawy gospodarcze terenu, 


Dr R. Mahler 


0 antysemityżmie 


W dniu 3.X. b. r. o godzinie 18 w 
cali TURu odbyło się staraniem Za- 
rządu Głównego Ogólnopolskiej Ligi 
do Walki z Rasizmem zebranie z od- 


Pankiewicz, w krótkich ełowach przed- 


stawił on działalność dr, Rafała Ma» 
hlera, wybitnego działacza i przywód- 
cy żydowskiego ruchu robotniczego, a 
także członka prezydium Ruchu Ży- 
dowskiego w Ameryce, 

Następnie dr. Rafał Mahler omówił 
okresy prześladowania i dobrobytu 
Żydów na przestrzeni wieków, „Naj 


było odwrócić uwagę narodów od ja- 
kiegoś nieszczęścia”, ` 


Nie bedzie 


o treść, W dobie napięć między” dzieci NN 


| narodowych, w dobie ofensywy 
| imperializmu chodzi wyraźnie © 
‘to, by ruch socjalistyczny wy- 
rwać z „niemocy oportunistycz- 
nej”, z rąk „centrystycznych po- 
j'-vkierów”, z p „kl 
wi raz na prawo, raz 
lewo”, ze skostnienia w „in- 
|icgralno - demokratycznych” ilu 
zjach. Chodzi o e rze” 
telnego, zdolnego do rewolu* 
cyjnej i rdzennie ludowej poli- 
ruchu socjalistycznego nie 
narodowych, 
owej. 
Tylko tą drogą można wpłynąć 
na to, by wpływ socjalizmu na 
przebieg wydarzeń i wkład so” 
cjalizmu w dzieło pokoju i od- 
budowy świata na zasadach spo- 
lecznej sprawiedliwości liczył się 
realnie. 
Taki też między innymi sens 
miały rozmowy przedstawicieli 
PPS z goszczącymi u nas niedaw 
no towarzyszami cana Z 
statnio z naszymi przyjaciółmi 
czechosłowackimi, 


pał 


Akcja usprawnienia admini stracji 


Sprawa dostaw dla państwa 


sektory; państwowy, spółdzielczy í Fa być uwzględniony przede wszyst 


Jesteśmy w trakcie wszechstronne” 
go analizowania „kosztów własnych” 
aparatu państwowego z intencją Spro- 
wadzenia ich do rozmiarów uzasadnio 
nych. Cała ta na wielką skalę zakro- 
jona operacja, zapowiedziana przez 
Premiera jako usprawnienie admini- 
stracji, polega na oktrojowaniu eko- 
nomicznej a eprężystej organizacji 
także i w stosunku do drugorzędnych 
na pozór przejawów działalności a- 
paratu państwowego, takich jak nor- 
matywy zużycia materiałów biuro- 
wych i inwentarza, usługi samocho- 
dowe, stołówki pracownicze, forma 
dostaw dla instytucji publicznych itp. 

Ta ostatnia sprawa, która wchodzi 
do programu prac, kierowanych przez 
Biure Organizacji w Prezydium Rady 
Ministrów, dotyczy z jednej strony 
powszechnego problemu oszczędności, 
z drugiej zaś konieczności dopasowa- 
nia norm prawnych, regulujących do- 
stawy dla państwa, do obecnego u- 
stroju gospodarczego. 


Dawniej i dziś 

Przedwojenny ustrój o stylu wolno- 
konkurencyjnym, podchodząc do zja- 
wiska wędrowania do instytucji pań: 
stwowych całego szeregu wartości 
materialnych, miał jedno tylko zmart 
wiente; wykorzystać wolną konku- 
rencję na swoją korzyść i zmusić do- 
stawcę do złożenia jak najniższej o” 
ferty. Formą, która miałą przeprowa- 
dzić selekcję oferentów, miały być 
przetargi, których obostrzone , kwali- 
fikacje rosły w miarę podwyższania 
się sumy przeznaczonej na zakup. 

Wraz z przeminięciem modelu kapi- 
talistycznego zmieniła się zasadniczo 
struktura handlu. Na miejscu dawnej 
działalności indywidualistycznej, wyro 
sły trzy podmioty gospodarcze, jak- 
by potrójne koryto przepływu towa- 
rów i usług. Są to równouprawnione 


prywatny, tem ostatni stanowiący jak- 
by przedłużenie minionego ustroju 
kapitalistycznego. 

Zatarta w walce. konkurencyjnej 
różnica między hurtownikiem a deta- 
listą zaczyna teraz odżywać, czyniąc 
zadość postulatom prawidłowej wy- 
miany. 


Walka z podziemiem 


gospodarczym 
Zrozumienie doniosłej roli w życiu 


| 


eCce” | 


| 


ale | terami N.N. 


Min. Sprawiedliwości opracowuje 
projekt noweli dekretu o aktach sta- 
nu cywilnego. Nowela ma ną celu usu- 


nięcie z akt stanu cywilnego znamiom, - 


które powodują upośledzenie dzieci u- 
rodzonych poza małżeństwem. Nowe- 
la przewiduje, iż przy zgłoszeniu 
urodzenia takiego  dzłecka, przy 
braku uznania ze strony ojca, matka 
może jako imię ojca — wpi- 
sać jedno z imion powszechnie w 
Polsce używanych. W ten sposób znik» 
nie na zawsze z akt stanu cywilnego 
oznaczenie ojca dziecka nieślubnego 


k/ 


W myśl noweli, jeśli po sporządze= 
niu aktu urodzenia nastąpi uznanie 
dziecka przez ojca, lub też dojdzie do 
ustalenia ojcostwa na drodze przepi- 
sanej prawem, urząd stanu cywilnego 
sporządzi odpowiednie sprostowanie 
w akcie urodzenia. 

Dekret przewiduje również, że w 
akcie urodzenia dziecha nieznanych 
rodziców, sporządzonym przed 1 
stycznia 1946 r., władze administracyj= 
cji ogólnej — na wniosek opiekuna 
dziecka lub jego samego, o ile jest 
pełnołetnie — wydadzą . orzeczenie, 
jakie imiona rodziców mają być wpi- 
sane do aktu urodzenia. 


, 


hurtownik, wejście w kontakt z 
którym pozwala na zaoszczędzenie do- 
datkowej marży kupca-detalisty, 

W przypadku, gdy poszukiwany to- 
war nie ma oficjalnej ceny i potrze 
bujący tym samym musi wejść w or 
bitę wałki konkurencyjnej, należałoby 
stosować przetargi ograniczone z obo- 
wiązkowym udziałem przedstawiciela 
sektora państwowego lub spółdziel- 
czego. zy Br. j 

Natomiast przetargi nieograniczone 


gospodarczym zmusiło do odrzucenia |z uwagi na to, że pochłaniają wielkie 


z niego wszystkich elementów napły- 
wowych, traktujących go w okresie 
okupacji koniunkturalnie i do wyod* 
rębnienia właściwej i legalnej klasy 
kupieckiej. Zdemoralizowane nienor. 
malnymi warunkami życia i walką z 
okupantem podziemie gospodarcze, 
istniejące teraz nadal pod przyjmują- 
cą się nazwą „V sektora”, skazane zo 
stało ma zagładę. Obecnie, zajnowa- 
nie się handlem, wymaga zezwolenia 
władz administracyjnych, prowadze- 
nia rachunków 4 ksiąg oraz prawidło- 


| 


koszty i dużo czasu, winny być sto” 
sowane tylko wtedy, gdy chodzi © 
stale powtarzające się dostawy o wiel 
kiej wartości majątkowej oraz w tych 
razach, gdy do przetargu ograniczone. 
go nie może stanąć instytucja społecz 
na. 


Zasadniczą myślą przewodnią nowe 
go rozporządzenia o dostawach dla 
instytucji prawa publicznego musi być 
bezwzględna walka z podziemiem gos 
podarczym. Zaopatrywanie się u po" 
kątnych Sprzedawców nie tylko wy* 


wej i uczciwej kalkulacji kupieckiej. ¿myka się kontroli 1 dlatego nie daje 
W wyniku tych przemian daje się |żadnej gwarancji uczciwości zakupu, 
zaobserwować wydatne stępienie wal | ale przede wszystkim stoj w poprzek 


ki konkurencyjnej, którą zastąpiło 
szczegółowe planowanie i regulowa- 
nie zjawisk życia codziennego. 

Ta zmieniona struktura handlu do- 
maga się całkowitego przeredagowa* 
nia obowiązującego dotychczas rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów z 1937 T. 
które tylko dorywczo zmienione zo- 
stało pod koniec r. 1945, 


Przede wszystkim 
od hurtownika 

Ustanowienie urzędowych cen na 
wytwory przemysłowe, wprowadzenie 
cen targowych i maksymalnych po- 
zwala na szersze dopuszczenie zaku- 
pów z wolnej ręki, W takim razie wi. 


wszelkim tendencjom państwa, zmie- 
rzającym do uspokojenia rynku. 

Sprawa dostaw dla instytucji pu- 
blicznych nie jest błaha. Aparat pań- 
stwowy był zawsze wiełkim konsu- 
mentem rozmaitych materiałów po- 
mocniczych, niezbędnych do. jego 
sprawnego funkcjonowania. Dziś po- 
trzeby te, wraz z objęciem przez pań- 
stwo nowych dziedzin życia społecz- 
nego, niepomiernie wzrosły. Z tych 
względów uregulowanie dostaw dla 
państwa ma zasadnicze znaczenie za- 
równo dla jego budżetu, jak i dla u- 
trzymania na odpowiednim poziomie 
etyki jego pracowników. 


A, SŁAWIŃSKI 


Str. 4 
Listy z Zachodu 


Jak Anglia zamierza walczyć z kryzysem 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA"”) jści, dla każdego przemysłu, niemal 
westycji zagranicznych, które. przyno: i dla każdego przedsiębiorstwa. Myślą 
siły Anglii 400 milionów funtów rocz- | przewodnią jego planu było wezwanie 


Nr. 272 memm 


ROBOTNIK, 
Z podróży do Bužgarii (III) 


Rozmowy z przywódcami nowej Bułgarii 


Jp UŁGARZY, zaprosili na swoje (OD: NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


święto narodowe, o którym pi- 


PROSZCZONA historiozofia mia- 


Londyn, w końcu września | 
[j 


U łaby prawo wymagać, by razem z| 
poważnym kryzysem gospodarczym, 
Anglia znalazła się także wobec po- 
ważnych wewnętrznych trudności poli- 
tycznych. Ale, jak dotychczas, nic nie 
wskazuje na to, by wpływy Labour 
Party zmniejszały się. Na poparcie te- 
go. twierdzenia powołam się na osta- 


tnie wybory uzupełniające do Izby 
Gua. 


"W Anglii dość często mają miejece 
wybory w poszczególnych okręgach. 
Dzieje się to wtedy, gdy jeden z 640 
członków Izby Gmin umiera, albo z 
innych przyczyn nie jest w stanie wię- 
cej spełniać ewych obowiązków po- 
selekich. W ostatnich dwóch latach, to 
jest od chwili wybrania obecnej Izby, 
takich wyborów uzupełniających było 
dokładnie 30. Po raz pierwszy w hi- 
storii politycznej Anglii nie zdarzyło 
się w ciągu tych dwóch lat, by rządo- 
wa partia (t; zn. Partia Pracy) utraciła 
chociażby jeden mandat na rzecz ja- 
kiejkolwiek innej partii, 


— A W Z ZA ZZ Z Z A W NA W O za 


du 


"HO Ostatnio odbyły się wybory uzupeł- 
niująco w Edge Hill, leżącym nieda- 
leko Liverpoolu, Koneerwatyści zmobi- 
Krowali wszystkie swe siły, by ode- 
brać u Labour Party ten mandat, któ- 
ry jeszcze podczas wyborów w 1955 
soku przypadł konserwatystom, Poza 


Łabour Party wystąpili liberałowie i 


cjalnym wezwaniem do wyborców Ed: 
ge Hill, a Anthony Eden pofatygował 
się osobiście na wiec publiczny, wy- 
borcy oddali bezwzględną większość 
głosów na kandydata Partii Pracy. Nie 
mniej ważny dla oceny stałości nastro- 
jów ych jest fakt udziału 
przęszło 70 procent wyborców w ak- 
cie głosowania w tym okręgu. 


Podłoże kryzysu 


yy ARTO przypomnieć w najbardziej 
ogólnych zarysach podłoże kry- 


przez Anglię. Kraj ten obecnie wywozi 
mniej, niż przywozi. Anglia jest kra- 
jem, mie mogącym nawet w połowie 
wyżywić swej 47 milionowej ludności, 


mywać zza mórz olbrzymie ilości eu- 
rowców, łatwo więc zrozumieć trudno- 
ści gospodarcze Anglii, Jest prawdą, 
że t, zw. bilans handlowy z 

był od dziesiątków lat deficytowy dla 
Anglii, Ale dzięki wielkiej flocie han- 
dlowej i dzięki odsetkom z kapitałów 
inwestowanych za granicą, Anglia po- 
krywała z nadwyżką ujemne saldo han 
dlu zagranicznego. 

Pierwsza wojaa światowa poważnie 
zmieniła ten stan rzeczy, a dopiero 
zakończona druga wojna głęboko zra- 
niła delikatną równowagę gospodarki 
angielskiej, Połowę floty handlowej 
(12 milionów ton) zatopiły niemiec- 
kie łodzie podwodne, Trzy czwarte in- 


Listy z Łodzi 


P Robotnik angielski przy pracy 


mieć 
, sprawę 
fym do walki przeciwko 


Wielki przemysł angielski musi - gospodarka 


mie, sprzedano podczas wojny oa u- 


i znane każdemu w tym kraju maryna- 


zbrojenie į żywność, W tej chwili An- | TZY i rybaków: „Wszyscy do wioseł, 
glia wwozi do kraju żywność £ surow- | burza nadchodzi! 


ce za 1 miliard 700 milionów funtów 


rocznie. Eksport wynosi tylko około 1| Zaciśnięcie pasa 


miliarda 100 milionów funtów. Pozo- 


staje deficyt 600 milionów funtów ; R 


rocznie, 

Dwa są wyjścia z tej sytuacji: albo 
produkować więcej, albo obniżyć po- 
ziom życia. Oczywiście teoretycznie 
jeszcze jest trzecie wyjście: stać się 
utrzymankiem jakiegoś bogatego wuja. 
Gdyby konserwatyści wygrali wybory 
w 1945 roku, to niechybnie z ich stro- 
ny byłyby robione wszelkie próby, by 
przejść na utrzymanie Wuja Sama, 


Most nad przepaścią 


jak i miektórzy inni 
zapowiadali szereg zarządzeń, które by 
miały ma celu przerzucenie mostu 
nad przepaścią deficytu, wyzterającego 


z bladych kart zagranicznego bilansu 
płatniczego. Obecnie minister handlu 


Stafiord Crippe ogłosił dokładny plan! angielskie wyroby ma być w staniejna temat jednolitego frontu partii ro- 


| sprzedać Anglij w zamian potrzebne jej | botniczych w Bułgarii, 


opanowania sytuacji w przeciągu bie- 


ZĄD angielsk; postanowił przezwy 
ciężyć kryzys przez zastosowanie 
równocześmie dwóch możliwych środ- 
ków, Z jednej strony nastąpi, albo ra- 
czej już nastąpiła, seria ograniczeń 
dla każdego obywatela angielskiego. 
Zmniejszono o jakieś 10 procent ra- 
cję mięsną. Nie można więcej otrzy- 
mywać walut obcych na wyjazdy od- 
poczynkowe za granicą (dotąd przy- 
dział wynosił 75 funtów rocznie w ob- 
cych walutach). Od października ben- 
zyma dla samochodów będzie mogła 
być używana tylko podczas wykony- 
|wanła jakiejś pracy, a*nie, jak to by- 
ło dotychczas, dla wszelkiego rodza- 
ju prywatnych wycieczek (mowa jest 
tylko o autach prywatnych, a nie o 
autobusach, taksówkach i t, d.). Nie- 
węstpliwie nastąpi ograniczenie ilości 
filmów amerykańskich, kosztujących 
rocznie około 75 milionów dolarów. 

Wszystkie te ograniczenia razem 
wzięte mają zmniejszyć deficyt o 228 
milionów funtów rocznie. Pozostaje 
więc deflcyt wynoszący 372 miliony 
fumtów rocznie, czyli około 30 milio- 
nów funtów miesięcznie, I to pod wa- 
runiciem, że ceny towarów zakupywa- 
nych przez Anglię za Granicą nie pój- 
dą w górę, jak to, niestety, dzieje elę 
właśnie w tej chwili na rynku amery- 
kańskim. 

Dlatego właśnie plan rządowy, ogło 
|szony przez Crippsa, zajmował się z 
drugiej strony prawie wyłącznie za- 
gadnieniem: w jaki sposób przez pod- 
niesienie wywozu zdobyć potrzebne 30 
milionów funtów miesięcznie, Nie jest 
to łatwe zadanie, Już w chwili obecnej 
przedwojenną i wynosi 105 procent w 
stostmku do 1938 roku (olała 400 nii- 
lionów dolarów miesięcznie). Ale żeby 


sałem w “ostatniej korespondencji, 
dziennikarzy z szeregu krajów. Re- 
prezentowani byli dziennikarze wszy 
stkich krajów słowiańskich (naj- 


WASIL KOLAROÓW, 
prezydent Bułgarii 


skromniejsza, bo tylko trzyosobowa 
była delegacja polska, która na do- 
miar nie ze swojej winy przyjechała 
spóźniona), poza tym rumuńscy, a- 
bańscy, po jednym dziennikarzu przy 
jechało ze Szwajcarii, a nawet z Nor 
wegii. W ramach programu dla dzien 
nikarzy były również rozmowy z Pre 
zydentem Republiki, Wasiiem Kola- 
rowem, z wicepremierem; Trajczo Ko 
stowem i ministrem spraw zagranicz- 
nych, Kimonem Georglewem, Geor 
gi Dimitrowa, z którym oczywiście 
‘bardzo chcieliśmy się spotkać, nīe- 
stety w czasie naszego pobytu nie 
było w Sofii. 

Prezydent Kołarow, który jedno- 
cześnie przewodniczy parlamentowi 


trzeba go powiększyć o jedną trzeciąj(a więc stanowisko odpowiadające 
Przy tym przy eprzedaży będzie obo- Į Prezydentowi KRN) odpowiedział m. 
wiązywać zasada, że kraj kupującyjin. na zadane przeze mnie pytanie 


żącego i najbliższego roku. Aby ZToZ%= i srodki żywoościowe lub surowce nie- 


z olbrzymich trudności, jakie 


ten plan, powinniśmy zdać sobie mniejezej wartości, 


niż towary zaku- 
pilone w Anglii. Wielka Brytania prze- 


stają przed rządem angielskim, gdy | stała być bankierem świata 4 nie jest 
opracowuje jakiekolwiek plany ekono-| więcej w stanie sprzedawać na kredyt, 


re staną między teoretycznym planem 
a jego realizacją. Ale Anglia ani przez 
chwilę nie może pomyśleć o 

ce samowystarczalnej, Gdyby jakikol- 
wiek rząd angielski to chciał uczynić, 
musiałby wysłać natychmiast m kraju 
około 30 milionów mieszkańców. 

Anglia znajduje się w centrum han- 
dlu światowego, Rząd angielski może 
planować swoje własne zasoby surow- 
cowe i posiadaną siłę roboczą. Ale pla 
nować ceny pszenicy w Stanach Zje- 
dnoczonych, wołowiny w Argentynie, 
nafty w Saudi Arabii i jajek w Pol- 
ece — nie jest w etanie żaden rząd w 
Londynie. I dlatego angielscy labou- 
rzyści muszą być znacznie bardziej 
giętcy we wszystkich swych planach, 
niż ich towarzysze w innych krajach, 
jest w większej 
mierze zależna od rozwoju wypadków 
we własnych granicach. 

Toteż gdy Crippe wystąpił na wiel- 
kiej konferencji w londyńskiej Cen- 
tral Hali, wobec przedstawicieli związ 
ków zawodowych i organizacji prze- 
mysłowców z dokładnym planem opa- 
nowania; kryzysu — natychmiast się 
zastrzegh Że wobec płynnej sytuacj 
gospodarczej na świecie rząd jest przy 
gotowany na pewne zmiany w przedsta 
wienym planie, Tym razem Crippe wy- 
stąpił nie tylko z ogólnym zarysem pla 
mu, mie tylko z wezwaniem do ludno- 
ści, by mniej używała, i więcej wy- 


twarzała, ale » dokładnym  określe- | 


niem zadań dla każdej grupy ludno- 


Prąd ze Ślaska 


DRY obchód dnia spółdziel- 
czości pozwolił podsumować dzia- 
łalność „Społem“ w okręgu łódzkim. 


"dzielni z terenu całej Polski. W rete- 
|rątach i dyskusji rozważano kwestie 
gospodarki w zakresie spółdzielczo- 


Artykuły pierwszej potrzeby dla ludzi | włókienniczym, Ale interesują bardziej 


pracy stanowią największą pozycję w 
budżecie spółdzielców, Dział spożyw* 
czy miał w ub, roku obroty wyrażają: 


ce się cyfrą 6 miliardów 115 milionów | 


zł, co na każdego mieszkańca w wo- 
jewódziwie łódzkim wynosi zł. 2690, 
Obrót ten jest muiejszy, aniżeli w ka- 
towickim czy na Pomorzu, niemniej 
poważny. Aktywność spółdzielcza spa- 
raliżowała znacznie akcję spekulacyj- 
ną i ułatwiła człowiekowi pracy jakie 
takie- unormowanie własnego budżetu. 
Oczywiście, na tym działalność „Spo- 
lem“ nie może się kończyć i stoją 
przed spółdzielcami dalsze zadania w 
zakresie zwiększonego zaopatrzenia lu- 
dności pracującej w artykuły pierw- 
szej pofrzeby, Ale zrobiono już dużo. 
Gdy mowa o spółdzielczości, warto 
przy okazji wrócić do obrad krajowej 
konferencji spółdzielni włókienniczych, 
która miała miejsce w Łodzi w ub. mie 
'siącu. W obradach brało udział 100 
delegatów reprezentujących 80 spół- 


i mów towarowych z 


cylry, świadczące wymownie, że od- 
budowa przemysłu włókieniczego w 
Polsce ruszyła stlnie naprzód. I tak 
gdy wskaźnik produkcji artykułów 
włókienniczych w grudniu 1945 r, wy- 
nosił 22, w grudniu 1946 — 66, to obec 
nie sięgnął cyfry 80. 

Obecnie w Polsce mamy 707 spół- 
dzielczych sklepów włókienniczych, z 
czego 477 w miastach i 230 po wsiach. 
W większych miastach istnieje 10 do- 
rozbudowanym 
działem włókienniczym. Ogólny obrót 
tych placówek w pierwszym półroczu 
br, wynosił 5 miliardów złotych. Trzy- 
letni plan odbudowy przewiduje 30 do 
mów towarowych i zorganizowanie 
7.500 placówek mniejszych. 

Nie znaczy to. że nie ma braków w 
omawianym zakresie. Ciągle odczuwa 
się niedostatek szeregu artykułów włó- 
kienniczych np. pościelowo-bieliźnia- 
nych, materiałów podszewkowych + tp. 


Jednolity front 
J 


EŻELI pytanie to odnosi się do 


współpracy między Partią Komu- 


w Łodzi 


wygląd tkanin, wykończente pozosta-| odpadków, które powoli marnowały się 


wiają jeszcze dużo do życzenia, Ale 
włókiennictwo zwraca uwagę na te bra 
ki i usuwa je w miarę możliwości, 

Pracy włókniarza łódzkiego przyj- 
dzie z pomocą prąd ze Śląska. O gigan 
tycznym tym è przełomowym dla Ło- 
dzi zamierzenia należy napisać sze- 
rzej. Otóż elektrownia łódzka nie może 
podołać zadaniom. Musi wyproduko- 
wać 50 tysięcy kw, tymczasem stara 
aparatura, psujące się kotły i turbiny 
pogrążają nasze miasto w częstą ciem- 
ność. Druga strona zagadnienia to ucią 
źliwy transport węgla ze Śląska, Wę- 
giel potrzebny do poruszenia maszyn. 
A czyby nie można tak przesyłać go 
po drutach? W postaci wysokiego na- 
pięcia. Oczywiście. 

Tak z potrzeby, z troski o odbudo* 
wę Ojczyzny, z mózgu inżynierów i z 
ołiarnej pracy robotników powstał pro 
jekt przeprowadzenia energi; elektrycz 
nej ze Śląska najpierw do Łodzi, a po- 
tem do Warszawy į Wybrzeża. Ruszą 
w pełni porty, zaskrzynią dźwigi po- 


Dla celów przemysłowych używa 
się dobrego węgla, zresztą każda go- 
spodyni w domu 


na skułek samospalania. 

W umysłach energetyków powstał 
świetny plan zużycia tego właśnie wę- 
gla odpadkowego į przesłania go do 
Polski Centralnej oraz na Wybrzeże w 
postaci energii elektrycznej. Tym sa- 
mym odciążony zostanie transport i 
„zwolniona* poważna ilość węgla, któ- 
rą można będzie rzucić na rynek we- 
wnętrzny konsumpcyjny:i na eksport. 

Jak ma wyglądać ten transport ener 
gii elektrycznej ze Śląska i na razie do 
Łodzi? 

Budowa linii wysokiego napięcia 
Śląsk — Łódź — Warszawa zajmuje 
jedną z ważniejszych pozycji w planie 
trzyletnim. Budowa jej powinna za- 
sadniczo trwać ze dwa lata, Ale entu- 
zjazm pracy skraca każdy czas, Po 10 
i więcej godzin dziennie w niedziele 
i święta pracują robotnicy, byle szyb- 
ciej, byle prędzej największe miasto 
robotnicze w Polsce otrzymało prąd, 

Linia rozpoczyna się w Łowiczu ko- 
ło Będzina. Przebiega prosto mimo 
Częstochowy, Radomska į Piotrkowa. 
Dochodzi do Janowa, w odległości 8 
klm. od Łodzi. Tutaj buduje się pod- 


chce mieć najlep-| stację, która wysokiej napięcie prze- 


szy gatunek. Węgla pomieszanego z, tworzy w prąd o napięciu niskim*i 
piaskiem, lichego gatunku } pyłu wę-| średnim. 


E energią wydobytą z węgla. 


glowego nie wykorzystywano, W po- 


Długość linti Śląsk — Łódź wynosić| 


Wybór jest ciągle skąpy. Estetyczny |bliża kopalń nagromadziły się góry| będzie 161 klm. Przeciętnie co 450 


| 
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Zrzeszenie Spółdzielni Wojskowych R.P. 


WARSZAWA-PRAGA 


Grochowska 274/6 
Telefony 45-41 i 45-42 


| Zaopatruje 230 Spółdzielni Woj skowych. 
| w artykuły żywnościowe przez placówki P, C.H. 


We wszelkie inne towary za pośrednictwem 8 hurtowni 
ŁÓDŹ — Piotrkowska 87 
WARSZAWA — Grochowska 274-6 
BYDGOSZCZ — Aleja 1-go Maja 42 
SZCZECIN — Mickiewicza 21 
POZNAŃ — Orzeszkowej 1 
WROCŁAW — W. Ks. Witolda 24 
KRAKÓW — Grodzka 8 
LUBLIN — Kołłątaja 3 


Własna Wytwórnia Win w Legnicy, oraz Zakład 
Konfekcji Damskiej i Męskiej i Obuwia Miarowego 


tu Ojczyźnianego, to współpraca ta 
jest mocna, szczera į bandzo owocna. 


Muszę tu wyjaśnić od siebie, że na 
Partii Socjal -. Demokratycznej 
przyswoili sobie w Bułgarii równiez 
odszczepieńcy socjalizmu, t; zw. lul- 
czewowcy od ich przywódcy Lulcze- 
wa (takiego bułgarskiego Żuławskie- 
go), toteż Prezydent Kolarow, od- 
powiadając na moje pytanie, mówił o 
jednych i drugich. Lulczew współ- 
pracował z Petkowem i z jego listy 
wszedł do parlamentu. Dła Lulczewu 
Prezydent Kolarow znałazł wiele 
słów potępienia. Jeżeli chodzi o wła 
ściwą Partię: Socjal-Demnokratyczną z 
tow, Nejkowem na.czele, daje się jed 
nak również zauważyć fakt, że Komu 
nistyczna Partia jest tu o wiele sil- 
niejsza, aniżeli Socjal-Demokratyczna. 
Wrócę do tych problemów w następ- 
nym liście, w którym doniosę o sport- 
kamiach z bułgarskimi socjalistami. 
W czasie konferencji prasowej u 
Kimona Georgiewa, ministra spraw 
zagranicznych, zadałem mu kilka py- 
tań, Georgiew jest przywódcą inten- 
genckiej partii „Zweno”, wchodzącej 
w skład Frontu Ojczyżnianego, i wy- 
trawnym politykiem, który zasiadał 
już często w rządach przedwojen- 
nych Bułgarii i odegrał zwłaszcza w 
latach 30-ych dużą rolę. 

Na moje pytanie, dotyczące stosuu 
ku rządu bułgarskiego do obecnego 
oficjalnego rządu greckiego 1 do ge- 
nerała Markosa, Georgiew odpówie- 
dział: 


— Rząd grecki dotychczas wyko- 
rzystuje każdą okazję, ażeby okazac 
swoją wrogość Bułgarii. Oczywiście. 
że taki stan rzeczy określa również 
nasz stosunek do rządu greckiego, Je 
dnocześnie żywimy jednak wielką 
sympatię dla narodu greckiego, od- 
ważnego narodu, który zarówno W 
czasie ostatniej wojny, jak i obecnie 
zdecydowanie walczy w obronie swo 
ich praw. W tej walce jego przeciw- 
nikiem m. in. jest obecny rząd grec- 
ki, dlatego nasz stosunek do „tego 
rządu nie może być pozytywny. Po- 
dobnie nie możemy dezaprobować u- 
siłowań narodu greckiego do wzięcia 
władzy w swoje ręce. Sądzimy, że 
generał Markos, który symbolizuje 


Towarzyszu prenumeruj 


mir. zostanie ustawiony słup wyso- 
kości 8 pięter (28,4 metra), Każdy tav 
ki słup wspiera się ną czterech fun- 
damentach betonowych z żelaznymi 
kotwicami. Ciężar słupa wynosi od 7 
tysięcy do 12 tysiący kilo, 

Na trasie zostanie rozmieszczonych 
380 słupów, 

Prąd przeprowadza 3 przewody, za- 


wieggone na słupach na wysokości 31,4, 
metra nad ziemią, Średnica przewodu | 


ma 3 cm. 

W pierwszym okresie linia będzie 
posiadała napięcie 110 tysięcy wolt. 
Dzięki temu Łódź będzie mogła otrzy- 
mać moc około 20 tysięcy kilowatów. 

W niedalekiej przyszłości, gdy otrzy 
mamy zamówioną za granicą aparaturę, 
linia będzie miała napięcie 220 tysięcy | 
wolt, Moc przesyłana wzrośnie do 150 
tysięcy kilowatów, z czego Łódź za- 
trzyma 50 tysięcy,a Warszawa dosta- 
nie 100 tysięcy, 

Budowę linii rozpoczęto pod Ra- 
domskiem posuwając się jednocześnie 
w dwu kierunkach, Obecnie linia do- 
chodzi pod Łódź, jednocześnie w Ja- 
nowie k. Widzewa powstaje podstacja. 

Prace nad budową linii posuwają się, 
w błyskawicznym tempie. Niedługo 
Łódź będzie miała prąd ze Śląska. 
Tym samym będzie już wypełniony je- 
den z odcinków planu trzyletniego, 


GRZEGORZ «TIMOFIEJEW 


RE 


walkę wyzwoleńczą Grecji, wyraża 
interesy i poglądy narodu greckiege, 
dlatego też darzymy go sympatią. 


Stosunek do Niemiec 

N^ pytanie dotyczące stosunku ne- 
wej Bułgarii do zagadnienia przy 

szłości Niemiec, minister  Georgiew 

odpowiedział: 

— Nasz stosunek do zagadnienia 
niemieckiego, jest analogiczny 40 
stosunku tych wszystkich krajów, 
które zaznały agresji niemieckiej. 
Bułgarski naród będzie w swoim pe- 
stępowaniu dążył do uniemożliwienia 
ponownej agresji niemieckiej, 

Trzecie wreszcie pytanie dotyczyło 
kwestii stosunków handlowych Buł 
garii z państwami europejskimi, Mi- 
nister Georgiew odpowiedział: 

— W chwili obecnej utrzymujemy 
stosunki handlowe z wszystkimi krą: 
jami europejskimi prócz Włoch, S$zwe 
cji, Norwegii, Grecji i Turcji, Ze 
Szwecją toczą się już rozmowy, któ- 
re doprowadzą wkrótce do podpisa- 
nia umowy między obu krajami, Umwo 
wa z Włochami zostanie podpisana 
jeszcze w bieżącym miesiącu. Na 
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RIMON GEORGIEW 
min, spr. :zagr. Bułgarii. 


pierwszym miejscu stawiamy naszą 
umowę z ZSRR. Wystarczy, jeżeli po- 
wiem, że * importu do Bułgarii pły- 
nie ze Związku Radzieckiego, które- 


secesyjna I. L. P. (Independent Labour | miczne. Nawet kraj, który kieruje się] iak to robiła do niedawna, ; |nistyczną a Parti go pozytywne stanowisko umożliwią 
d 7 3 . ą Socjal - Demokra- st k 

Party — Niezależna Partia Pracy). zasadami autarkicznymi, nie możej . LUCJAN BLIT. |tyczną,sktóra wchodzi w ekład Fron- „ROBO I NIKA nam wypełnienie planu odbudowy. 
I mimo, że Churchill zwrócił się ze spe | przewidzieć wazystkich trudności, któ- | E) > Jesteśmy jedynym krájem;=który pa 


„wojnie niczego nie otrzymał od in. 
' stytucji międzynarodowych.. Warun- 
kiem uzyskania równowagj gospodar 
"czej jest uprzemysłowienie kraju. 
Pragniemy drogą międzynarodowej 


J wymiany to uprzemysłowienie przy- 


śpieszyć, oczywiście przede wszyst 
(kim w oparciu o własne siły i entu- 
zjazm pracy naszego ludu. 


j Uwydatnił ten sam problem na kon 


jferencji prasowej wicepremier  Buł- 


į garii Trajczo Kostow (komunista), 0- 


j świadczając: 
ł 


— Wysoko cenimy pomoc, którą o- 
trzymujemy np. z ZSRR, wyrażającą 
się nie tylko w zaopatrzeniu bułgar= 
skiej gospodarki w niezbędne maszy* 


M ny i surowce, ale również w miliar- 


dowych kredytach. Podobnie cenimy 
braterską, przyjazną pomoc innych 
krajów słowiańskich, nie naruszają- 
cą podstaw naszej suwerenności, Ale 


| za żadne dolary nie eprzedamy nie- 


podległości naszego kraju. 


Presja dolarowa 
AK widzimy, problemy powtarza- 
ją się. Presja dolarowa i w Buł- 
garii była bardzo silna. Niesamowite 
historie opowiadają tam o byłym kie 
rowniku misji amerykańskiej. „Bliss- 
laneiada'" na sposób bułgarski, But- 
jgaria dała sobie z tym radę. 

Prasa bułgarska wiele miejsca po- 
święcała konferencjom prasowym Z4* 
granicznych dziennikarzy z przywód- 
cami nowej Bułgarii, szczegółowo 
drukując pytania zadane przez dzien- 
nikarzy i odpowiedzi działaczy w 
; formie oficjalnych komunikatów. 
Rozmowy te pozwoliły po dodaniu do, 
jnich spostrzeżeń własnych, stworzyć 
sobie obraz dzisiejszej Bułgarii,, kra- 
(jw który niewątpliwie zasługuje na 
į uwagę. i który może 'stać się jednym 
z elementów współpracy pokojowej 
. narodów europejskich. 


JERZY RAWICZ 


Bar Cristal 


| poleca 
śniadania, 


obiady, 


kolacje 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


Gdynia, Abrahama 18,tel.210-08 


POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ 


garazu ogrzewanego 
NA 3 SAMOCHODY OSOBOWE, 


najchętniej w okolicy Placa Unii Lu- 

belskiej wzgłędnie w innym miejscu 
śródmieścia. 

Oferty pod „Unia* należy składać w 

administracji: Dziennika, 12850 
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praean. który przeszedł nad na wa się to z innym zestawieniem: o- 
szym krajem w latach 1939 — środki przemysłowe dały łącznie 68, 
45, okropności sześcioletniej wojny |inne ośrodki 46 pamiętników. Obsza- 
1 bezmiar cierpień pod okupacją | ry wchodzące w przedwojenne gra- 
hitlerowską nie mogły nie wycisnąć | nice Polski nadesłały 92 pamiętniki, 
mocnego pietna na życiu poszczegól-| Ziemie Odzyskane 22, Charaktery- 
nych jednostek oraz całych klas,| styczna jest wysoka stosunkowo licz 
warstw i grup społecznych, Nic też! ba (23) pamiętników kobiecych, ©- 
dziwnego, że po dziś dzień unosi się| raz ich duża wartość zarówno pod 
jeszcze nad nami koszmar . owych; względem treści, jak i formy. 


SERCE Autentyzm pamiętników 
Lata okupacji R 02NORODNE jest oblicze auto- 


rów pamiętników. Obok ludzi o 
w literaturze ustalonych, lewicowych poglądach 


OSZMAR lat okupacji ujawnił; społeczno - politycznych, nie brak 
się z dużą siłą w literaturze 0j obciążonych w większym lub mniej- 
kresu powojennego. Większość po-| szym stopniu bagażem reakcyjnej i- 
zycyj wydawniczych ostatnich lat! geologii, lub szukających po omac- 
mniej lub bardziej zahacza o przeżyj ky wytłumaczenia niezrozumiałych 
cia okupacyjne, w obozach koncen-| glą nich zjawisk wojny, okupacji 
tracyjnych i poza obozami. i i ich następstw. Obok ludzi głę- 
Autorami tych publikacyj są, prze- [boko i szczerze religijnych, piszą pa 
ważnie ludzie pióra, literaci lub w| miętniki niewierzący, lub religijnie 
ogóle inteligenci, a forma publika- | jnqyferentni Niejeden też autor pa- 
cyj ma charakter utworu literackie- | miętnika wadzi się z Bogiem a zwła 
go. Wiele materiału surowego, beZ-| szcza z jego namiestnikami ziem- 
pośredniego wniosły prace Żydow-| skimi. Rozmaity jest również po- 
skiej Komisji Historycznej, lecz ma-| ziom wykształcenia uczestników 
tariały te dotyczą martyrologii ŻY-| konkursu. Są pamiętniki, których 
dowstwa polskiego, odnoszą się więc| piękna treść i forma budzi podejrze- 
prawie wyłącznie do jednego tylko| nią, że pisała je dłoń wykształco- 
odłamu społeczeństwa. W piśmien-| nego inteligenta. Dopiero po dokład- 


nictwie 0 tematyce okupacyjnej 
brak było dotychczas autentycznych 

przedstawicieli Klasy 
robotniczej. Konkurs „na pamiętnik 
robotnika z okresu okupacji, rózpi-. 
sany przez Komisję Centralną Zwią- 
zków Zawodowych, miał tę lukę za- 
pełnić. 


Plon konkursu 


J AKI jest plon tego konkursu? Ilo- 
ściowo biorąc jest on raczej nie- 
zbyt obfity. Gdy się wspomni, si| 


przy podobnych konkursach przed 
wojną napływało 600 — 700 i więcej 
odpowiedzi, toó*liczba 115 pamiętmi- 
ków, 3 


daje się stosuńkowó 
korzystniej przedstawia się nato- 
miast jakościowy wynik konkursu. 
Wprawdzie niektóre nadesłane pra- 
ce niezupełnie odpowiadają wymo- 
gom konkursu, gdyż przynoszą je- 
dynie krótkie, ułamkowe epizody 
przeżyć, większość jednak zawiera 
ogromne bogactwo materiałów hi- 
storycznych, społecznych i psycholo- 
gicznych, które składają się na praw 
dziwy i barwny obraz niedoli i walk 
klasy robotniczej pod hitlerowską 0- 
kupacją. A więc mamy pamiętniki 
więźniów obozów koncentracyjnych, 
jeńców wojennych ludzi wywiezio- 
nch na pracę do Niemiec robotni- 
ków zatrudnionych w kraju, bezro- 
botnych itd, 

Ciekawe światło na wynik kon- 
kursu rzucają niektóre dane cyfro- 
we. Jeśli chodzi o poszczególne wo- 
jewództwa, to uczestniczyły one w 
konkursie w następującym porząd- 
ku: na pierwszym miejscu kroczy 
woj. śląsko - dąbrowskie z liczbą 22 
pamiętników, poznańskie nadesła- 
ło 16 pamiętników, krakowskie — 
12, kieleckie — 11, łódzkie — 10, 
wschodnio - pomorskie — 8, dolno- 
śląskie — 8, m, Warszawa — 7, woj. 
warszawskie — 6, gdańskie — 4, rze 
szowskie — 3, lubelskie — 3, szcze- 
cińskie — 2, olsztyńskie — 1. Udział | 
województw w konkursie jest więc 
na ogół wprost proporcjonalny do 
stanu ich uprzemysłowienia, Pokry- 


E Stuteri 
Tiska O wiele | -vic | 
| 


niejszej lekturze umacnia się prze- 
konańie, że są dziełem robotników. 
Częściej jednak nieudolna forma, 
| nieznajomość elementarnych prawi- 


Janina Brzostowska 
Gięboki nurt 


By prawdę nazwać słowem, > 
trudne myśli układam najprościej: 
nie rzucam ciemnych zdań 
na ' głębokie nurty mądrości. 
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wszystkich słowników, 
aby znaleźć najrzadsze z wyrażeń: 

nie wpłynie śpiew słowika © 

w gaj sztucznych przeobrażeń, 


1 Nie przeglądam 


słabość tworzy z nich 


Czy scenariusz jest 
dziełem literackim? 


Mowa będzie tylko o scenariuszach, 
napisanych specjalnie dla filmu, Nie 
ma żadnych wątpliwości, że powieść, 
nowela czy sztuka teatralna, o ile słu- 
ży za scenariusz filmowy, nie traci by- 
najmniej swych walorów literackich, 
jako dzieło samoistne. Przeróbka mo-! 
ie być dokonana fatalnie, zaciąży tol 
jednak jedynie-na filmie, a nie na pro- 
totypie. 

Pytanie zawarte w tyfule odnosi się| 
więc do tych dzieł, które napisane są 
z myślą o filmie, wyłącznie dla filmu 
i stanowią wykończoną z punktu wi- 
dzenia filmowego podstawę jego na- 
kręcania. : 

Wydaje mi się, że w tym wypadku 
bardziej niż kiedykolwiek należy od- 
różnić dwa nieodzowne warunki, które 
musi spełniać jakieś dzieło, aby- je 
można było zaliczyć do literatury, 
Podczas, gdy w noweli, w sztuce tea* 
tralnej, a najbardziej w wierszu for- 
ma jest bardzo ważna, w pewnych mo- 
mentach ważniejsza od treści, for 


jest w jego ogólnych zarysach nader 
obojętna. W scenariuszu bezwzględ- 
nie na pierwsze miejsce wybija się 
treść, która musi przemówić do widza. 

System zwracania się do widza w 
okresie filmu niemego był z jednej stro 
ny technicznie uproszczony (nie było 
troski o dźwięk), z drugiej jednak stro 
ny znacznie trudniejszy. W dzisiej- 
szym rozwoju filmu dźwiękowego taka 


| parada niemych postaci żywo gestyku- 


lujących 1 nadmiernie poruszających 
brwiami, byłaby nie do zniesienia. 

Otóż to właśnie, że film uzyskał zna 
komite dopełnienie w postaci dźwięku, 
zdecydowałoo literackim po- 
ziomie scenariusza, 

Tu znowu trzeba odróżnić dwa dzia 
ly, które często występują bardzo wy- 
raźnie w samym spisie twórców filmu. 
Dzieje się to szczególnie w filmie fran 
cuskim. Czytamy np.: scenariusz — 
Julien Duvivier dialogi — Char 
les Spaak. i 

Co to oznacza? Przecież dialogi są 


m a literacka scenariusza filmowego,| bez wątpienia składową częścią scena- 


SARE 
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Choć znam także urok szukania, 
znam słowniki ośmiu języków. — 
nie mnie się głębią wyda 
blask wymyślnego szyku, 


I w to wierzę, że słowa najprostsze, 
właśnie one, trwają przez wieki. 
Używali ich Szekspir i Dante 

w nieustannych sporach z człowiekiem. 


Moc przedziera się przez gąszcza słów 
i znajduje najpewniejsze — 


bo ją przeraża przestrzeń. 


Lecz lśniącymi słowami mościć 
drogi myślom płytkim, malutkim, 

to wysyłać na suchy piach 

kolorowe, żaglowe łódki... 


Bo tylko wtenczas tworzą, 

bo tylko wtenczas żyją, 
gdy najgłębszych dokopawszy się uczuć 
jasną myślą jak źródłem biją. 


I to zawsze kunszt ich największy 
tak ułożyć się w zwycięskiej mowie, 
by sprawy najtrudniejsze 

ujrzał przez nie spragniony człowiek. 


deł gramatyki, ortografii, stylistyki 
i.. kaligrafii przysparza wiele trud- 
ności przy odczytywaniu  nadesła- 
nych prac, 

Piszą pamiętniki ludzie młodzi, 
którzy w chwili wybuchu wojny roz- 
poczynali dopiero świadome życie 
społeczne, jak również robotnicy w 
średnim wieku z pewnymi już do- 
świadczeniami życia i walk klaso- 
wych, piszą też starsi, pamiętający 
przeżycia pierwszej wojny  świato- 
wej. 

Najważniejszym walorem większo- 
ści pamiętników jest ich autentyzm 
prosty i bezpośredni opis powszed- 


Co dał konkurs na pamietnik robotnika 


zorganizowany przez Kom. Centr. Zw. Zaw. 


į emigracyjnych pisarzy, 
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Jeszcze coś o „niezżemnych” 


Do uchwały, powziętej przez 
prze- 
ważnie londyńczyków, 
nych podpisami Lechonia i Wie 
rzyńskiego z Ameryki, nie war- 
to byłoby właściwie powracać. 
Nie chcą, by ich czytano w kra- 
ju — to i dobrze. Nie będą czy- 
tani. Czy wiele na tym straci 
czytelnik polski — to pozosta- 
wiamy osądowi tych, którzu 
dorobek naszych „niezłomnych'* 
w ciągu 8 lat — z początku 
przymusowej, a teraz dobro- 


wspomnienia z lat miodzień” 


„czych tak różnego kalibru pisa- 


zasilo- | 


| 


| 


rzy, jak: Wieniawa - Długo- 
szowski, Jerzy Stępowski, Ksa- 
wery Pruszyński, Antoni So- 
bański, Irena Tuwim, Słomim- 
ski i Olgierd Górka wycofali się 
z udziału, gdy bliżej poznali 
charakter tego wydawnictwa. 

Polska we wspomnieniach 
(niekiedy świetnie napisanych) 
tych autorów to były albo kre- 
sowe dwory, pałace mniej lub 
bardziej wystawne, a jeżeli 


wolnej — emigracji znają do- ; Warszawa, to już oczywiście ta 


kładnie. 
czość „dyssydenci* literatury 
polskiej oceniają niewątpliwie 


wysoko — świadczy ta nieco 
megalomańska uchwała. 


nich dni pracy, cierpień i walk, Stąd 
„ogromne znaczenie pamiętników, ja- 
| ko dokumentów historycznych i soc- | Ale jak to było z tą twórczo- 
| jologicznych. Znaczeniu temu nie | ścią, której płody mają być nie- 
, dorównuje wartość artystyczna pa-| dostępne dla czytelników w 
i A aenak, Ai gk wele- | Polsce? Ano było na początku 
o ną pracą wystrz m3 ; z 
u boródny” tani: baraki: tak. Zainicjowana jeszcze w Pa 
| zaja wiele cennego materiau żród. |*liego, zbiorowa książka pisa- 
ławego do charakterystyki okupacji| ŻY na emigracji o Polsce, wy- 
hitlerowskiej i stanowią bogaty | dana później w Londynie u Ko- 
wkład do historii walk emancypa-! lina, nosiła tytuł „Kraj mojej 
cyjnych i rozwoju świadomości pol- | młodości”. 
skiej klasy robotniczej. Bardzo to była charakterysty- 
G. BOLESŁAWSKI czna książka. Złożyły się na nią 


Nowe wydanie 
„Don Kiszoła” Cervaniesa*) 


Cervantes na schyłku pełnego przy- 
gód życia napisał dziwną, nie zawsze 
rozumianą książkę pod tytułem „Don 
Kiszot“. Miała to być satyra na błęd- 
ne rycerstwo. Złośliwość jego jednak 
tak się ukryła w Śmiechu, w dobrym 
humorze, że stała się rozkoszną, mą- 
drą kpiną. Nieznany Alonzo .Kiczano, 
alias Don Kiszot, podbił cały kultural- 
ny świat. 

Michał Cervantes stał się reprezen- 


lian zawiłość, 


riusza, w niektórych współczesnych 
filmach grają rolę co najmniej. rów- 
norzędną dialogowi teatralnema, który 
powinien brać górę nad widowi- 
skiem teatralnym, co zresztą nie 
zawsze się dzieje, Więcej jeszcze: ze 
względu na stosowanie „zbliżeń“, dia- 
log filmowy nabiera niekiedy cech 
szczególnych i bierze na siebie tak de- 


cydującą rolę, jakiej nigdy nie może, 


zająć na scenie. Oczywiście, że słowo 
żywe nie da się wyprzeć przez słowo 
zmechanizowane, ale widz, zasugero- 
wany głębokim realizmem niektórych 
filmów, szczególnie widz, który bie- 
gle włada językiem danego filmu, pod- 
daje się urokowi, sugestij czy potędze 
dialogu z  niemniejszym przekona- 
niem niż w teatrze, 

Zupełnie inaczej ma się sprawa ze 
scenariuszem, czyli z samą kanwą 
akcji, Scenariusza, poża reżyserem i 


jego grupą produkcyjną, prawie nikt 


nigdy nie czyta. W Ameryce scena- 
riusz filmowy nie znany jest bardzo 
często gwiazdom grającym role głów- 


ne. Ponieważ w scenopisie kolejne 


zdarzenia zmontowane są nie według 
kolejności, a według dekoracji, nieraz 
aktorowi czy aktorce znajomość całej 
treści jest istotnie niepotrzebna. Dzie- 
je się to głównie w komediach, gdzie 


tacyjnym pisarzem hiszpańskim. w] Młodzież zaśmiewa się nawet, gdy 
Polsce cieszył się zawsze rozgłosem ij Don Kiszot poważnie mówi do swe- 
;dużą poczytnością. Spółdzielnia Wy-|go giermka: „Złym ludziom czynić 
dawnicza „Wiedza. wznowiła obecnie | dobrze, równa się lać wodę do mo- 
jego arcydzieło w opracowaniu Józe- | rza”, Uwaga Sanszo Panszy, iż „mę- 
fa Wittlina ze specjalnym uwzględnie- ; drzec nigdy nie stawia wszystkiego na 
niem tekstu dla potrzeb młodzieżowo- | jedną kartę“ — również budzi śmiech, 
szkolnych. Tekst tłumaczenia językowo | choć przecież nie jest pozbawiona 
zaktualizowano. Ułatwi to młodzieży | rozsądku. 
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zrozumienie i odczucie dziwnych 'przy- 
gód ćwierć durnia, ćwierć rycerza, 
ćwierć wariata i ćwierć bohatera, ja- 
kim jest ten fantastyczny osobnik, wy- 
imaginowany przez Cervantesa.. 

W pedagogice szkolnej postać Don 
Kiszota jest świetnym przykładem 
wynaturzeń romantyzmu i idealizmu. 
Nic dziwnego więc, że z arcydzieła 
tego korzystało i 
ctwo całego świata, by pokazać naocz- 
nie, co sprawić może nawet szlachetna 
myśl opacznie pojęta i niemądrze re- 


książce. Bawi się niesamowitymi przy- 
godami, 
jąć jawnej kpiny. 


Jan Maklakiewicz 


——- 


objął kierownictwo artystyczne 
Filharmonii Warszawskiej, któ- 
ra zainauguruje swój sezon 10 
b. m. 


dramatyczny przebieg akcję nie wy- 
wiera wpływu na daną postać. 

Otóż taki scenariusz może być prze- 
cież napisany językiem nie tylko zu- 
pełnie prostym, ale nawet niewyszuka- 
nym,.Co więcej, wytwórnie amerykań: 
skie płacą bardzo poważne sumy za 
sam pomysł do scenariusza, o ile kie- 
rownik predukcji uzna go za rewela- 
cyjny. Zjawisko takie jest w literatu- 
rze nieznane, a w każdym razie wy- 
jątkowo rzadkie, Można więć śmiało 
założyć, że scesturiusz w swej prymi- 
tywnej postaci, bez względu na to, czy 
zawiera kilka stron czy kilkadziesiąt, 
czy jest ubogi czy bogaty w szczegóły, 
pod względem FORMY nie musi 
być dzielem literackim. Rzadko też 
nim jest, i 

Jeżeli chodzi o sam przebieg wypad- 
ków, to osąd jest znacznie trudniej- 
szy Dzieje się tak, że nawet powie- 
ści o światowej sławie w przeróbce fil- 
mowej (oczywiście, złej) tracą wszyst- 
kie swe walory, Nigdy więc — mając 
scenariusz w rękach — nie można 
mieć stuprocentowej pewności, że je- 
go walory artystyczne, ideologiczne 
czy dramatyczne okażą się. równie 
świetne na ekranie. 

Jeden tylko składnik scenariusza 
musi mieć poziom literacki i, o ile 


korzysta szkolni- ; 


| 


Don Kiszot kończy swój żywot 
przykładnie. Nagrobek jego świadczy, 
iż umarł, odwoławszy swoje rycer- 
skie brednie. Co więcej, tekst Samso- 
na Karaski mówi, iż „był to najwalecz- 
niejszy rycerz Świata. Nawet w go- 
dzinie śmierci pozostał zwycięzcą: po- 
gromił bowiem własne szaleństwo i od- 
nalazł dawną swą mądrość.“ 

Gorąco polecamy lekturę Don Ki- 
szota, jako lekturę dla ludzi, umie- 
jących rozsmakować się w. lokalnych 
właściwościach środowiska. Otoczenie 


alizowana. Jest ciekawe, że młodzież, ! hiszpańskie w Cervantesowej  kpinie 


"> ezytając Don Kiszota, -nië zwraca jest równie ciekawe, jak i sam głów- 


anama aada Ksiądz; bałwierz,. nauczy- 
b 


ciel, najbliższa rodzina Don. Kiszota, 


choć niekiedy nie może po-;nie mówiąc już o spotykanych mulni- 
| kach, zakonnikach, książętach — opo- 


wiadają nam o ówczesnym życiu hisz- 
pańskim więcej, niż niejeden foliał 
naukowy. Poza tym Don Kiszot, jako 
rodzaj literacki, raz w raz wskazuje 
nam na różne sposoby i chwyty, któ- 
rymi wciąż posługują się pisarze pod 
wszystkimi szerokościami geogralicz- 
nymi, by wywołać humor. 


„Wiedza“ dała tej książce staranne 
graficzne opracowanie. Zabawne ilu- 
stracje skomponował Ignacy Witz. 

Kto nie czytał dotychczas Don Ki- 
szota, ma świetną okazję do kilkugo- 
dzinnej pogodnej lektury, wywołują- 
cej rzetelny śmiech. 


EUSTACHY CZEKALSKI 


| nieniach — była to bodaj 


| 


i 


“emigracji poświęciła rozpamię- 
tywaniom na temat straconego 


Że swą własną twór-|nie wyżej pierwszego piętra w 


Alejach, na Wiejskiej, czy innej 
„przyzwoitej“ ulicy. Jedynie 
Irena Tuwim w swych wspom- 
że 
najlepsza proza całego tomu — 
dała brudną, zadymioną, robot- 
niczą Łódź. Śladu Warszawy z 
Żelaznej, Woli, czy -Leszna nie 
było. Bo innej Polski, prócz tej 


ryżu, ponoć przez Grydzew- | dworkowo-pałacowej, nie znali 


pisarze polscy na emigracji. 
Nie chcą teraz pisać dla Pol- 
ski. To zrozumiałe. Tej Polski, 
„kraju ich młodości”, już nie 
ma. Dla kogóż więc mieliby pt” 
sać? 
3 


O pewnej znanej literatce, 


która całą swą twórczość na 


„mieszkania, porzuconej willi i 
zapomnianych, czy zagubio- 
nych po drodze, walizek — co 
zresztą znalazło swój wyraz w 
utworze p.t. „Klucze“ (właśnie 
te od walizek?) — kursował w 
Londynie taki mniej więcej 
dwuwiersz (cytuję z pamięci): 
Pani Maria w duszy nosi 
niezagojoną bliznę. 
Straciła willę, walizki i — 
ojczyznę. 
* 


, Nowakowski Zygmunt, na 
zamówienie Teatralnej Lotm- 
czej Czołówki (był to wcale nie 
zły zespół), napisał w 1943 ro- 
ku potworne sztuczydło o lotni- 
kach polskich, którzy musieli 
przerwać lot właśnie nad do- 
mem (oczywiście wykwintnym 
pensjonatem), w którym miesz- 
kały ich żony i nie-żony. 
Honoraria Nowakowski po- 


przedstawień. Odbyło się ich 
wszakże tylko bardzo niewiele. 
Lotnicy sztukę wygwizdali. 
Tak wygląda „twórczość“ pi- 
sarzy emigracyjnych: Dopraw- 
dy nie ma czego żałować. 
BRABANT 
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Kronika 
kulturalna 


WALNE ZEBRANIE ZZLP 
W WARSZAWIE 
Dnia 11 października br. odbędzie 
się w sali ZAIKS-u (ul. Śniadeckich 
10, III piętro) doroczne walne ze- 
branie Oddziału Warszawskiego 


*) Miguel de Cervantes, Don Kiszot | Związku Zawodowego Literatów Pol 


z La Manczy, opracował dla młodzie- | skich, 


ży Józef Wittlin, ozdobił Ignacy Witz, 
Sp. Wyd. „Wiedza“, 1947, str. 368. 


Księgarza wykwalifikowanego 


na kierownicze stanowisko w Łodzi 


poszukujemy. Warunki od umowy. 


Okręgowa Spółdzielnia Oświatowa, 
ŁÓDZ,. PIOTRKOWSKĄ” 149 
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go nie ma, zamiast filmu powstają tego 


ło się tak, że najwyższy poziom lite- 
racki dialogów osiągnęli w swych ostat 


zdolnych literatów it publicystów, jak 


(z Duvivierem į innymi), Jeanson (z 
Christian Jaquiem) i inni, którzy dia- 
logami, opracowanymi z drobiazgową 
sumiennością, ale į z wielkim talentem 
dramatycznym, nadają filmow; irancu- 
skiemu niezwykle wysoki poziom. 

Reasumując powyższe stwierdzić 
można, że scenariusz filmowy nie mu- 


producenci tilmowi. 

Stosowany powszechnie we Francji 
podział na scenarzystę i „dialogistę* 
wydaje mi się słuszny, gdyż człowiek, 
który w sposób właściwy sztuce filmo- 
wej i trafny pod względem dramatycz- 
nym rozwiązuje akcję, wcale nie musi 
posiadać talentu do pisania dobrych, 
interesujących dialogów, 

LEON BUKOWIECKI 


rodzaju nieporozumienia, jak 95 proc. 
przedwojennej produkcji polskiej, Sta- 


i 


si należeć do literatury, natomiast dia-| l 
log musi mieć poziom literacki i to Współczesnej zwołało do Krakowa, 
bardzo wysoki, o czym zdają się za» jako siedziby Towarzystwa, dorocz- 
pominuć bardzo nieraz pewni siebie ny walny zjazd, 


„bzy 
Głównym punktem porządku dzien 
nego są wybory nowego Zarządu i 
delegatów na ogólnopolski zjazd li- 
teratów, który odbędzie się w dru- 
giej połowie listopada b. r. we Wro- 
cławiu, 


i Pay. 


KOMITET 
UPOWSZECHNIENIA MUZYKI 


Minister Kultury i Sztuki powołał 
do życia Komitet Upowszechnienia 
Muzyki, którego zadaniem jest o- 
pracowywanie wytycznych w zpra- 
wie rozpowszechnienia muzyki, po- 
lityki programowej i repertuarowej, 
organizowania amatorskich zespo- 
łów artystycznych itd. 

W skład Komitetu weszli wybit- 
ni przedstawiciele polskiego Świata 
muzycznego, m. in. dyr. dep. Muzyki 


nich filmach Francuzi, Pracuje tam kill __ w, Rudziński, docent dr, Lisa, B. 
ku wybitnych, a co najmniej bardzo: Rutkowski, Tadeusz Szeligąwski, Je 


rzy Sokorski, przedstawiciel KCZZ 


Prevert (z Marcelem Carne), Spaak | _ mgr. Wroński, przedstawiciel Zw. 


Zaw. Muzyków, prof. Swatoń, przed- 
stawiciele Centr. Inst. Kultury oraz 
delegaci partii politycznych i orga- 
nizacyj młodzieżowych. 


ZJAZD TOWARZYSTWA 
MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ 


Polskie Towarzystwo Muzyki 


Zjazd wybrał Komisję Kwalifi- 
kacyjną, której zadaniem będzie do 
konanie wyboru utworów polskich 
na międzynarodowy festiwal muzycz 
ny, który odbędzie się w Amsterda- 
mie w 1948 r. 

Do zarządu Towarzystwa weszli 
m. in. prof. Z, Drzewiecki, rektor 
wyższej szkoły muzycznej, oraz prof. 
Ochlewski dyrektor Polskiego Wy- 
dawnictwa Muzycznego. 
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KSIĘGA PIERWSZA 
AUDIENCJA 


W Madrycie nie było pojazdów. Kardynał-legat na audien- 
cję musiał jechać wierzchem. Wyszukano dlań białego muła; 
siedział na nim z boku, po damsku, falowały długie poły lśnią- 
cej szaty. Na płaski, purpurowy kapelusz kardynała siąpił drob- 
ny, lodowaty deszcz. Stary Fabio Fumagalli, kanonik u św. Pio- 
tra, prowadził zwierzę za cugle. Z tyłu i po bokach człapała 
w gnoju ulicznym świta kardynała, trzech kleryków pomniej- 
szej rangi oraz kilku służących, spozierając posępnie na sprys- 
kane po uda pończochy. Duchowni podkasali wysoko oburącz 
sutanny, niczym chłopki kiecki, z żalem wspominając czyste, 
starannie wybrukowane promenady rzymskie. 

Do dziwnej zaprawdę posłano ich stolicy. Ten król obrał 
sobie za rezydencję nędzną mieścinę. Jeśli mieszkało tu 15.000 
chrześcijańskich dusz, to już było wiele. Domy były niemal 
wszystkie z gliny, jednopiętrowe i tak niskie, że kardynał ze 
swego muła mógłby bez wysiłku dosięgnąć dachów ręką. I to 
była stolica połowy świata! Ta brudna dziura rządziła Hiszpa- 
nią, Burgundią, Brabancją, Flandrią i bajecznymi państwamt 

. za oceanem. Stąd szły rozkazy do hiszpańskich wicekrólów na 
Sycylii, w Neapolu i Mediolanie, Władcy, który upodobał sobie 
to miasteczko, z trudem stawiali jeszcze czoła król Francji, re” 
publika wenecka oraz państwo Ojca Świętego. W stroju i oby 
czajach Hiszpania wiodła prym, tutaj moda brała początek. 

Nieliczni przechodnie uginali kolan w listopadowym dżdżu 
przed jeźdźcem w kardynalskiej szacie, Ci, co spojrzeli mu 
w twarz, zdumiewali się: na mułe jechał młody chłopiec. Pod 
purpurowym skrzydłem kapelusza jaśniało ściągłe, blade, mi- 
zerne oblicze. 5 

Kardynał Giulio Aquaviva miał lat 22. Papież posłał go 
do Madrytu, aby wyraził królowi współczucie z śmierci 
następcy tronu — osobliwa misja, albowiem nikt nie wątpił, że 
to ojciec pomógł synowi przenieść się na tamten świat. 

Cały prawie miesiąc znajdowało się poselstwo w drodze 
z Rzymu do Madrytu. Morze było burzliwe, wszędzie czyhały 
korsarskie statki barbarzyńców. Na pół żywi duchow= 
ni panowie na ląd. Oczekiwał ich niewygodny pobyt. Legat par 
pieski siedział«po nocach na wilgotnym, twardym łożu w ma- 
dryckiej nuncjaturze i kaszlał, . 

W czasie długiej, okropnej przeprawy morskiej jazd 
jego nabrał dalszego ponurego sensu. Mógł premem min wy- 
razić królowi współczucie po śmierci królowej. Piękna, łagod- 
na Elżbieta francuska dożyła wieku lat dwudziestu pięciu. Po 
dwóch Mariach, portugalskiej | angielskiej, była trzecią zmarłą 
w małżeńskiej łożniey Filipa. Czego tylko tknęła jego ręka, to 
więdło i marniało. ` 

Pozorów zatem było dość dla tej podróży. Jej tajemny 
1 właściwy cel był bowiem inny. Zatarg panował pomiędzy 
Watykanem i najbardziej katolickim z królów, tarczą wiary 
i katowskim mieczem kacerzy. Syn Karola V leżał w prochu 
przed Bogiem i wiarą objawioną, ale nie przed papieżem. „Hisz- 
pania nie zna żadnego papieża" — oświadczył przewodniczący 
jego rady koronnej na jawnym posiedzeniu... 22-letni, chory 
Aquaviva wiózł ważne posłannictwo. 

Stały nuncjusz nie mógł nie wskórać. Rzadko tylko udzie- 
lano mu audiencji, wciąż na nowo skazując go na drogę pisem- 
ną. Król Filip lubował się w pisemnym załatwianiu spraw. Ci- 
cho i cierpliwie myszkował w papierach. O ile skąpy był w mo- 
wie, o tyle chętnie i metodycznie pisał. Modlitwa i akty — to 
było jego życie. 

Papież oczekiwał po swym żałobnym wysłanniku tego, cze- 
go nie dopiął jego urzędnik. W tragicznych okolicznościach zja- 
wi się ów młodzieniec przed królem, może znajdzie drogę do 
jego serca, do jego mrocznej duszy. W Rzymie lubiano Aquavi- 
vę. Pius sam w swej potrójnej koronie, nieubłagany, stary do- 
minikanin, lubił go. Może i Filip go polubi. 

Stały nuncjusz przyjął go pełen szyderstwa. Zakwaterował 
źle w swym domu chorego kardynała, żywa dusza nie troszczyła 
się o jego zdrowie, a świta nie dostawała posiłków. 

W końcu kanonik Fumagalli zrobił awanturę. Był to siwo- 
brody chłop z Romagni, pleczysty i rosły, stworzony raczej na 
żołnierza niż na księdza i od lat najmłodszych związany wierną 
przyjaźnią i służbą z domem Aquavivów. On również kochał 
pobożnego, czcigodnego i wątłego młodzieńca. Odbył krótką, 
całkowicie pozbawioną respektu rozmowę z gospodarzem, po 
czym wszystko odmieniło się na lepsze. 

Atoli z drwiącym zadowoleniem obserwował nuncjusz, jak 
bezczynnie przeciąga się pobyt nieproszonego gościa. Kardynał 
bawił w Madrycie już trzy tygodnie. Na pełne szacunku zapy- 
tanie, kiedy zostanie mu udzielona audiencja kondolencyjna, 
nie otrzymał naprzód przez dni kilka żadnej odpowiedzi, wre- 
szcie z kancelarii królewskiej nadeszła wiadomość, że ma kon- 
dolencję przedłożyć na piśmie. Na piśmie — słowo wszechwład- 
ne, ale wobec księcia kościoła, który cały miesiąc w niebezpie- 
cznych warunkach jechał do Madrytu, trudna do zniesienią 
obelga. Mimo to nie pozostało nic innego, jak wnieść powtórnie 
prośbę. Nie mógł przecie wrócić do Rzymu i wyznać następcy 
Piotra: nie przyjęto wcale twojego posła, Kiedy w końcu au- 
diencja została wyznaczona, równowaga była już z góry za- 
chwiana. I to było właśnie celem zwłoki. 

Dojechali pod królewski zamek. Lecz orszak nie mógł zna- 
leźć wejścia. Dokoła zamczystego gmachu, Alkazaru, wznosiło 
się rusztowanie. Bicie młotów podzwaniało w deszczu. Domy 
Filipa wiecznie budowano i naprawiano. 

Objechali cały zębaty kompleks budynków. Przed tylną 
furtą zsiądł legat z muła. Stali tu na warcie halabardnicy w ol- 
brzymich kapeluszach, żółtych kaftanach i czerwono - żółtych 
hajdawerach. Nie rozumieli ani słowa, byli to Niemcy. Wresz- 
cie, na wołanie służących, zeszedł po stromych schodach jakiś 
człowiek w księżej szacie i udzielił wyjaśnień po łacinie. Z tej 
strony nie było dostępu do królewskich komnat. Raz jeszcze te- 
dy trzeba było dosiąść mułów i półkolem wrócić przed front 
gmachu, zastawiony rusztowaniem, 

Świta pozostała w wartowni na parterze. Ziąb tu był; przez 
maleńkie, zabite deskami okienka wpadało mimo południowej 
pory skąpe światło. — To mi podróż dla przyjemności! — zży- 
mał się Fumagalli, trzymając na kolanach mokry, czerwony ka- 
pelusz kardynała. — Eminencja gotowa nam zemrzeć, po tej 
wyprawie! 

Kardynał wchodził powoli, z bolesnym kłóciem w boku, na 
górę po ciemnych schodach. Niemile woniało w tym średniowie- 
cznym zamku. Przed nim, wskazując drogę, szedł dworzanin, 

iął się coraz to wyżej. Król hiszpański siedzi chyba na dachu 
i tam mnie oczekuje, pomyślał Aquaviva, który pod purpurową 
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szatą krył pogodny, wesoły humor — miły, dobry chłopak przy 
całej uczonej pobożności. 
Na najwyższym piętrze skręcili w otwarte, oblankowane 
alre dy po którym hulał północny wicher i z którego widać 
yło jak na dłoni całe ubogie, glinobite miasto, aw dali nagi, 
smutny płaskowyż Kastylii. Potem rozwarły się przed nimi sa- 
le, długie i niskie, skąpo umeblowane skrzyniami, Stali w nich 


duchowni w sutannach lub habitach, rozmawiając grupami 
i warując bezczynnie. Potem szedł czworokątny pokój, pełen 
zbrojnych. Ich oficer zasalutował zwierając z brzękiem obcasy. 
W następnym pomieszczeniu, zupełnie pustym korytarzu, dwo- 
rzanin zostawił legata samego i poszedł zameldować królowi. 

Tuż nad głową Aquavivy dzwon wybił mocno i bez echa 
południe. Drzwi rozwarły się. Dworzanin go wpuścił ` 

Pokój był jasny. Z wysokich okien z prawa i lewa padało 
4 wapniste światło na biurko, przy którym pracował król 

ip. Odłożył pióro i utkwił we wchodzącym wielkie, sklepio- 

ne, niewymownie spokojne oczy. Legat skłonił się i czekał 
w dwornej postawie na powitanie króla. Nie nadchodziło jed- 
nak. Miał przeto czas przyjrzeć się dokładnie najsłynniejszemu 
władcy chrześcijańskiego świata, 
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Widok króla zadziwił go, i natychmiast zdał sobie sprawę, 
dlaczego. Filip siedział bez kapelusza. Na żadnym ze swych W- 
cznych portretów nie był przedstawiony z gołą głową, trudno 
więc było wyobrazić go sobie w ten sposób. Kardynał widział 
teraz, jak jasny jest król: jedwabiste, starannie utrefione wło- 
sy były jasnoblond, i cokolwiek tylko ciemniejsza broda bramo- 
wała wielkie, rozumne usta. Widział bardzo delikatny i forem- 
ny nos i porcelanowo przejrzystą cerę; cała sylwetka tchnęła 
dystynkcją i wykwintem. Jedynie ciężkie, wysunięte naprzód 
path wnosiło jakiś nieokreślony, groźny rys we wdzięczną 


Strój króla był z czarnego aksamitu, nawet biała kryza zni- 
kła w dniach żałoby. Na łańcuchu z ciemnych, drogocennych 
kamieni wisiał order złotego runa i rzucał słabe błyski. 

Mamże pierwszy zacząć? biedził się w duchu Aquaviva, 
stwierdzając z przy ą, że twarz i ręce płoną mu z podraż- 
nienia. Nieco bezradnie rozglądał się po królewskiej komnacie. 
Niewiele tu było do widzenia. Na ścianach wisiały gobeliny, na 
podłodze stało parę ciężkich, prostych mebli. Z boku, obok biur- 
ka królewskiego stał stolik z małym krucyfiksem i dwoma sre- 
brnymi relikwiarzami. 

— Młodego księdza posyła mi Jego Świątobliwość — za- 
brzmiał cicho uprzejmy i całkiem bezbarwny głos, z trudem 
wymawiający włoskie słowa. — Mówcie, z czym przybywacie! 

— Ojciec Święty przysyła Waszej Królewskiej Mości swoje 

e oraz apostolskie błogosławieństwo. Polecił mi 

głęboki i serdeczny żal, jakim przejęła go wiadomość 

o śmierci infanta don Karlosa, i donieść, że w codziennej, nie- 
strudzenie powtarzanej modlitwie wspomina zmarłego. 

— Zbyt wiele zaszczytu dla tego księcia — odparł bezbarw= 
ny głos. 

po AM umilkł, To przechodziło wszelkie oczekiwanie. 
Choćby nawet po wszystkich dworach państw chrześcijańskich 
szeptano bez ogródek o tym podniecającym wypadku śmierci, 
sam król — to było chyba jasne jak słońce — powinien położyć 
kres plotkom paroma sztywnymi zdaniami. Miał wszak po temu 
sposobność. 

Ten infant był kaleką i na poły szaleńcem. Ponieważ miał 
dziedziczyć pół świata, cały świat znał od dziecka jego kroki. 
Wiedziano o mamkach, którym niemowlę rozgryzało piersi, tak 
że umierały, o przywiązanych do pala zwierzętach, które chło- 
piec palił żywcem, o dworzanach, których kazał kastrować, 
o napadach szału, kurczowych rykach i epileptycznych ata- 
kach. To półzwierzę nie cofało się nawet przed ojcem. Może 
ścierpiano by to, że ojcu zaprzysiągł śmierć. Lecz podczas osta- 
tnich świąt Bożego Narodzenia wyszedł na jaw plan ucieczki 
księcia, który miał we Flandrii stanąć na czele kacerzy. Z taje- 
mniczą szybkością dotarła ta wieść do Rzymu. Papież popadł 
w trwogę. Uspokoił się rychło. Już w Madrycie uwięziono księ- 
cia. Umarł w więzieniu. Z powodu tej śmierci przywoził Aqua- 
viva kondolencje. 

— Jego Świątobliwość — ciągnął kardynał z wysiłkiem — 
zarządził nabożeństwo żałobne. Piątego września odprawiono je 
w kościele św. Piotra. By oddać cześć najwyższą spadkobiercy 
tak potężnego państwa, papież we własnej osobie był obecny 
na uroczystej mszy. Chei zwrócić uwagę Waszej Królew- 
skiej Mości, że podobnego zaszczytu dostąpili do tej pory tylko 
królowie. 

— Tylko królowie — rzył król, w twardej tym razem 
łacinie.— Dziękuję Ojcu Świętemu. Bóg nałożył mi brzemię 
bronienia prawdziwej wiary, utrzymywania sprawiedliwości 
i pokoju, i ostawienia po krótkim życiu doczesnym powierzo- 
nych mi państw w niezachwianej mocy. Wszystko zależało prze- 
de wszystkim od osoby mojego następcy. Bogu jednak spodobało 
się w karze za moje grzechy obarczyć księcia don Karlosa tylo- 
ma ciężkimi wadami, że nie był zgoła zdatny do panowania. 
Gdyby odziedziczył po mnie państwo, byłoby ono zagrożone. 
Książę nie mógł pozostać przy życiu. Siadajcie! 


Ostatnie słowa były wypowiedziane tym samym tonem, cg 
reszta. Młody kardynał, oszołomiony i olśniony tak niespodzia- 
ną, dobitną szczerością, nie od razu zrozumiał, 

— Siadajcie! — powtórzył król. 

W ugrzecznionym głosie brzmiał niechętny opór. Albo» 
Aquaviva przysunął je do biurka. Żyjący szelest jedwabnej 
szaty przy siadaniu skrzepił go nieco na duchu. 

— Jestem posłuszny, Wasza Królewska Mości. Jednak nie 
w siedzącej postawie powinienem się wywiązać z dalszego po- 
lecenia. Ojciec Święty nie mógł mi go udzielić osobiście, leca 
wiem, że serce jego Śle mi je poprzez morze. Bóg powołał do 
siebie parę tygodni temu także Waszą małżonkę, królową, naj- 
lepszą, najpiękniejszą, najszlachetniejszą duszę, tak więc... 

— Już dobrze, kardynale. Czy poza tym coś jeszcze? 

W ugrzecznionym głosie brzmiał niechętny odpór. Albo= 
wiem król kochał naprawdę pogodną, dobrą, zachwycającą 
Francuzkę. 

— Sprawy są w zawieszeniu, Wasza Królewska Mości. —- 

— Sprawy? Oczywiście. Papież trzyma wszak stałego zae 
stępcę przy moim dworze. 

Dwie okrągłe plamy wykwitły na licach kardynała, szkar- 
łatne jak jego szata. 

— Stały nuncjusz już od dawna nie styka się z osobą pa- 
pieża. Jego Świątobliwość prosi o wysłuchanie moich słów, jak 
gdyby pochodziły z jego własnych ust. 

— Będę słuchał uważnie — rzekł Filip. Nagły poryw wie 
chru smagnął deszczem o szyby. Obaj nasłuchiwali, Gdy ścichł 
plusk ulewy, król dodał powoli i z naciskiem: 

— Jego Świątobliwość wie, że nie się tu odmienić nie mo- 
że, że raczej zrzeknę się korony, aniżeli pozwolę sobie wydrzeć 
to, co posiadał przede mną cesarz i król, mój władca i ojciec! 

Raczej zrzeknę się korony... Była to łacina cezarów, każdy 
zwrot niczym łom kamienny. Tu nie szło o piękne frazesy. „Je- 
śliby mój syn popadł w kacerstwo — powiedział niegdyś ten 
człowiek — ja sam zniosę drzewo na stos, by go spalić", Kiedy 
to mówił, nie miał jeszcze syna... Tej bezwzględnej, mrocznej 
i niemej duszy można było przypisać każdy czyn. Rozkazy boże 
szły nie przez Rzym, jeno do niego, ustanowione- 
go, aby władał. Hiszpańskość i prawowierność były dlań jede 
nym i tym samym. Był namiestnikiem Boga, obarczonym cięże 
ką odpowiedzialnością, jego doczesny, królewski żywot o nieo= 
garnionym zasięgu władzy był tylko nikłym przedsionkiemą 
wieczności, ku której nieugięcie zwracał wzrok. Już za Madry= 
tem, w pustkowiu Sierry, wyrastał ogromny, żywy grobowiec 


Żaden z papieży przeszłości nie mógłby bardziej odpowia* 
dać temu królowi aniżeli starzec zasiadający obecnie na Piotro- 
wej stolicy, ascetyczny mnich i były wielki inkwizytor — po- 
sępne, pozbawione blasku odbicie Filipa po tamtej stronie Mo- 
rza Śródziemnego. I z tym papieżem wiódł zatarg. 

_ Nie szło o byle co. Groziło oderwanie, Groził hiszpański ko= 
ściół narodowy. Oznaki mnożyły się. 

Giulio Aquaviva począł mówić. Z głową obolułą, pochylo- 
ną w szkarłatnej czapeczce, z oczami wlepionymi w jedną za 
zwierzęcych figur dywanu, rozwijał przed tym arcykatolickim 
władcą zażalenia Watykanu. Wyszedłszy z rzeczy błahych 
i mniej ważkich potęgował kunsztownie zdziwienie, smutek 
i przerażenie, w każde zdanie wplatając pobożny komplement 
pod adresem króla, podnosząc wysoko i coraz wyżej jego zasłu= 
gi, aby potem tym głębiej się skarżyć i oskarżać. Skupił całą 
mądrość, siłę wiary, uczucie, tak, podświadomie wytężył nawet 
cały wzruszający urok swej wątłej młodości -— jakimż wdzięcz- 
nym, kruchym naczyniem posługuje się tu prawdziwa wiara, 
pomyślałby w duchu każdy inny słuchacz... Szło o sprawy nie- 
słychanej wagi. Chwila była decydująca, Nie wiadomo, czy kie- 
dykolwiek się powtórzy. Giulio przemawiał teraz również pa 
łacinie, przemawiał najlepszą łaciną, z dworności wobec króla, 
który przed chwilą posłużył się tą mową. 

Wiele było przyczyn sporu. Papież pragnął z całej duszy je 
usunąć. Miłował i poważał króla, na nim opierał całą 
dzieję wobec kacerstwa, które ze wszech stron podnosiło czel- 
nie głowę. Z jakąż chrześcijańską radością dowiedział się nie- 
dawno, że wódz flandryjskiej herezji, hrabia Egmont, został 
ścięty publicznie na szafocie w Brukseli, mimo zasług i zwy- 
cięstw, jakie odniósł ongi ów kacerz. Z pewnością i teraz wszy- 
stkie przekroczenia prawa i obrazy są dziełem pomniejszych 
sług i Jego Królewska Mość ich nie aprobuje. $ 

Nieznośne jest na przykład zachowanie się hiszpańskiega 
wicekróla Neapolu, księcia Alkali. Kpi on po prostu z autoryte- 
tu papieża, Biskupom, posłom watykańskim, każe po całych 
dniach antyszambrować w najgorszym przedpokoju. A gdy 
wreszcie staną przed nim, przyjmuje ich w łóżku, i jak powia= 
dają, nie zawsze sam. 

Filip nie odpowiadał. Patrzył w przestrzeń odąwszy lekko 
dolną wargę. i ; 

I tutaj, w kraju, nie jest lepiej, ciągnął Aquaviva. Przed ro- 
kiem dopiero zakazał papież walki byków. Tym, którzy je urzą- 

i, zagroził klątwą. Padłych podczas corridy zabronił grze- 
bać w poświęconej ziemi. Grzebano ich jednak z kościelnym ce- 
remoniałem, a biskupi nie rzucali klątwy, Ale masowe wido- 
wiska i ich przepych były świetniejsze niż kiedykolwiek, I to 
dzieje się przecież na oczach króla. 

Aquaviva podniósł wzrok i zrobiwszy pauzę, Z szacunkiem 
oczekiwał odpowiedzi. 

Filip odpowiedział istotnie. Co prawda, zaledwo kilkomą 
słowy. Ale o dziwo: kardynał ich nie zrozumiał. Coś w mowie 
króla brzmiało obco, wymykało się szorstkimi dźwiękami. 

Może mam gorączkę, pomyślał legat. A przecie wydaje mi 
się, że mój umysł nie jest zmącony. Pytać nie śmiał. Ciągnął 
dalej, 

o były oczywiście drobiazgi. Ale czyż w Hiszpanii szano- 
wano w ogóle jeszcze apostolskie sądownictwo? A jak ma się 
rzecz z finansami? Czy król nie nakładał podatków na kler 
wedle swego uznania i nie odprowadzał ogromnych sum do 
kas państwowych, miast do głównej kasy katolickiego chrze” 
ścijaństwa? Bóg wie i król wie o tym również, że papieżowi 
daleka jest myśl o korzyści własnej. Namiestnik Chrystusowy 
żyje jax mnich żebraczy. W południe zupa chlebowa i pół 
szklanki wina, wieczorem nieco owoców — oto jegą posiłek, 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


O węgla kamiennego, węgiel 
brunatny stanowi ważną pozycję w 
szeregu naszych bogactw naturalnych. 
Frodukcja węgla brunatnego nie zo- 
siala dotychczas w pełni rozwinięta i 
istnieją dalsze możliwości jej ssaa] 
W r. b. wydobycte węgla brunatnego | 
na obszarach naszego państwa nie prze, 
kroczy 3,7 miln, ton. W roku przy” | 
sztym przewiduje się już wydobycie z| 
góra 4 miin, ten. 

Węgiel brunatny, którego złoża ze; 
legaja tereny położone na zachód odj 
zagiębia górnośląskiego i posuwają się| 
dalej wzdłuż Nysy na północ, głęboko 
wcinają się w województwo Poznań- 
skie, posieda znacznie niższą wartość; 
kaloryczną od węgla kamtennego. Wo-| 
bec tego, nie nadaje się on do tram; 
sportu na dużych odległościach, Nie 
mniej. nadeje się doskonale jako opal; 
dla elektrowni położonych w pobliżu | 
miejsc jego wydobycia oraz jest dosko : 
nałym surowcem dla wyrobów brykie- | 
tów. 

Węgłel brunatny posiada również | 
szoreg właściwości, które czynią zeń! 
niezwykle ważny surowiec dla prze- | 
mysłu chemicznego, Dość wspomnieć, 
że większość niemieckiej produkcji ben. 
syny syntetycznej opierała się o fen 
wlaśnie surowiec. 

Nasz plan trzyletni przewiduje da 
leko posunięty rozwój wydobycia wę-, 
gla brunatnego. (k: w.) j 


1 
[| 


KOPALNIA W KOWARACH DAS) 
4 TYS. TON RUDY MIESIĘCZNIE | 
Kopalnia w Kowarach daje w chwili : 

obecnej produkcję 4 tys. ton rudy że» | 

laznej miesięcznie, 
Kopalnia zatrudnia 600 ludzi, Jej 


trzy szyby wydobywcze zaopatrują 
głównie huty „Pokój”, „Bobrek“ i 
„Florian“, 


MILION ŻARÓWEK MIESIĘCZNIE 

Polski Przemysł Elektrotechniczay 
w obecnej chwili produkuje miesięcz- 
nie około 700 tys. Żarówek, a ponadto 
300 tys. żarówek karzełkowych oraz 
50 tys. lamp specjalnych, jak samo- 
chodowe, telefoniczne, fotograliczne t 
inne, Produkcja ta jest o 100%/ wyż- 
sza od produkcji w miesiącach analo- 
gicznych r. ub. 


TRANZYT 
RUDY DLA CZECHOSŁOWACJI 
Do portu gdańskiego przybył paro- 
wiec fiński „Hildogaard”, który przy- 
wiózł 4.118 ton rudy przeznaczonej 


dla, hut czech, 


4 dakn PORTY LIWA  MtRAPX Ti 
WŁOSKO - CZECHOSŁOWACKIE 
STOSUNKI HANDLOWE 
Czechosłowacki minister handlu za” 
granicznego odnocił się życzliwie do 
postulatu wysuniętego przen zamie- 
azkałych we Włoszech kupców czecho- 
słowackich w kierunku powołania do 
życia włosko - czechosłowackiej izby 
handlowej z siedzibą w Mediolanie. 
Wobec tego, że i włockie władze „Aj 
raziły na to zgodę, należy się w krót- 
kim czasie liczyć z utworzeniem takiej 

izby, 


ROBOTNIK” 


Miliciant zaskarbia sokie zaufanie luúnosci 


Wywiad z plk. Konarzewskim 
Komendantem M. 0. m. Warszawy 


Z okazji trzeciej rocznicy powstania 
M. O. zwróciliśmy się do hkomendan- 
ta M. O. na m. Warszawę z prośbą o 
podzielenia się z nami uwagami na ts- 
mat pracy warszawskiej milicji oby- 
watelskiej, 

m Obywatelu pułkowniku, jakie by- 
ły pierwsze kroki M. O. na terenie 
miasta? 

— Milicja Obywatelska objęła te- 
rem na drugi dzień po zajęciu Pragi 
przez Armię Czerwoną i Wojsko Pol- 
skie. Uruchomiono 4 komisariaty. Wa- 
rumiki były wówczas ciężkie: nie było 
ani mundurów, ani broni, Co piąty mi- 
Jejnnt miał karabin — najczęściej zaś 
jedyną, widomą oznaką jego funkeji 
była czerwona opaska, Dbałość o bez- 
pieczeństwo į porządek była bardzo u- 
trodniona, Mimo tych ciężkich warun- 


ma emee a e e m 


DLA CZŁONKÓW 8POYDZIELNI 
19 PROC. TANIEJ 
Wobec zbliżającej się zimy — Zarząd 


Powszechnej Spółdzielni Warszawa-Po- 
łudnie pragnąc przyjść z pomocą swolm 
członkom w zaopatrywaniu się w ubra- 
nia — postanowił zrezygnować 3 części 
swojej marży 1 udziela 10 proc. rabatu 
dia wszystkich członków przy zakupie 
artykułów wełnianych. Spółdzielnie war- 
uzawskie starają się stopniowo przyspa- 
raać coraz więcej korzyści bezpośrednim 
swoim członkom. 


ULGI W OPŁATACH ZA KONCESJE 

W zwiszku z rozpoczęta 1 bm. na te- 
renie całej Polski akcją koncesionowania 
handlu, Izba Przemysłowo-Handlowa przy 
pomina, że zezwolenie nA prowadzenie 
przedsiębiorstw jest niezbędne dla wszy- 
stkich form handlu, 

Podania o koncesje muszą być złożone 
najpóźniej do dnia 15 listopada br, 
wypadkach odmownego załatwienia poda- 
nia o koncesję, wszystkie opłaty podle- 
gaja zwrotowi po potreceniu 5 proc. ty* 
tułem kosztów manipulacyjnych. 


OTWARCIE ŚWIETLICY 
Wczoraj o g. 14 otwarto świetlic 
pracowników VI miejskiego oddzia 
drogowego. Świetlica, : która powstała w 
krótkim okresie czasu, zorganizowana Zo- 


na 


stała wyłecznie dzięki ofiarnej pracy pra- 


cowników Oddziału. 


„STOSUNKI ROLNE W ZWIAZKU 
RADZIECKIM" 

We wtorek dn. 7 bm. o godz. 18 od- 
będzie się w Tow. Przyjaźni Po'sko-Ra- 
dzieckiej (AI. Stalina 26) zebranie towa- 
rzyskie, na którym ob. Feliks Stoliński 
wygłosi odczyt n.t. „Stosunki rolne w 
Związku Radzieckim”, 


grą». udxlatepa wybitnych. si}. artystyoz- 

ZAPISY NA NOWY KURS JĘZYKA 

ROSYJSKIEGO 

Już się rozpoczęły kursy języka rosyj- 
skiego prowadzone staraniem Oddziału 
Stol, Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Al. Stalina 24 (parter), Kura prowadzi 
ob. D. Lebiediew. 

Jednocześnie komunikujemy, że zapisy 
do drugiej grupy kursu języka rosyjskie- 
go” już się rozpoczęły. 


PODZIĘKOWANIE 


Prezydium Dztelnicowej Rady Narodo- 
wej Warszawa-Północ składa podziękowa- 
nie pracownikom SPB, Krasińskiego 16, 
zą oflarowaną sumę zł 175.500.— na bu- 
dowę ogródków jordanowskich w dziel- 
nicy Warszawa-Północ. 


ików, oprócz służby na zapleczu fron- 


jło tygodnia, żeby nie zdarzyły się 2, 


|się już powetować, zwłaszcza, 


Po odczycie odbędzie się część koncer- |p 


| 


towym, milicjanci zabezpieczali opusz- 
czone obiekty, jak fabryki, urzędy, ban 


ki itp. chroniąc je przed splądrowe: | kresie 


niem oraz nieśli doraźną pomoc miesz- 
kańcom bombardowanych 4 płonących 
kamienic, W tej ofiarnej — bes prze- 
sady — frontowej ełużbie zginęło aa 
posterunku kilkunastu milicjantów, a 
wielu zostało rannych. 


— A jak wyglądała sytuacja w War 
czawie w r. 19457 


== Służbę w Warszawie bjęliśmy 
również nazajutrz po zajęciu jej przez 
wojsko, Nie trzeba przypominać, ja- 
kie warunki bezpieczeństwa  zastaliś- 
my na terenie miasta, W r. 45 nie by- 


3 napady, rabunki lub poważniejsze 
krędzieże. Do roboty wzięliśmy się 
więc energicznie. Używaliśmy wszyst: 
kich możliwych, nieraz — © nam za: 
rzucamo — być może, drastycznych me 
tod, aby wytępić bandytyzm i złodziej 
stwo. Bezwzględność naszego postę- 
powania była wówczas koniecznością. 

Dzięki temu osiągnęliśmy poważne 
wyniki — 4 dziś mogę śmiało powie- 
dzieć, że w Warszawie pod względem 
bezpieczeństwa mamy waruaki nor 
malne, Poważniejsze wykroczenia kry- 
minalne — tak zresztą jak į innej na- 
SEI — zdarzają się dziś bardzo rzad- 
0, ' 

W akcji przeciw czamej giełdzie, 
złodziejstwu £ kradzieży przysporzy- 
liśmy Skarbowi Państwa przeszło 300 
mila, zł, Niestety mieliśmy straty w 


Listy Wyspiańskiego, pisma Lelewela 


* wróciły: do Warszawy 


D ALEKO jeszcze Bibliotece Uuiwer- 
sytetu Warszawskiego' do 'przed- 
wojennej świetności. Straty, poniesio- 
ne w czasie wojny, często nie dadzą 
jeżeli 
chodzi o stare rękopisy — zabytki. 
Obecnie jednak powoli, ale stale za- 
ełniają się półki magazynów  biblio- 
tecźriych Uniwersytćta  Warszawskie- 
go: r DTe AA R wa A 

— W ciągu ub. r. Biblioteka powiek- 
szyła się o 40 tys. tomów — informu- 
je nas dyrektor Biblioteki dr Adam Le- 
wak. 80 proc. tych książek pochodzi z 
darów zagranicznych. Cenne wydaw- 
nictwa z zakresu nauk ścisłych przy- 
słało nam Centrum Książki Amerykań- 
skiej, Rada Polaków Zagranicą, Fun- 
dacja Kościuszkowska i Akademia U- 
miejętności w Leningradzie. Całe pa- 
ki książek otrzymujemy z Anglii i Da- 
nii. 

— Czy pomoc ta jest zupełnie bez- 
interesowna? 

— Książki otrzymujemy za dąrmo. 
Celem tej akcji jest przede wszystkim 


m. — > 


i+) wa. Dążymy do uniknięcia wypadków, 
nej z bandytami zginęło 20 milicjan- nięcie. w służbie milicjanta, jak nie- |w których obywatel mógłby być przez 
ów. i rzeczne zachowanie się wobec pu- | milicjanta pociągaiety do odpowiedzial 
— Jak przedstawia się sprawa kadr? | bliczności; dopuszczanię ‘się rękoczy” | ności, nie przekroczywszy przepisu pra 
W początkowym okresie było przecież, TÓW, użycie alkoholu itp. karane jest | Wnego. 
wiele niedomagań. bardzo sitrowo i każdy może się u nas| pe trz RECHT ZES TE R 
pożalić, Ale chciałbym także zaapelo- | „4 ow.zi i ZE 
s— Trzeba szczerze przyznać, że W |wąć do publiczności warszawskiej, aby „oł ` 3 gier kład Put i z: 
pierwszym gorączkowym, trudnym o-' również się poprawiła i pomogła tym a p A > catym nak PPS i pe 
organizacyjnym, kiedy trzeba | samym milicjantowi w służbie, która = = r ye pF E pył 
było działać przede wszystkim szybko, | wcale nie jest lekka į kosztuje dużo ' Prai lie, R Ć „osz k T4 
dostawał «ię do nas często element | nerwów i zdrowia. ` pw $ eony, a nity ym roku bę 
przypadkowy, oglądający się bądź za| Nacisk położony będzie nie tylko naj ` ) "PEY. 
własna korzyścią, bądź za karierą, By-| wychowanie i morale milicjanta, lece 
włna również duże braki w wY- | także na poszanowanie przez niego pra 
cz u. 


Obecnie wstąpiliśmy już w okres sta 
bilizacjii Dawny element przypadko- 
wy został całkowicie wyeliminowany. 
Kładziemy teraz epecjalmy nacisk na 
szkolenie, 

Kandydat na milicjanta przechodzi 


ludziach: w aame) Cis walce ulicz | (Mogę zapewnić, że każde niedociąg- 


Wywiad przeprowadził 
A. Pieczyński 


Grożny karambol 
na moście Poniatowskieg9 
najpierw dwu i pół miesieczny kurs | > 


à | Pomiędzy mostem Poniatowskiego a | było Pogotowie MZK, wladze miejskie 
kol rego. 1 js Gesi EES Y ir = Pi pz 
yana py ta ORECA Ronadem Waszyngtona wydarzył się w i przedstawiciele Wydziału Ruchu į Mo 
dinażnie,:. Gory ników hoferi sobotę o g. 7,35 rano niezwykły ka» | tcryzacji i milicji, Przerwa w ruchu w 
la i rok do C Wye at td rambol. Jadąca z Pragi ciężarówka | kicrurku z Pragi na Warczawą trwała 
e Deriba. P da także sadow FBI uderzyła w jadący naprze- | przeszło pół godziey, a w przeciwną 
wykeztałcenia ogólnego.  Milicjanci j ciw 3 wagonowy tramwaj linii „25%,  ;etronę ponad trzy godziny. 

? LZ, Sz, 54 0) '| Tramwaj wyskoczył z szyn i po wy- 
którzy nie mają 7-miu klas szkoły Po”; t oneni mółcb ni ciel 
wszechnej chodzą do szkół, oficerowie | eri iker sg Pęczki oi al 

cara draw e warsz wicie jezdnię. Zdążający za ciężarów. | 
prup i jakar zi do szkół i ką samochód MZK, wypełniony pra- | 
ayoh du miejek za pii zowić | 

d u miejekiego oie zdążył zahamować i 
— Jakie są Bng poom wpadł na wykolejony tramwaj, a po 
ne o iah dosk em p tym zawadził o samochód marki „Fiat” 
pal Kaori maczelnym zadani jest. Bern An, W a p ka. 

— em „rekcji owy. $zcz zbie- 
obecnie zdobywanie zaufania społe- giem aiii. wezyecy p Sted 
czeństwa. Zaufanie to zostało w pe-| wie wozów tramwajowych i trzech ea- 


manii. p OWE A AK 


TEATRY 


Z m a 19 


TEATE POLSKI (Karasta 2): 

Niedziela: g. 14,00 „Panelopa”, g. 18,30 
„Wilki i owce”. 

TEATE ROZMAITOŚCI (ui. Marszał- 
kowska 8): godz. 18.30 ..C ziowac.:. który 
szukał O w  niedzieię popołu- 
dniówka g. 16.30.  . 

TEATR MUZYCZNY D. W. P. (ul. Kró- 


m A 


A ; iewska 13): nieczynny. 
wnej mierze nadwyrężone w pierw-| mochodów wyszli z wypadku bez EATR M. 0. STUDIO” (ul. Karowa) 
szym, trudnym dla nas okresie, Tem ezwanku, | BAR MAŁY (Marszałkowska 81): 


Sprawca wypadku, szofer ciężarów- 
ki pocztowej zbiegł, korzystając z za- 
mieszania, Na miejsce katastrofy przy- 


godz. 18,30 „Pyzmalion”. 
TEATR POWSZECHNE (Zamoyskiego 
30): godz. 18.30 „Starzy przyjaciele". 
TEATR „JASKÓŁKA” (Marszatkowska 
69): „Człowiek za burtę”. Pocz. godz. 18, 
| „TEATR DZIECI WARSZAWY” (Stu- 


cię jeszcze w ciągu najbliższych mie- 


stan rzeczy już się zmienił i zmieni 
'6ięcy na lepsze, | 


dio, Karowa 81): g. 12,30 (dla szkół) „Na 

jagody'. W niedzielą — 12,50. 
„WESOLY WIECZÓR” (Wolska 8): g. 

|r7 i 19 „Bum-cyk na iewo”. 

| TEATR „GULIWERR” (Królewska 13): 

k 12.3% (dla szkół) „.Gogorek*. Dia pu- 
iiczności w sobotę i niedzielę g. 16,00. 

| „WRÓBELEK WARSZAWSKI” (UL 

| l pg tyka 8): „Rewietka pt. „Ówir= 


zbiory biblioteczne 
; og jćwir za Kierbedziem”', Pocz. o godz, 17.15 


Wskutek przejść wojennych stan ich i 19.16 
jest często godny pożałowania. W in- 


troligatorni jednak książki powracają NATRO E — sd 


W FILHARMONII 


| troskliwie ópakowanych paczek i mi 1 pay wyglądu. Rozdarte kartki ag” et arti SO A e naen 
skrzyń. . SK > e, PRYNĄ i wreszcie opra- Warczawakiej z udziałem znakomitego 
Obecnie prowadzone są prace nad kę AE A a TDADE ben edyktyn: a TA Wł, * EA ar i 
i ustaleniem ich zawartości. Niepozar- , EAE iwošci, > CM kuracji W programie rakie, Ożo* — Nor 
'ne, szare paczki kryją istne skarby. {n siej ALA e daj wani uana Iana Marii Pore 
kowskiego i „„Anhełli” — Różyckiero. 


na półki biblioteczne i... czeka na czy- 


Przeglądamy . . włażnią protokóły. | „nika. Nieraz trwa to bardzo dlugo. 


Obok „Annales“ Długosza i starego w wy. X 5 A 
rękopisu Statutów Wiśliekich. wróciły | 4 UAEG YMM TOSU- WYDOŁYCZORO, ZOP- 3 ; dh 
dó kraju autografy ojca *dentoktacj wie 30.tys. książek. j m E 

raju autografy den ji - Sro | JUBILEUSZ ANNY ZAROJNINY 
polskiej — Stanisiawa Staszica, listy |. Trochę to dziwne, że tak mało osób, W niedzielę 5 bm. o g, 18.80 w sali 
j Wyspiańskiego = t Sienkiewicza, "pisma | korzysta z biblioteki, zwłaszcza, że „Roma? odbodzie się wielki festiwal tań- 
| Lelewela, | l jest ona bezpłatna i dostępna nie tyl- stycziej i pedagogiczne; gnakomiiej tan- 
| Praca bibliotekarzy jest żmudna, i ko dla studentów Uniwersytetu, ale gezki 1 zasiużonej baletmistrzyni, Anny 
' ciężka. Po ustaleniu pochodzenia | także dla studentów innych wyższych 


LC POJ 
= dq6 ś A z najświetniejsze siły arty- 
i ksiażki wracają na swe dawne miej. | uczelni i dla wszystkich, łaknących na- r 
sca. uki. (te) 


iita (leza a e anek koai 

g. 10. 
Nie ćobuście 

gł >» e 

o anarchii na jezdni 


w kasie „Romy” od 
| Wczorajsze zderzenie pędzącego | Nie zawsze też 
isamochodu z tramwajem, o czymijest kontrola ruchu kołowego, co 


NAJBLIŻSZE PREMIERY 
TEATRÓW MIEJSKI 


Miejskie Teatry Dramatyczne! przygoto- 
wują w najbliższych Gnięch CIE 
kawych premier: Teatr Mały wystawi 10 
bm pierwszą w Polsce sztukę Sartre'a. 
Będzie, to jednoaktówka „Drzwi zam- 
knięte która będzie grana wraz z ję- 
dnoaktówką Meaterlicka: „Cud św. An- 
E toniego'. Tegoż dnia Teatr Rozmaitości 
wystarczająca wystawi premierę ,„Roxy”' ze znakomitą 

w tej roli Stefanią Jarkowską, Dn, '15 
bm. zapowiedziana jest premiera „Ożen- 


niesienie pomocy nauce polskiej. 


Dzisiaj na Służewcu 


"TEGOROCZNA „Wielka Warszawska”. Golejewko 59, Turysta, 3 og. st, Stani- Nie tylko dary wzbogacają księgo- 
ako próba generac: rzyletniej ze sławów 63. tzbi i S i 7 
starszymi, zbierze sześciu rzeczywiście naj | GONITWA 6. Nagroda 50,000 zł. Dy | Uniw ersytetu Wracają do War 
m A 4 swoich rocznikach K „pajod- stans 1:800. m ml Canto m, 3 og. Eert AE z wygnania, książki-re- 
orniejszych szermierzy. młodych wy- | Ferdynandów 59, Dragomir, 8 og. st. Go- z P 

Deni pod nadwagą 4 kg Turysta, łatwy, lejewko 59, Galanteria, 8 kl. st. Fuse | patriantki. Ww jednym ś MERR zynów 
zwycięzca w „St. Leger", dalej uczestnik | 57, Hiroszima, 8 kl. st. Jur 57, Nurt, 3 og. | piętrzy się pod sufit olbrzymi stos 


wszystkich klasycznych nagród dla swe-j st. Tarnawa 59, Storczyk, 3 og. st. Klej-| i A p 
o wieku Onyx poniesie 2 kg nadwagi | not 59, Tarnina, 3 kl. st. Spółka fiodowia: | Pasek „Zawierają one wywiezione 
oraz pechowo współzawodniczący w du-jna 57 przez Niemców bezcenne zbiory bi- 


żych nagrodach Sygnet, tym razem bèz} GONITWA 7. Nagroda 50.000 zł. S bliotek -warszawskich. . 
r 


asysty swego stałego towarzysza stajen- stans 1.200 m: Broń, 2 kl, st. Ikar 56, s 

nego Saluta, Starsi konkurenci Teprezen- Drogostaw, 2 08. LODA = Sami Po zajęciu Frankfurtu przez Armię 
nny rocznik: zy sja, . st. Brzozów 56, Kin n og. Po ; 

nich — 6, Izan poniesie Mme grp m st, Spółka RRS WALE 58, Labor, og. BE or kóry "= gg gei ianea? 

wysta, 4 nadwagi, . arat a ur 58, Lisander og. Bt, anda 58, {ne do Moskwy, gdzie zabezpieczono je 
i.” 4 1, Ottilia. sko- f „BEŻ 3 

2 kg nadwagi, a tylko Mak, 2 og. J. Cichowskiego 58, Sigida, dw Bibliotece Leningradzkiej. W 1047 r. 


rzysta z 3 kg ulgi wagi z powodu nie kl. st. Michałów 56. A 
wygrania w r. bież, 150.000 zł, Stawka; GONITWA 8. Nagroda 40.000 zł. Dy- ksiażki te zostały przekazane Bibliote- 
Jee U. W. Już w lipcu nadeszło 3.459 


jękna, a wybór faworyta rzeczywiście | atans 2.400 m: Cheronea, 4 kl. st. Iwno 
rudny, Pod uwagę brać należy nie tylko) 59, Tnyvasionist, 3 og. St. Rata 57, Libel- 
formę każdego konia, ale też i stan toru|la, 3 ki, st. Płoniawy 55, Lotna II, 5 kl. 
w dniu wyścigu, gdyż może to zupełnie | st, Ikar 59, Pampas, 4 og. st. Kozienice 
zmienić ich indywidualne szanse. s 6l, Pachowiec, petn, wałach st Lesmo, 61, 

ierwsza cenniejsza gonitwa dla dwu- wist, og. st. Jur 57, ver ng, 
latków = odę z 01 i Nysy” (100.000j4 og. st. Klejnot 63, Bolfatara, 3 kl. st. 
sł) zbierze tylko 4 konkurentów, z któ-| Wanda 05, Bunfix, 8 kl. st. Klejnot 55. 


OGŁOSZENIA DROBZE 
rych każdy ma za sobą jedno iub dwaj GONITWA 9, Nagroda 40.000 zi. Araby. 


aie. Dystans 1.800 m: Buszlemra, 3 kl. st. Ay MŁODA kobiata kulturalna, gospodar- 


> E i: na, reprezentacyjna, zajmie się prowa- 
W pozostałych gonitwach niższej warto- Racot St wzi» $ Ea par Gzenienm domu samotnego pana, chętnie 
ści zapisy dobre i ciekawe. Podajemy Jej Giaur, 3 og. st. Racot 59, Goplana, 3 kl. również wychowaniem dziecka. _Oierty 
poniżej: st. Walewice 57, Gruzja, 3 kl. st, Ł:080-, od „Stanowisko dla kobiety” „Impęt”, 
GONITWA 1. Nagroda 60.000 zł „Fety-jsina Dolna 57, Wiwat, 3 og. st. Walewi- | Sikorskiego 18. 12847 


(araby). Dystans 3.000 m: Farhan, f ce 59. CENTRALA Powszechnych Domów Towa- A 
4 og. St. "Racot 61, Ferha, 4 kl. st. We- NASZE TYPY: rowych poszukuje fachowca bran pa- Belimiennie na Oddz. Warsz. RTPD; 
lewice 59, Uszmir, 4 og. st. Nowy Dwór pierniczej, artykułów piśmiennych biu- 2.099 zh 
w. Gon. 1 — Farhan, Ferha. rowych, Kandydaci winni złożyć ia 
GONITWA 2. Nagroda 40.000 zł, Dystans| „ 3 — Suhor, Wikinga, Vietory. z życiorysami i świadectwami w Sekreta- 


8 kl. st. Wanda 58, $ — Kquator, Eloge. 


riacie nitce tg Domów Towarowych 
astarnia III U 
Rata 63, Ji ar , 4 Zegarynk Sonta Cruz, Rad 


w Warszawie, Grzybowska Nr 1/3, 
12821 


st w 1dz6 58, Lib fe 8 kl at Płonia: 5—I Turysta. OKAZJA s A. m 

. w n U . . R zan 

b 3 ŁA ist ALA L iman ona s pó e = 6— Tarnina, Galanterla. abryka a K maszyn s do mu = ae i 

> ; = e = 7 1 Lisand e g à = kułó należe Ab syta 
y d { K Y — er King-pin . W, 

st. Klejnot 60, Szaser, pełn. wałach st. » , T ri i 1. PL b 


$— Solfatara, Silver King. 
9 — Gruzja, Wiwat. 


Wczoraj na Służewcu 


egzystencja. Znajomości fachowe nie po- 
trzebne. Surowce i zbyt aapewniony. Zgło- 
szenia Czytelnik Bielsko, pod 


Leszno 63), Victory, 5 kl. st. Ruda 61, 
Wikinga, 3 kl. st. Leszno 58, pó 


dE ARCE RCA 

. GR; ysz! » uator, 2 og. st. EZ OE RZE OZ e RE A 

Wanda 58. Miss Victory, 2 kl. st. Wan- A $ _| PRZYJMĘ każdą pracę od godziny 4 

56, Ruch, 2 og. st. Ikar 58. Boy > moi po M m. Si WY- | południu. Łaskawe zgłoszenia do PAP, e 
GONITWA 4. Nagroda 80.000 zł. Handi- GONITWA 3 — Inez II, Cheronea, tot. Pierackiego pod Ryszard, g 

gap. Dystans waj m: As dur, 3 odj. 820, fr. 580, 280, porz. 2.740, STOŁOWY i gabinet, gdańskie oryginały | cim, 


Ganimed, 3 og. st. Ikar 58, Irak II, pełn.| 480, fr. 540, 820, porz. 1.500. Stołowy orzech 65.000—, s 
GONITWA 4 — Cieverhof, Exerga, tot. | 140.000.—. Gabinet orzech 85.000.—, Sy- 
AM tot pialnia gia dj Wi "I 

, -f czan, randole. Mar ows A 
zw. 360, fr. 240, 280, porz. 820. |” hi R 12715 


GONITWA 6 — Guntur, Hiroszima, tot 


rzozów 55, Santa Cruz, 3 og. st. Brzo- 
. st. Leśniczów- 


% | szawy, Departam: 
dat ry i Sztuki ogłasza konkurs na 
teatralną 


jpisaliśmy obok, mie jest niestety 
wypadkiem odesobwionym, 

Mimo wysiłków, czynionych przez 
odpowiedmie władze, w zwalczaniu 
anarchii ruchu kołowego, w szeg- 
|gólmości zaś ujęcia w karby nieżdy- 
scyplimowanych kierowców ` poja- 
|adów mechanicanych — sprawy te 
|idużo jeszcze na terenie Warszawy 
| przedstawiają do życzenia. 

Ilość pojazdów mechanicznych 
jest już obecnie w stolicy stosunico- 
wo większa niż przed wojną. Ze- 
"spół kierowców nie zawsze rekru- 
tuje się z osób o dostatecznych 
kwalifikacjach zawodowych i mo- 
j|ralnych oraz o pełnym poczuciu od 


EREI EILIT NEE DRR IKC KREDA powiedzialności. 


©OR-IASRY 
Pracownicy Fabryki E. Wedel z o- 
|kazji imienin dyrektora technicznego 
Franciszka Makowskiego,  zamiasł 
[kwiatów wpłacili na Fundusz Gdbu- 
dowy Stolicy zł, 7.090. 


_ Konkurs Min. Kultury i Sztuki 
na sztuke sceniczna o Warszawie 


W związku x miesiącem odbudowy War- 
cnt Teatru Min. Kultu- 


Sztnka może być historyczna lub współ 
zesna. Tłem jej lub tematem mogą być 


z życia Warszawy. 


dzieje walk Stolicy, czy też okres oku- 
acji, odbudowa, organizacja nowego $y- 


szkańców itp. 

Na konkurs mogą być zgłaszane sztuki 
| oryginalne jako. też adaptacje sceniczne 
tr Seg literackich o tematyce warszaw- 
skiej. 


jary , 


przecież wszystko tak bezpośrednio j ku" — Gogoia. 
łączy się ze sprawnością tego Tw 
chu i co ważniejsze jeszcze — bez. |! 
pieczeństwem. Wydaje nam się, że, 
wiele z tych rzeczy, wskutek jedy- 
nie niedopatrzenia, przecieka jesz- 
cze przez palce. 


Wypadków na jezdni notujemy |78%:;), 20. 
a $ ` „POLONIA (Marszałkowska 56): 
za dużo. Co gorsza — notujemy je! „Statek - pułapka”, początek seansów: 


stałe, Ostatnio ilość ich znów sięj 4, 16, 18 (Zw. Zaw.), 20. 

powiększa. W_więlszości powoduje | cią” pocz. soaa S 14,16, %, 20 (Zw. Zaw.) 
je karygodna lekkomyślność luda | STYLOWY: (Marażałkowska) „Złote 
nieodpowiedzialnych, często jeszcze Kac Pocz, seansów: 15, 17 (Zw. Zaw.) 
nieznajomość . przepisów, wreszcie| SYRENA: (Praga, Inżynierska 12) 
godie ostrego potępienia: brawura |;Q”taia noct. porzatek seansów: li, 
i niezdyscyplinowamie  poszczegól-| „TĘCZA” (Suzina 4): „Dziewczynki z 
nych kierowców. a pocz, seans. 16 i 18 (Zw. Zaw. 

Są to bolączki, które jak najener:, 


giezniej nasty zwalczyć, które nie Boe 4 


tępione, rozpanoszą się jak zaraza, 
w RADI 


siejąc popłoch na jezdni, powodu- 
jąc sstki dalszych nieszczęśliwych ; 

PONIEDZIAŁEK, 6 PAŻDZIERNIKA 
Warszawa I 


wypadków i katastrof. | 
6.00 Syg. czasu; 6,15 Dz. por.; 6,90 Mu- 


„ATLANTIC „„Mście 


(Chmielna 58): 
wy jastrząb”, pocz. seansów: 15, 18 (Zw. 


Ponieważ sprawy te zaliczamy m. 


in. do jednych z wóz Like ao Ka por.; 7,00 Muzyka; 7,15 Wiad. por.; 
opanowania, powrócim. mich ‘7,30 Muz.; 12,05 Wiad. połudn.; 12,15 Lud. 
eż (e-ki) y |pieśni jugosł.; 12,80 Aud. dla wsi; 12,40 
5 . „Słuchamy muzyki i pieśni ze śląska ; 

18,00 „Z mikrofonem po kraju”; 13,10 
15,00 Muz. taneczna; 15,30 
„Ostatnie zwycięstwo komaxdora' =e 
ktuch. dla dzieci; 15,40 Utw. i transkryp- 
cje fortep. Fr. Liszta; 16,60 Dz. popoł.; 
d „Melodie filmowe’; 16,50 Fa 
sport.; 17,00 Konc. Orkiestry Smyczk. 
P.R. pod dyr, J, Kołsczkowskiego; 17,85 
Sazi Hg ag 17,45 Aud, dla młodz. „Ka~ 
Niezależnie od nagród przysługiwać bs- ; c. aaa A = 1040 RAYA 
PZ tantiemy Ag I Emo 0 fortep.; 20,00 „Poezja rosyjska w 
wy ta ienis nagrodzony { okresie pierwszej wojny Światowej i re- 
trac. wolucji pażdziern.”; 20,15 Dz. wiecz.; 
Na konkurs można nadsyłać tyłko utwo; 20,35 Konc, muz, polskiej w wyk. Ork. 
ry dotychczas nie wystawiane i nie pu-jP.R.; 21,00 Konc, Sym(.; 22,00 „Rozmowa 
blikowane drukiem czy przez radio. Ter-| w trafice" — fragm, powieści W. Rzęzą- 
min nadsyłania utworów upływa dnia; Cza pt. „Granica”; 22,20 Konc, rozrywk, 


And. rożr.; 


SLAIL.1948 x. w wyk. M. Ork. Rozgł Śląskiej; 23,00 O- 
Teksty należy przesyłać do Dop. Tontru poz dy 23,0 „Muzyka na dobra- 

Min. Kultury i Sztuki — Warszawa, Ra- ) 01% ymn. 

kowiecza 4, Do tekstu należy do!ączyć 


zaklejoną Kopertę z podznym wewnatrz] 3403 Muz o zy 
nsawi i adrosam sutora, przy €zymM| manna i SEE „SĄ Peni oho: 
na kepercie pależy wypisać godło idem-| skiej; 15.200 Muz. tan.; 19,00 Koac 5 


3ON X ł „Wiel- zw. 820, fr. 280, 840, porz. 1.040. |WYTWÓRNIA Wyrobów Metalowych Konkurs rozstrzygnie 5-osobowe > z iarzu sztuld ZS í ży* 
e AS R sg maturą r a ne NETA — udh, Diogo, tot. zw. | Kowary, Unii Lubelskiej 48, tet. 176, po- | powołane przes Ministra ETENI I Sztn-| tyczne, Jak na egzemplarzu sstuis. i czeń; 1945 Piosenki lekkie w wyk. J. La- 
at, 5 og. st. Jur 65, Izan, pełn. og. st. |340. porz. 480. wiat Jelenia Góra poszukuje ślusarzy ha-j ki. Skład jury podany bedzie dodatkowo. | Rozstrzygnięsie konkursu mastąpi do = ej; 20,00 „Miasteczko na dłoni” — 

iejnot 67, Onyx, 8 og. st. Brzozów 61,| GONITWA „8 — Bojar, Sokół III, tot. rzędziowych wykwalifikowanych, prakt „Nagrody wynoszą: I — 100.000 sł, IX —| dnia 81.VHI.1948 z. tyż NA AE hg Drdy; 20,15 Dz, 
Ottilia, 4 kl. st, Jur 5%, Sygnet, 8 og. st.|zw. 1.440, fr. 540, 480, porz. 9.920, ka, płaca dobra, mieszkanie, 60.000 zł, III — 40.000 zł. iecz.; 20,40 Muz. tan, 
OCENA DOUŁOSZER: KUGDLUMERATA MIESIGUZNA 10 ZL OGŁOSZANIA PRZYJMUJĄ: Centr Biuro Ogł. | Reki. Sp, Wyd. Wiedza” Uddaiał w Warszawie, At derozaltowkie t21 a. wao: 
Ogłoszenia dronne: osobiste, poszukiwania rodzin, zguby po x 20 ze wyra Handiowe po zł 26 za wy- oraz jego Agentury par A, Al Jerozolimskie 18 — „impet  Kelektura; Marsrsikowska i — L, Urbanowicz. sklep e mat nióm.; 
raz Poszukiwanie pracy po 10 za wyraz. W tekście redakcylnym 49 100 mm z) 90; 101 — 40 mm i wszystkie oddziały Sp Wydawn. „Wieńdza” w Polsce; boiska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń ! Reklam, Warszawa. u: Pie 
mt 110; j mm z 130 za 1 mm szerokość iednej szpalty. Zə teksten do 100 mm zi 80: od rackiego 13 oraz wszystkie oddały P.A.P. w Polsce, Biuro t)głoszeń ..Czytelnik” — Centrala, ul Daszyńskiego lö | oddziały 
101 — 200 mm zł 75; powzae 200 mm zł 90 za l- mm szerokość jednej szpalty, Nekrologi do 30 mm Marszałkowska 3-5, Poznańską 8%, Targowa 67; . Wolność", Warszawa, liąrsząkowska JB; Sp. agencji Prasowej ..Giob”, ui. Złota 4) 
uł 60; 51 — 100 mm mł 75; 101 — 150 mm zł 90; powyżej i50 mm al 120 za | mm szerokość jednej szpalty. Biuro Ogłoszeń Teofil Pietrąszek. Warszawa. Wspólna 60. tel. 255-25; 
Za niedziele | święt. dolicza się 80 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

ooo awm ana „omaezn* ad 


REDAGUJE KOMITET B—43%4 


| PE EE EE EEEE FE A 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk. Spółdzielni Wydawniezej „WIEDZA* — „Robofnik* or. 1 


Sir. 8 


SZACHY 


ZADANIE Nr 29 
Rehn 


LLA 


ROBOTNIK" 


Za mażo wiemy o tramwajarzach 


tem Jajezdnia MZK na Pradze 


szczątków zniszczonego wagonu 


poprosiłem © nazwisko, a 
porter — o „przyjemny wyraz twa- 
rzy“. Tow. Rogala, nie podnosząc 
| głowy, odrzekł stanowczo i cierpko: 
— Nie ma czasti na zdjęcia. Robo- 
ta sama się nie zrobi. 


Bez efektownych 


porównań 
ZAJEZDNI MZK przy ul. Ka- 
w  węczyńskiej, tak, jak zresztą w 
każdym innym zakładzie pracy, trze- 
ba najpierw przełamać „pierwsze lo- 


Mat w 2 pos, 
WIADOMOŚCI 


Tegoroczny turniej o mistrza 
R Wrocławia zakończył się zwycię- 
ə stwem mistrza Błaszczaka 8 p., 
przed Stachnikiem 7 i Chądzyńskim W 
61/2 'p.. 
Szczegółowe wyniki meczu ZSRR 
% — Wielka Brytania są następu- 
jące: 
Keres !/2, 1 : 1⁄2, O Alexander 
Smysłow '/:, 1 : 1/+, 0 Golombek 
Bolesławski 1, 1 : 0, 0 sir Thomas 
Kotow 0, 1 : 1, 0 Crown 
Bondarewski 1, 1/4 : O, !/+ Winter 
Lilienthal !/2, 1:1/, 0 Milner-Barry 
"Flohr 1/,, % : 14, tja Fairhurst 
Ragozin 1, 1:0, 0 Aitken 
Bronsztajn 1,1: 0, 0 Abrahams 
Tatusz 0, 1 : 1 : 0 Newman 
W pierwszym kole Rosjanie grali 
na nieparzystych szachownicach .bia- 
łymi. Anglicy wystąpili w pemym 
składzie i wynik ich w pierwszym: 
kole (4:6), aczkolwiek drużyna ra- | 
dziecka wystąpiła bez Botwinnika— 
należy uznać za b. dobry, może na- 
wet sensacyjny (przegrane Kotowa i 
Tołusza). Natomiast drugie koło wy- 
kazało miażdżącą po prostu przewa- 
gę najsilniejszej ekipy świata i za- 
decydowało o wyniku, będącym wła. 
ściwym wykładnikiem siły gry obu 
partnerów, 

W Argentynie rozpocznie się w 
© najbliższym czasie mecz Najdort 
Stahlberg. Należy się liczyć z wyso- | dy", bo — nie ukrywajmy — jest się 
kim zwycięstwem byłego mistrza; przecież intruzem, który w dodatku 
Warszawy, który będzie chciał zma- | przeszkadza w pracy. Ale przecież w 
zać ostatnią porażkę. Zapowiedziany | końcu łapiemy tow. tow. Czarneckiego 
mecz dr Euwe—Najdorf nie doszedłji Pietrzyka i tow. tow. z PPR Siwca i 
niestety do skutku. 

Mistrz USA S. Rzeszewski przy- 
td jał wyzwanie Denkera na mecz 
z 12 partii, który rozpocznie się już 
we wrześniu. Zwycięstwo Rzeszew- 
skiego wydaje się zupełnie pewne. 


Nowy 


ciach. «Następnie oglądamy zajezdnię 
z tow. tow. Kurkiem — przewodniczą- 
cym Koła PPS,  Dusińskim i Rozbic- 
kim. ` 

Teren zajezdni można porównać, co- 


SEA 


Na półkach ksiegarskich 


Wydawnictwa „Wiedzy“ 


Aragon: „Dzwony Bazylei", przeło- 
łożył Wacław Rogowicz. Autor, znany 
współczesny poeta francuski, w powie- 
ści swej nftaluje obraz stosunków poli- 
tycznych i społecznych panujących we 
Francji w okresie poprzedzającym I 
Wojnę Światową, Akcja książki koń- 
czy się kongresem socjalistycznym w 
Bazylei w roku 1912, Za właściwą bo- 
haterlkkę powieści, choć zjawia się ona 
dopiero w ostatnim rozdziale „Dzwo- 
"nów w Bazylei", uważa autor niemiec- 
ką socjal-demokratkę Klarę Zetkin. 

Jerzy Piórkowski: „Niepodlegli* — 
trzynaście opowiadań z okresu okupa- 
cji i powstania warszawskiego z ilu- 
stracjąmi Wł. Czarneckiego. Bohate- 


Państwowe Zakłady Inżynierii w Ursusie zatrudnią natychmiast 


TOKARZY 
FREZERÓW 


rami wszystkich opowiadań są młodzi 
chłopcy — żołnierze Polski Podziem- 
nej. 

Stanisław Maria Saliński: „Opowieś- 
ci Morskie* — zbiór nowel, Ilustracje 
wykonał A. Sołtaa. 

„Saliński patrzy na sprawy morza— 
pisze w przedmowie Kazimierz Wy- 
ka — okiem człowieka, który umie 
walczyć z żywiołem wód, który zna 
surowe ji trudne, bo ze zmagania na- 
rodzone, ich piękno, Sztormy i burze 
zimnych mórz, a nie cisze i czkwały 


zwrotników, są ulubionym tłem jego. prawdopodobnie 


OW. Rogala wyciągał właśnie ze 


Potrzebne do remontu części trzeba wyciągnąć ze szmelcu. 
Czynią to (od prawej): tow. W. Pietrzyk i ttow. z PPR 
Gewis i Siwiec. 


f 


| 
części, które używa się do remontu |której zakwita nowe życie“. Ilustracją 
nowych wozów tramwajowych. Pode-|tego twórczego procesu „zakwitania* 
szliśmy do niego z fotoreporterem, ja; jest panorama zajezdni. Po jednej stro- 
fotore- | nie 


|podnosi sie z gruzów 


prawda trochę paradoksalnie i maka- | jezdni. Obok nich bowiem budował tu 


brycznie, do „trupiarni, na gruzach 


—  powykręcane  konwulsyjnie 
szkielety wagonów, bezład drutów, 
gruzu i blachy, słowem — natłoczone 
żelastwem pobojowisko rdzy i szmel- 
cu — a z drugiej... 

Zajezdnia była zniszczona w 95 
proc. Dziś nie wygląda to już groź- 
nie. Wspomniane wyżej pobojowisko 
tramwajów wziąć można, przy odro- 
binie dobrej woli, za wyczyn warszaw- 
skiej publiczności, chociaż w rzeczy- 
wistości wagony zniszczył wraz 1 bu- 
dunkiem dynamit, podłożony przez u- 
ciękających Niemców. . 


x c. 


(SAP) 
Gdyby było czym zapłacić, zajezdnia 


loy ocalała. Niestety odpowiednich fun- 


i mają piękną świetlicę 


* 


zespół ludzi bezimiennych, ludzi, któ- 
rzy pracowali we wrześniu 44 r. za 
bochenek chleba tygodniowo, pod ob- 
strzałem artylerii. Byli ranni, głodni, 
wycieńczeni... i pracowali. 

Można by w tym momencie użyć 
wielkich słów o poświęceniu, przywią- 
zaniu, Świadomości i wyrzeczeniu — 
ale słowa te nie oddają istoty rzeczy. 
Istotą jest głęboka radość z uparte- 


go wysiłku przywrócenia życia umar- | 


łemu warsztatowi pracy. Ta radość 
uderza w każdym słowie, geście 1 ru- 
chu rozmawiających z naml towarzy- 
szy z zajezdni tramwajowej przy ul. 
Kawęczyńskiej. 

Ale życie ma obok jasnych — stro- 
ny ciemne: jedną z nich, dość — wy- 
daje nam się — zasadnicza — to zwąj- 
nianie starych pracowników, którzy w 
zajezdni przeżyli nieraz większą część 
życia. Zwalnia się także wdowy po 
pracownikach. Opowiadano nam w 
zajezdni, że odesłanych na emeryturę 
pracowników spotyka się żebrzących 
na ulicach. 


„Po drugiej stronie* 


P O drugiej stronie pobołowiska 
natłoczonego szmelcem tramwa- 
jowym stoi nowa hala zajezdni. Jest 
mała: obejmuje zaledwie jedną czwar- 
tą wielkiej, zburzonej hali. Oczyszczo- 
no i odbudowano 5 kanałów (torów) 
z 22 funkcjonujących we wrześniu 44 
r. Czynna jest podstacja elektryczna i 
warsztaty mechaniczne. Pracownicy 
i stołówkę. 
Wkrótce zostanie otwarta biblioteka z 
tysiącem tomów. Biblioteka ta zaku- 
piona będzie częściowo ze składek 
pracowniczych, częściowo zaś powsta- 
nie z oliarowywanych przez pracow- 
ników książek. Czyste i ładne ambu- 
latorium udziela porad' lekarskich i 
pierwszej pomocy. Partie polityczne i 


i Rada Zakładowa mają pomieszczenia 
| na sekretariaty. W świetlicy gra radio. 


duszów brakowało. Pracownicy wpadli | Robotnicy czytają gazety. Ostatnio u- 


jednak na inny pomysł: część wozów 
wyprowadzili z budynku zajezdni na 


Gewisa i uwieczniamy. ich na zdję-|obszerne podwórza przed budynkiem. | CZYCH 


| 
| 


| drugiej stronie podwórza, choć jej u- 
1 


Trzeba to było robić „z wyczuciem”, 
bo Niemcy znajdowali się na terenie 
i budynek miał lada chwila wylecieć 
w powietrze. Udało się. I dzięki temu 
kursują dziś po Pradze 72 tramwaje. 
Trzeba je było co prawda potem re- 
montować, bo eksplozja poważnie je 
uszkodziła, a praca szła przez rok 
44-ty, 45-ty i połowę 46-go pod go- 
łym niebem. 
nasz rodak, wisząc obecnie na bufo- 
rze tramwaju? 


Byli ranni 


J ESZCZE we wrześniu 1944 r, zaraz 
po wyzwoleniu Pragi zjawili się 

na terenie zajezdni starzy pracowni- 
cy, tow. tow. z PPS: Grudzień, Góra, 
Kozłowski, inż. Janusz Lipiński, Sta- 
nistaw’ Lipiński, Henryk Dobrowolski, 
Bednarski, Nowicki, Ostaszewski, 
Klimkiewicz, Stehman, tow. tow. z 
PPR: Jarosz, Patrycy, Orzechowski, 
Ziðiński, Wojciechowski. 
Towarzyszom tym nie 


wiele dziś 


: ruchomiony został kurs polityczno-za- 


wodowy dla aktywu partii robotni- 

Zajednia przy ul. Kawęczyńskiej 
pracuje i żyje nowym życiem. Robot- 
nik czytający gazetę w świetlicy za- 
pomniał o „trupiarni* piętrzącej się po 


sunięcie jest celem jego codziennego 
wysiłku. Pracownicy -zajezdni oddają 
na odbudowę Warszawy (usuwając 
|także gruzy na terenie zajezdni) — 


Czy zrozumie te fakty | wszystkie wolne dniówki od 21 wrześ- 


nia). 
Razem z nami wychodzi właśnie z 


J. Capek, Dąbrowa Górnicza. Ocho- 
tnicze Bataiiorty Pracy kończą swą 
działalność w październiku. Radzimy 
zwrócić się do Naczelnej Rady Odbu- 
dowy, Warszawa, Chocimska 33. 

Stanisław Jan Błaszczyk, Bronisze- 
wicze, pow. Jerocin Wlkp. Kursy na 
wstępny rok studiów prowadzi Tow. 
Przyjaciół Kursów Uniwersyteckich— 


| Poznań, ul. Armii Czerwonej 1. Cen- 
zależy, aby wymie- | [rala mieści się w Warszawie, Górno- 


opowiadań. W tym względzie Saliński |niać ich nazwiska, a na pewno nie zgo | śląska 31. 
nie posiada równych mu poprzedni- dziliby się na to, aby przypisywać im 


ków w naszym piśmiennictwie.“ 


SZLIFIERZY . METALOWYCH 


„Zgłoszenia przyjmuje P. Z. Inż. Wydział Personalny w Ursusie łub 
Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego — Warszawa, Puławska la, po- 


kój 419. 
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Sąd Okręgowy w Poznaniu. 


dza“ z odpowiedzialnością udziałami 


Do rejestru spółdzielni wpisano dnia 25 
sierpnia 1947 r. pod R. S..677 spółdzielnie: Spółdzielnia Wydawnicza „Wie- 


w Warszawie, ul. Daszyńskiego 18. 


Członkowie odpowiadają udziałami. Oddziały: we Wrociawiu, Warszawie, 


Chorzowie, Poznaniu. Prowadzenie 


działalności 


wydawniezo-księgarskiej. 


Udział wyuosi zł 500.— płatny przy przystąpieniu. Członkami Zarządu są: 
Władzimierz Reczek, Grzegorz Załęski, Czesław Ostrowski, Jan Mulak, Ra- 
fał Praga. Uzasopismem przeznaczonym do ogłoszeń jest czasopismo „$Spo- 
łem“, Robotnik i Brygada Wolności. Zarząd składa się z pięciu członków. 


Spółdzielnię reprezentuje dwóch członków łącznie. 
SZCZ YYY PEWNA A 


Państwowy Zarząd 


Wodny w Głogowie 


ogłasza przetarg nieograniczony na: 


k 


remoni dźwigu w- porcie Głogowie, 


2. rementi dwóch dźwigów w porcie Ścinawie. 


Szczegółowe informacje oraz ślepe 


kosztorysy można otrzymać po cenie 


200— zł w biurze Państwowego Zarządu Wodnego w Głogowie przy ul. 


Wały Boiestawa Krzywoustego 10. 


Oferty należy składać na każdą ofertę osobno w Biurze P.Z.W. do dnia 


14.X.1947 r. godz. 11.30, w którym to 


dniu o godz. 12-ej nastąpi otwarcie 


ofert. Do 'cierty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 
2 pros. sumy oferowanej. P.Z.W. zaslrzega sobie prawo unieważnienia prze- 


targu, bez podania przyczyny oraz jakichkolwiek odszkodowań z tego ty- 
tułu, jak rownież prawo wyboru oferenia bez względu na wysokość oferty. 
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Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie wyjaśnia, że prze- 
prowadzara ankieta wypełniania formularzy przez instytucje i osoby pry- 
walne, pragnące posiadać telefon, odnosi się do całej Warszawy. 

W związku z powyższym Dyrekcja P. i T. prosi wszystkie instytucje 


i osoby prywatne z siedzibą w Warszawie o wypełnianie formularzy, które 
można usyshać w Urzędzie 'lelekomunikacyjnym w Warszawie, Wydział 
Telefonów Miejskich, ul. Piusa XJI nr 19. 

Jako ostateczny termin składania formularzy ustala się dzień 20 paź- 


dziernika br. 


| 


wyłączną zasługę 


Największa w 


H. Zys... (podpis nieczytelny), War- 


uruchomienia za- | szawa. Na odwrocie nakazu musi być 


Polsce 


Spółdzielnia Pracy 


Spółdzielnia Pracy „SPÓLNOTA'" 
z odp. udz. Centrala w Warsżawie, 
jest największą spółdzielnią pracy w 
Polsce. 


Liczy ponad 500 członków, z któ- 


| rych 381 jest żatrudnicnych. 


Obrót jej w roku 1946 wyniósł po- 


obsługa potrzeb rzesz pracujących w 
j zakresie zaopatrzenia ich w artykuły 
pierwszej potrzeby. 

| Spółdzielnia daje społeczeństwu a- 
| parat dystrybucyjny, kalkulując za tę 
jusługę wg marż zatwierdzonych 
i przez Państwowe Komisje Cenniko- 


nad pół miliarda złotych w r, b, do; we. 


31 lipca 1947 r. przekroczyła na ra- 
chunku sprzedaży jeden miliard zło- 


tych. 
WYNIKI PRACY 


„SPÓLNOTA" 


URUCHOMIENIE WARSZTATÓW 


„SPÓLNOTA celem zatrudnienia 
swych członków prowadzi w Łodzi 
Zakład przeróbki papieru wyrabia- 


ma w większych | jąc zeszyty. bruliony, księgi buchal- 


miastach Kraju 14 czynnych Oddzia.- jieryjne, asygnaty kasowe; — w BIA- 


łów, które prowadzą 54 sklepy. 
Własne kapitały spółdzielni na 31 

grudnia 1946 r. wynosiły ca zł 40 mi- 

lionów a kredyty ca 86 milionów, 
„SPÓLNOTA* jest  spółdzielnią 


tej o statut spółdzielni 
pracowników zatrudnionych i użyt- 


kowników, korzystających z jej u- 
sług, 
„SPÓLNOTA'"' wprzęgając się w 


aparat dystrybucyjny Państwowych 
Central Branżowych stanowi rzetelną 
część składową obecnej rzeczywisto- 
ści gospodarczej. Prowadzi ona sprze 
daż detaliczną artykułów wiókienni- 
czych, oraz hurtową i detaliczną 
sprzedaż papieru i artykułów myd- 
larsko - perfumeryjnych. 


OBSŁUGA MAS PRACUJĄCYCH 
Celem działalności jej nie są zyski, 


a jak najlepsza i jak najrzetelniejsza 


| 


pracy handlowej i wytwórczej, opar- | ganizujący 


| ŁYMSTOKU, BYTOMIU, GLIWI. 
|CACH, WROCŁAWIU I WŁoO- 
CHACH uruchomiła warsztaty tkac- 
ko - kilimiarskie, które stanowią o- 
środek szkoleniowy i nakładczy, or- 
i popierający przemysł 


mieszanej ; ludowy i artystyczny, 


Na międzynarodowych Targach 
Gdańskich w sierpniu b, r. kilimy 
i inne tkaniny „SPÓLNOTY* spot- 
kały się z dużym zainteresowaniem. 

ZUŻYWVKOWANIE NADWYŻKI 

ZA ROK 1946 


Spółdzielnia osiąga za rok 1946 
nadwyżkę zł 32 miliony, Całą tę kwo- 
tę przelewa na podstawie Uchwały 
Walnego Zgromadzenia do funduszu 
zdsobowego, stanowiącego niepodziel 
ny majątek społeczny. 

To jest postawa społeczna, godna 
naśladowania i uznania, a spółdziel- 
nia prowadząca taką gospodarkę za- 
sługuje na poparcie i zaufanie, 


Tydzień Robotnika 


| 
| 
| 


w, 


Tow. Czarnecki Władysław 
przy remoncie wozu. Tow. 
Czarnecki pracuje jako Ślusarz 
w MZK od 29 lat. (SAP). 


zajezdni  nowowyremontowana „2“. 
Jest dziwnie dostojna i jakby trochę 
dumna.. (pa) 


M.O. contra Milicja czecho 


Nr. 272 


Kolporter „Robotnika“ 


sprzed 36 lat 


wraca z Westfalii 


do kraju 


Czytelnicy „Robotnika“ przypo- 

minają sobie zapewne, umieszczo- 
ny w numerze naszego pisma z 
dnia 29 kwietnia br., list Francisz=- 
ka Puchalskiego, hutnika z Dort- 
mund w Westfalii — kolportera 
„Robotnika“ sprzed lat 36-cu 
Franciszek Puchalski chciał z ca- 
łą rodziną powrócić jak najprę- 
dzej do kraju i osiąść na Ziemiach 
Odzyskanych. Prosił on „Robotni= 
ka' oe pomoc i ewentualną inter- 
wencję w tej sprawie. 
" Obecnie otrzymaliśmy od Pol- 
skiego Delegata Konsularnego na 
strefę brytyjską list, będący odpo- 
wiedzią na nasze pismo w sprawie 
repatriacji Fr. Puchalskiego. 

„Ob. Fr. Puchalski donosi 
nam Polski Deelgat Konsularny — 
został zarejestrowany w biurze 
Punktu Rejestracyjnego w Bo- 
chum pod nr RW/494. Z chwilą u- 
ruchomienia transportów  reemi- 
gracyjnych z terenu Polonii Reń- 
sko-Westfalskiej ob. Fr. Puchalski 
zstanie przesłany do kraju jednym 
z pierwszych transportów". 


| m 


owada 


Start Zatopka w biegu na 3000 mtr. 


Z. okazji święta Milicji Obywatel- 
skiej, Warszawa będzie dziś świad- 
kiem interesujących imprez sporto- 
wych, a w szczególności spotkania 
pięściarskiego między reprezentacją 
Milicji Czechosłowackiej a reprezen- 
tacją Milicji Obywatelskiej. W dru- 
żynie M. O. wystąpią Antkiewicz, 
Szymura, Iwański, Szymankiewicz, 
Skierka i Pietrzak, a więc pięściarze 
pierwszej klasy. W drużynie gości 
również wystąpią pięściarze o Zna- 
nych nazwiskach. Początek zawodów 
o godz. 10.30 (wg. czasu zimowego). 


Po południu o godz. 15-ej na stadio 
nie W. P. odbędzie. się mecz piłka: 
ski między reprezentacją M. O. a re- 
prezentacją Wojska Polskiego, które 
składać się będzie z zawodników 
„Legii”, Podczas przerwy startowac 
będzie w biegu .na 3.000 metrów je- 
den z najlepszych lekkoatletów świa- 
towych Zatopek, który w b. r. uzy- 
skał w biegu na 5 tysięcy metrów fe- 
nomenalny czas 14,08,2. Zatopek sta. 
tować będzie poza tym we wtorek w 


trójmeczu lekkoatletycznym na tra- 
sie 5000 metrów. 


Bieg kolarski 
„Głosu Ludu“ 


Dziś o godz. 9-ej odbędzie się bieg 
kolarski „Głosu Ludu”. Do biegu zgło 
siło się kilkunastu licencjonowanych 
kolarzy z asamj tego sportu na cze- 
le. Bieg odbędzie się na dystansie 
100 km. Start i meta koło Muzeum 
Narodowego. 


O godz. 17 w sali przy ul, Szwedz- 
kiej odbędzie się mecz  pięściareki 
SKS — Budowlani. 


Bratysława-Poznań 1:5 


W Poznaniu rozegrany został mię- 
dzynarodowy mecz pięściarski Bra 
tysława — Poznań, zakończony zwy- 
cięstwem Bratysławy w stosunku 
11:55 W zespole Bratyslawy znajdo- 
wali się pięściarze tej miary, co zua- 


Odpowiedzi Redakcji 


ny w Polsce Zachara, Torma i bar- 
dzo dobry Svarko, W wadze muszej 
Muslay (B) pokonał Fronckowieka, w 


podany adres urzędu płatniczego, doj, AP x 
którego trzeba się zwrócić po spraw- koguciej. Si (B) wygrał Pó 
dzeniu obliczeń w Zarządzie Gminy. nowczykiem, w piórkowej Chudaś 


(B) wygrał z Pankiem, w lekkiej Vul- 
gan (B) uzyskał wynik remisowy % 
Degórskim, w półśredniej Senka (B) 
wygrał przez t. k. o. z Smigórskim, w 
średniej Torma (B) wygrał w pierw- 
szej rundzie przez t. k. o. z Sedzi- 
szem, w półciężkiej Szymura zwycię 
żył Svarkę (B) i w ciężkiej Białkcw- 
ski wygrał przez dyskwalifikację Ba- 
laza (B), który walczył nie czysto. 


S. K., Gdańsk. Sprawa, o której mo- 
wa, zostanie w najbliższym czasie 
załatwiona pozytywnie. 

L.Z. z Akademika. Należy złożyć 
skargę do prokuratora o niesłuszne o- 
skarżenie, W większych miastach ist- 
nieją Sądy Pracy, w mniejszych funk- 
cję tę pełnią Sądy Grodzkie. 

W, M. Płońsk. Sprawa jest bardzo 
ciekawa. Niestety nie drukujemy li- 
stów anonimowych. 3 


| 


| 


„Rapitał* Karola Marksa 


W JĘZYKU POLSKIM — WYDANIE 1926—1932 ROKU 


Zgłoszenia: 


Warszawa, Smolna 13, Il p. sekretariat 
od godziny 8-ej do l4-ej. 


Futra-LiSy 


` Przetarg nieograniczony 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ w Warszawie, ul. Daszyńskiego 18, 


M. ADAMKOWSKI 


WARSZAWA; CHMIELNA 13 
kupuje skórki futrzane nie wyprawione 


ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie demontażu, przewiezienia 
do Warszawy i montażu maszyny drukarskiej — rotacyjnej — 96-stronico* 
wej — znajdującej się we Wrocławiu. 


W ofercie winno być brane pod uwagę: 

a) Demontaż maszyny we Wrocławiu. 

b) Całkowity koszt przewozu z Wrocławia do Warszawy. 
c) Montaż maszyny w Warszawie. 

d) Termin całkowitego ukończenia montażu. 


Wszelkich bliższych informacji, czy ew. podkładki ofertowe otrzymać 
można w Drukarni „Wiedzy“ nr 2 — Wrocław, ul. Wierzbowa 30. 


Oferty w zalakowanych, bezfirmowych kopertach, należy przesyłać na 
adres: Centralny Zarząd Drukarń, Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza* — 
Warszawa, ul. Lwowska 5. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.X.1947 r. o godz. 11-ej do południa. 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ zastrzega sobie prawo swobodnego 
| wyboru oferenta wzgl. unieważnienia przetargu bez podania motywów. 
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